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Wydanie I,

Inauguracja obrad „okrągłego stołu”
57 miejsc zajęli reprezentanci sił społecznych i politycznych, których 
przywiodło pragnienie otwarcia nowego rozdziału w historii Polski

WARSZAWA (PAP). W ponie­
działek 6 bm. w pałacu Rady 
Ministrów w Warszawie rozpo­
częły się obrady „okrqgłego 
stołu’. 57 miejsc zajęii reprezen­
tanci sił społecznych i politycz­
nych, w tym przedstawiciele 
związków, których przywiodło 
pragnienie otwarcia nowego 
rozdziału historii Polski.

Sprawozdawcy P A P  relacjo­
nują:

Na wieść o rozpoczęciu „okrą­
głego stołu”  przed Pałacem Ra­
dy Ministrów na Krakowskim 
Przedmieściu zgromadziły sie 
tłumy warszawiaków,

W pałacu, przed wejściem do 
Sali Kolumnowej, uczestników 
„okrągłego stołu”  wita Czesław 
Kiszczak. Tu też następuję pierw­
sza wymiana zdań, słvchać gra­
tulacje, iż idea snotkania do­
szła do skutku...

Okrągły stół zajmuje niemal ca­
łą Salę Kolumnową na pierwszym 
piętrze zabytkowego gmachu. Po­
środku — wielki bukiet białych 
i czerwonych goździków. Po 
bokach —  stoliki rzeczników 
prasowych i sekretariatu obrad 
Czesławowi Kiszczakowi i Lecho­
wi Wałęsie przynadły miejsca 
tuemal dokładnie naprzeciw sie­
bie.

Uczestnicy obrad zajęli m iej­
sca zgodnie z ich wizytówkami 
umieszczonymi na stole. (A lfabe­
tyczna listę uczestników obrad 
zamieszczamy obok).

Jest godzina 14.23. Po kilkuna­
stu minutach, zarezerwowanych 
dla ekio telewizyjnych i fotore- 
norterów, głos zabrał Czesław 
Kiszczak.

'• ■

IĄ 7  Inauguracyjnym posiedzeniu „okrągłego stołu” 6 bm. uczestniczyli: Tomasz Adamczuk, Norbert 
Aleksiewicz, Stefan Bratkowski, Zbigniew Bujak, Stanisław Ciosek, ks. Bronisław Dembowski. 

Władysław Findeisen. Władysław Frasyniuk, Bronisław Geremek, Aleksander Gieysztor, M ie­
czysław Gil. Wiesław Gwiżdż. Aleksander Hall, Marek Hołdakowski, Jan Janowski. Janusz jariiń- 
ski. Czesław Kiszczak. Zenon Komender. Jan Kostrzewski. Mikołaj Kozakiewicz, Bogdan Królew­
ski. Jacek Kuroń. Aleksander Kwaśniewski. Władysław Llwak. Maciej Manickl, Harald Matuszew­
ski. Tadeusz Mazowiecki Jacek Merkel, Adam Michnik. Leszek Miller, Alfred Miodowicz, Kazi­
mierz Morawski, Janusz Narzyński. ks A lojzy Orszulik. Jerzy Ozdowski. A lojzy Pietrzyk, Anna 
Przecławska. Edward Radziewicz, Tadeusz Raczkiewicz. Jan RychlewskI, Henryk Samsonowicz, 
Władysław Siła-Nowicki. Zbigniew Sobotka, Romuald Sosnowski. Andrzej Stelmachowski. Stani­
sław Stomma. Klemens Szaniawski, Jan Józef Szczepański. Edward Szwajkiewicz, Józef Slisz, 
Witold Trzeciakowski. Jerzy Turowicz. Lech Wałęsa. Andrzej Wielowieyski, Stanisław Wiśniewski, 
Jan Zaciura, Edward ZgłobickL

Następnie Czesław Kiszczak za­
proponował na współprzewodni­
czących obrad wybitnych uczo­
nych o niekwestionowanym — 
jak powiedział —  autorytecie:

Komunikat
Na zakończenie inauguracyjnej części obrad „okrągłego sto­

łu”  ich uczestnicy przyjęli następujący komunikat:
Uczestnicy obrad ..okrągłego stołu”  postanawiają powołać trzy 

zespoły robocze:
— do spraw gospodarki i polityki społecznej —  pod prze­

wodnictwem Władysława Baki i Witolda Trzeciakowskiego;
— do spraw pluralizmu związkowego — pod przewodnictwem 

Aleksandra Kwaśniewskiego. Tadeusza Mazowieckiego 1 Ro­
mualda Sosnowskiego;

— do spraw reform politycznych —  pod przewodnictwem 
Bronisława Geremka i Janusza Reykowskiego.

Ponadto ustalono, że w  ramach tych trzech zespołów robo­
czych pracować będą podzespoły: do spraw rolnictwa, górnictwa, 
reformy prawa i sądów stowarzyszeń i samorządu terytorial­
nego. młodzieży, .środków masowego przekazu, nauki, oświaty 
i  postępu technicznego, zdrowia, ekologii oraz polityki miesz­
kaniowej. , .

W  miarę potrzeb mogą być powoływane Jeszcze innej podze-

*PZespoły problemowe rozpoczną prace niezwłocznie, począw­
szy od 8 lutego br.

W AR SZAW A, dnia «  lutego 1»8« *■

(PAP )

prof. prof. Władysława Flndel- 
sena i Aleksandra Gieysztora.

Nie słysząc sprzeciwu Czesław 
Kiszczak uznał, że w  tej pro­

ceduralnej kwestii został osią­
gnięty consensus.

Dalsza część obrad prowadził 
prof. Findeisen, który udzielił

głosu: Lechowi Wałęsie, A lfredo­
w i Miodowiczowi i Jerzemu Tu- 
rowicżowi.

Po krótkiej półgodzinnej 
przerwie przewodnictwo obrad 
objął prof. A. Gieysztor. W tej 
części obrad głos zabrali: Miko­
łaj Kozakiewicz, Józef Slisz. Jan 
Janowski. A lojzy Pietrzyk i Je­
rzy Ozdowski.

Następnie "wywiązała się po­
lemika pomiędzy Władysławem 
Siłą-Nowickim a Anną Przecław- 
ską. Wywołał ją W. Siła-Nowic- 
kl, który m. in wysunął postulat 
rozszerzenia składu uczestników 
„okrągłego stołu”  o tzw. nie­
grzeczna „Solidarność” i przedy­
skutowanie „białych plam” . w 
tym sprawy Katynia. Nie zga­
dzając się z propozycja dalszego 
zwiększania liczby uczestników 
spotkania. A. Przecławska za­
proponowała rozszerzenie liczby 
tematów podejmowanych przeż 
„stół”  i poświęcenie większej u- 
wagi problemom młodzieży.

Na zakończenie obrad prof 
Aleksander Gieysztor przedsta­
wił projekt komunikatu, który 
zebrani przyjęli przez aklamację. 
(Komunikat drukujemy poniżej.) 
Sala rozbrzmiała oklaskami.

O godzinie 17.43 spotkanie do­
biegło końca.

' ■ -  '
Pełne teksty 
przemówień 

wygłoszonych 
w trakcie obrad 

„okrągłego stołu’' 
—  na str. 3— 6

Jerzy Urban w  w yw iadzie dla radzieckiej „Praw dy":

Partia gotowa jest zrezygnować z części mandatów, 
tak by nie miała absolutnej większości w Sejmie
M OSKW A (PAP). Jak Jui in­

formowaliśmy. rzecznik rządu 
PR L Jerzy Urban udzielił w y­
wiadu dziennikowi „Prawda” z 
3 bm.

Po- omówieniu metod swojej 
pracy jako rzecznika, J. Urban 
odpowiadając na pytanie, czy 
uchwały X  Plenum KC PZPR  są 
kontynuacją strategicznej linii 
partii, czy też je j zupełnie nowym 
kursem stwierdził, że jest to kon­
tynuacja linii strategicznej, acas- 
kolwiek widoczny jest istotny 
zwrot w  ramach tej samej li­
nii.

Obrady Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Pogorszył się stan zdrowia społeczeństwa
W ARSZAW A (PA P ). 6 bm. e - 

bradował Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów.

Z bogatej i różnorodnej tematy­
ki tego posiedzenia Warto przode 
wszystkim wyodrębnić sprawy 
mające pewien wspólny mianow­
nik. Jest nim zdrowie .społeczeń­
stwa. Ten problem bardzo wyraź­

nie wystąpił już w  pierwszym 
punkcie obrad. Omawiano sytua­
cję demograficzną Polski według 
stanu na rok 1987. Najbardziej 
niepokojące zjawisko, któremu 
poświęcono główną uwagę, to po­
garszający się stan zdrowotności 
społeczeństwa. Zapadamy coraz 
częściej na choroby cywilizacyjne,

Deklaracja 15 węgierskich organizacji i partii

Niezależni o porozumieniu narodowym
BUDAPESZT (PAP ). Niezależ­

na organizacje 1 partie politycz­
ne i społeczne, świadome odpo­
wiedzialności. pragną wspierać 
tendencje zmierzające do stwo- 
Wenla konstytucyjnych 1 demo­
kratycznych Węgier, wyjścia 
kraju i  ciężkiego kryzysu eko­

nomicznego, społecznego I moral­
nego — stw ierdza się w  dekla­
racji, która przekazano w  po­
niedziałek agencji MTI.

Deklarację tę podpisały k ie­
rownicze organy i członkowie 15 
organizacji i partii, wśród nich 

(Dokończeniu na str. 2)

głównie układu krążenia i nowo­
tworowe. Te pierwsze były w 
1987 r. przyczyna ponad połowy 
zgonów; 18,5 proc. przyczyn 
śmierci to schorzenia nowotworo­
we. Ok. 4 min Polaków cierpi na 

(Dokończenie na str. 2)

Do dokonania ostrego zwrotu 
skłania nas również sytuacja na 
wewnętrznej polskiej scenie po­
litycznej. W  ostatnich dwóch 
latach, w  tym zwłaszcza w roku 
ubiegłym popełniliśmy błędy w 
polityce gospodarczej, w  wyni­
ku czego pogorszyły się nastro­
je społeczne. Na tym gruncie 
wystąpiły dwie fale strajków. 
Odrodził się mit „Solidarności”  
t  którą część, ludzi wiąże na­
dzieje na lepszą politykę go­
spodarczą. Powstało ponad 300 
je j nielegalnych organizacji w  
przedsiębiorstwach, w  tym rów­
nież w  dużych. Dało się zauwa­
żyć zmniejszenie wpływów PZPR. 
a formy sprawowania władzy 
stosowane jeszcze do niedawna 
przeżyły się.

Od momentu, gdy Mieczysław 
Rakowski został premierem, w 
kraju energicznie realizowane są 
radykalne reformy. Baza eko­
nomiczna Jest przekształcana w 
ten sposób, że musi się również 
zmieniać system polityczny i sy­
tuacja Kościoła.

Dzisiejszy aktyw partyjny ma 
mało kontynuatorów wśród mło­
dzieży, która jest nastawiona

J6zef Głjewicz w krakowskim oddziale PAX

Rola ruchu katolików świeckich
I  sekretarz K K  PZPR  Józef 

Gaj vicz spotkał się w  siedzibie 
oddziału wojewódzkiego Stowa­
rzyszenia „Pax” z członkami za­
rządu wojewódzkiego tej organi­
zacji. Spotkanie prowadził Ed­
ward Kokowski — przewodni­
czący ZW.

W swoim wystąpieniu Józef 
Gajewicz przedstawił sytuację

społeczno-polityczną kraju i wo­
jewództwa, podkreślając znacze­
nie niedawnego, X  Plenum KC 
PZPR dla dokonującego się pro­
cesu przemian. Zwrócił uwagę na 
konieczność współpracy sił lewi­
cy z wszystkimi ludźmi dobrej 
woli.

W  dyskusji podkreślono szcze- 
(Dokończenit na str. 2)

sceptycznie i zajmuje się głów­
nie swoimi sprawami osobisty­
mi. Nowe związki zawodowe, 
aczkolwiek są samodzielne, bo­
jowe 1 niezależne, również stwa­
rzają poważny problem typu 
pryncypialnego. W  praktyce re­
prezentują one tę siłę, która w y­
suwa przede wszystkim żądania. 
Dla nas oznacza to. że powstają 
problemy poszukiwania nowych 
formuł. W  sensie historycznym 
Jest to sprawa „być albo nie 
być”  dla PZPR.

(Dokończenie na str. 2)

Wojciech Jaruzelski

dla radzieckiej TV:

Stoimy na stanowisku, 
źe wszystkie siły 

opozycyjne, uznające 
Konstytucję, zajmą 
miejsce w naszym 

systemie politycznym
skrół wywiadu—str. 2

M. F. Rakowski przyfcł 
Francesco Colasim o

Wskazano na pomyślny 
rozwój stosunków 

wzajemnych
W ARSZAW A (PAP). 6 bm. pre­

zes Rady Ministrów Mieczysław 
F. Rakowski przyjął abp. Fran­
cesco Colasuonno — nuncjusza 
apostolskiego do specjalnych po- 
ruczeń, kierownika zespołu Sto­
licy Apostolskiej ds. stałych kon­
taktów roboczych z rządem PRL. 
Przedmiotem rozmowy były pro­
blemy dalszego pomyślnego roz- 

(Dokoficzenie na str 2)

Szef dyplomacji 
Szwajcarii 

z wizytą w Polsce
W ARSZAW A (PAP). Wyrazem 

woli obu krajów podniesienia na 
wyższy poziom stosunków dwu­
stronnych jest oficjalna wizyta 
w Polsce ministra spraw zagra­
nicznych Konfederacji Szwaj­
carskiej Rene Felbera, którą 
składa on na zaproszenie pol­
skiego ministra snraw zagranicz­
nych Tadeusza Olechowskiego. 
Jest to zarazem pierwsza oficjal­
na wizyta w  naszym kraju sze­
fa dyplomacji szwajcarskiej w  
historii powojennych kontaktów 
obu państw.

Na warszawskim lotnisku O- 
kęcie, 6 bm.. R. Felbera i jego 
małżonkę powitał T. Olechow­
ski z małżonką.

Tego dnia, pod przewodnic­
twem obu ministrów w gmachu 
MSZ prowadzone były rozmowy 
plenarne. W ich trakcie prze­
dyskutowano całokształt sto­
sunków dwustronnych. Obaj mi­
nistrowie byli zgodni co do tego, 
aby ustanowić formy stałego 
dialogu politycznego.

BWA —  znakomite obrazy znakomitych malarzy

Puchalik i Batruch

Fot. Marian Ż-yła
(INF. W Ł.) W salach krakowskiego Biura Wystaw Artystycznych 

otwarte zostaną dzisiaj dwie wielkie wystawy malarskie dwóch u - 
znanych malarzy: Stanisława Batrucha i Stanisława Puchalika. Au­
torski dobór prac stanouH o tym. źe każda z ekspozycji jest twór­
czą wizytówką każdego z autorów Ponieważ obaj są pracownikami 
dydaktycznymi w krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, wystawy 
na pewno obejrzą studenci i koledzy ze środowiska. My zachęcamy 
naszych, Czytelników, rekomendując wystawą jako wyśmienitą, (żym)
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CZESŁAW  Niech nikogo nie ograniczają dziś ani dogmaty, 
KISZCZAK: ani wąskie partykularne rozumienie interesów

(Dokończtni* cc ttr. I )  
wszystkich Polaków. To zasadniczy warunek ich powodzenia i fun­
dament nowej umowy społecznej. Podstawą jej będzie:

Po pierwsze —  wszechstronne przedyskutowanie i zarysowanie 
modelu oraz struktur i  zasad funkcjonowania państwa i życia pu­
blicznego w  Polsce. Kluczowe w  te j dziedzinie znaczenie ma idea nie- 
konfrontacyjnych wyborów  do Sejmu PR L, opartych na deklaracji 
„okrągłego stołu”  sumującej sprawy łączące Polaków. W  efekcie, 
nowy parlament miałby charakter głębiej pluralistyczny. Sprzyja­
łoby to też pozytywnemu przewartościowaniu stosunków w  obrębie 
rządzącej obecnie koalicji.

Celowe jest, aby Sejm  jeszcze obecnej kadencji znowelizował 
Konstytucję na podstawie inicjatywy, która mogłaby być rezulta­
tem „okrągłego stołu” . -Chodzi przede wszystkim o stworzenie kon­
strukcji politycznej, zapewniającej zarówno większą skuteczność, 
jak i reprezentatywność wyrażającą pełniej zróżnicowane interesy 
i dążenia społeczne. N ow y system zakładałby dochodzenie poprzez 
różnice zdań do uzgodnień lub kompromisów. Równocześnie zagwa­
rantowana byłaby nienaruszalność socjalistycznych podstaw ustro­
jowych państwa.

Godne uwagi są także sugestie, aby nasze prawo konstytucyjne 
nadało właściwą rangę, charakterystycznej dla ' demokratycznych 
stosunków zasadzie trójpodziału władzy — na ustawodawczą, wyko­
nawczą i niezawisłą sądowniczą 

Po drugie — ważnym składnikiem tej umowy powinien być rów­
nież taki model ładu ekonomicznego, który zapewniłby -skuteczną 
realizację reform, a w szczególności powstrzymanie inflacji, osiąg­
nięcie równowagi gospodarczej, optymalizację stosunków z zagrani­
cą, w  tym rozwiązywanie sprawy zadłużenia, przyspieszenie restruk­
turyzacji i rozwoju gospodarki narodowej, w  tym  polskiego rolnic­
twa.

Sukces reform  gospodarczych zależy w  w ielk ie j m ierze od poparcia 
i  gotowości ich urzeczywistnienia ze strony zdecydowanej większości 
sił społecznych. Wymaga bowiem  cierpliwości oraz akceptacji w 
praktyce rygorów  efektywnego gospodarowania, przy jednoczesnej 
trosce o sprawiedliwość społeczną, o codzienny byt klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy miast i wsi. Przyjęcie postawy współodpo­
wiedzialności za reform y, nawet idąc ,pod prąd” , niektórych na­
strojów, uważamy za wiarygodny sprawdzian autentyczności dekla­
rowanej troski o dobro, o rozw ój Polski. ■

W  szczególności, przy „okrągłym  stole” , trzeba przedyskutować 
zasady i sposoby zapobiegania konfliktom oraz skuteczne metody

polubownego rozw iązywania sporów, zwłaszcza w  rozstrzygającym  
okresie reform.

W reszcie po trzecie —  częścią składową te j um owy powinny stać 
się sprawy pluralizmu związkowego. W yrażam  nadzieję, że będzie 
tu m ożliw e uzgodnienie racjonalnego rozwiązania, w  szczególności 
m iędzy istniejącymi związkami, a  przyszłym i nurtami ruchu zw iąz­
kowego.

W  szczególności chodziłoby o  taki model, k tóry by  zapobiegał 
walce politycznej w  zakładach pracy, wśród klasy robotniczej, nie 
dopuszczał do rujnujących gospodartkę narodową podziałów, do ry ­
walizacji i  wzajemnego licytowania się przez organizacje i działa­
czy zw iązkowych Sprawą dyskusyjną jest w ięc nie zasada plura­
lizmu zw iązkowego, lecz jego kształt, a także reguły i tryb  stoso­
wania te j zasady w  obecnych i prognozowanych warunkach.

W  modelu ruchu zw iązkowego i społeczno-zawodowego w idzim y 
ważną, ale ty lko część składową stosunków społecznych, które pra­
gniemy wspólnie kształtować. Dostrzegać go w  szczególności należy 
w  kontekście rozwoju stowarzyszeń, klubów i  towarzystw , twoTzą- 
eych przestrzeń d la lega lnej działalności grup i osób o zróżn icowa­
nej orieńtacji w  sferze życia polityczno-społecznego. >

Jeżeli przy ^okrągłym stole”  wypracujem y i  o fic ja ln ie  wobec spo­
łeczeństwa potw ierdzim y consensus co do idei n iekonfronłacyjnych 
wyborów, a także wsparcia projektowanych refo rm  politycznych 
i ekonomicznych, tc m ożliwe będzie niezwłoczne zwrócenie się do 
Rady Państwa o podjęcie uchwały znoszącej blokadę pluralizmu 
zw iązkowego w zakładzie pracy

Równocześnie realne stałoby się podjęcie in ic ja tyw y legislacyjnej, 
aby powstała m ożliwość zróżnicowania trybu tworzen ia zw iązków  
zawodowych, a także unormowania kwestii ustanawiania wspólnej 
reprezentacji zw iązkowej w  zakładzie pracy.

SZANOWNI PAŃSTWO!

Obszar spraw, które zam ierzamy podjąć jest w y ją tkow o roz­
legły, wykracza poza praktyczne m ożliwości naszego gremium. 
Dlatego proponuję powołać trzy zespoły robocze: do spraw  re­

form  politycznych; do spraw gospodarki i polityk i społecznej oraz 
do spraw pluralizmu związkowego. Pracując z naszego mandatu 
przy „małych stołach” , również z udziałem  ekspertów, przedstaw iły­
by one projekty rozwiązań w  poszczególnych kwestiach.

W  ramach wymienionych zespołów m ożliw e jest powołanie specja­
listycznych podzespołów czy grup roboczych do różnych spraw, sta­
nowiących przedm iot wzajem nego zainteresowania.

„^ n o łó w  problem ow ych -  w  tym  działa jący** 
Rezultaty prac _  ,ta łyby  się następnie praed-

w ich ramach p a r n e g o  „ok rąg łego  stołu” . Doko-
m iotem  drugiego . teg0 dorobku,
nałyby one oceny i P© zostać powołana Rada Porozumienia

N a  posiedzeniu tym  ^ f j^ j^ u m ie w a w c z a ,  w  k tóre j ekład weszliby 
Narodow ego lub K om isja  „  a także na jw yższe autorytety w
przedstaw iciele „okrągłego *• . *

^ S y t u o w a n i e  tego grem ium  z a s o b y  obrady „Okrągłego cto-

łu”  i zakończyło je g 0 ™ is^ ' _  . . _ ag j€go sto łu ”  Rada Porozumienia 
W yłoniona " ^ ^ j f W o ^ u m i e w a w c z a  w ypracow yw ałaby  sta- 

n o w ^ r  wo°bic PS t ó l  refo rm  politycznych, gospodarczych i spo­

łecznych. -naczace s iły  polityczno-społeczne, kieru- 
Reprezentując ™Lz y S ,®  narodu oraz skupiając osoby 

jąCB Si a P^ e ^ s W k\  d S c e  się au torytetem  i  uznaniem

iS Ł o t ó  « * >  ^prezentujący
koalicję.

SZANOWNI PAŃSTWO!

Społeczeństwo polskie oczekuje od „ok rąg łego  stołu”  pomyślnych

wszystkim- ~  . ^ f ^ k t ó r y m  l y  eg s i e ^ T  
Dziś m yśleć musimy szczególnie o  tych, nadziete

trudniej T o  oni właśnie spoglądają na nas z na jw iększą nadzieją, 
S S c  odczuwalnych skutków  porozum ienia ^  w olno nam tych 
nadziei zawieść. N ie  wolno nam rów n ież arn na ch w ilę  zapomnieć o 
tych którzy całe swe pracow ite życie pośw ięc ili Polsce, m u  o tych, 
którzy m  je j przyszłością -  o  m łodym  pokoleniu P o lak ów  Mając 
to na uwadze, Szanu jem y czas, aby jak  najszybciej rozpocząć pracę 
w  zespołach i podzespołach, aby pod jęła  p rzez nas m isja znalazła 
pozytyw ny w yraz w  skuteczności praktycznych działań.

Ze sw ej strony jesteśmy do tego gotow i. M am y jasno sprecyzowa­
ną w £ ję  Polsk i ju tra - i  w ie lk ie j sw ym  historycznym  dorobkiem, 
śmiałością współczesnych rozw iązań, zjednoczen iem  narodu wokół 
nadrzędnych celów .

N ie  k ieru jem y się pytaniem  „k to  kogo?, le c z  kito z k im . ’ . P ra­
gniemy, aby przem iany, do k tórych dążym y, b y ły  naszą wspólną, na­
rodową sprawą. N ik t jednak nie w yposaży ł nas w  m agiczną moe 
stanowienia o  polsk iej rzeczyw istości. N ie  pow inniśm y ulegać ta­
kiemu złudzeniu. E fek tem  naszej pracy m oże być ty lko  zaczyn pro­
gram ów  dJńałania oraz uzyskanie społecznej opinii, aprobaty I 
wsparcia.

Będzie to może mało, lecz zarazem  jakże w iele. W szystko zależy 
od poczucia odpow iedzialności, ku ltu ry politycznej, odw agi i kon­
sekwencji w  dalszej współpracy, nacechowanej patriotyczną troską
o losy kraju, o  dobro wszystkich Polaków .

Dziękuję za uwagę.

a l f r e d  To o Polskę właśnie chodzi, 
M i o d o w i c z : żeby nasz kraj był normalny

SZANOWNI PAŃSTWO!

Szliśmy do tego stołu długo. 
Toczył się spór o „Solidarność” . A  
czy tak naprawdę nie wyrażały 
się w  tym obawy rządzących 

i ■ przed wspólnym frontem  ludzi 
pracy?

Oto jesteśmy wreszcie przy tym 
stole. Ustawiono go w  rządowym 
pałacu. R ozm aw iam y. w  m iej­
scu, gdzie tyle razy w  naszym 
imieniu podejmowano w  przeszło­
ści decyzje. Ponieważ czyniono 

i . to tak jak czyniono, musieliśmy 
to potem naprawiać w  zakła­
dach i niestety także na ulicy.. I  
to tyle razy! To smutne i gorz- 

j kie.
Dziś tyle nadziej skupia się 

przy tym stole. Oznacza to, że 
j istniejące instytucje sprawowania 

władzy w  naszym kraju okazały 
się nieskuteczne, niewystarcza­
jące dla załatwienia najważniej­
szych spraw zwyczajnych ludzi 

I uczciwej pracy. Okazało się, że 
rządzić bez nich naprawdę nie 
można, a rządzenie przeciw nim 
oznacza katastrofę.

Wśród zasiadających przy tym 
stole jest nas ze stoczni, fabryk, 
kopalń, hut, szpitali, szkół i 
roli — mniejszość. Cieszymy się,

I że razem z nami są ludzie tw ór­
czej myśli gotowi ■ nam służyć, 
bo takie jest w ielk ie posłannictwo 
intelektualistów.

O co właściwie przy tym sto­
le chodzi? Czy nie o licytację 
słów, o ambicję, prestiż, nowe po­

je sady, urzędy!
r  To o Polskę właśnie chodzi. 
|» Żeby nasz k r a j  był normalny. To 

znaczy taki. żeby porządni ludzie 
mogli żyć godziwie, z pensji, rent 
i ’ emerytur. Godziw ie to zna­
czy bez strachu o następny dzień, 
miesiąc. Żeby m ieli nadzieję, mo­
g li uwierzyć, nabrać pewności.

że Polska nie jest macochą, w y ­
pędzającą swoje dzieci na ob­
czyznę. N ie za Chlebem, ale za 
lepszą perspektywą — europej­
skim standardem, życia. Przecież 
to musi być tu — nad W isłą i .O- 
drą, możiiwe. I  to jest możliwe.

Naprawdę — przy tym stole — 
nie można się skupiać na naj­
bliższych wyborach do Sejmu, na 
podziale mandatów i na nowych 
proporcjach sił politycznych. To 
ważne, ale nie tylko po to tu 
przyszliśmy! Ciąży na nas w ie l­
ka odpowiedzialność za to, czy 
i jak nasi następcy będą wolni 
i suwerenni tu w tym miejscu 
Europy. N ie wolno ani, na chwi­
lę zapominać, że brak przed dwo­
ma wiekami takiego odpowie­
dzialnego myślenia i skutecznego 
działania doprowadził do rozbio­
ru. W  przyszłości nie grozić 
będzie nam jednak problem gra­
nic, ale będzie sprawa naszej nie­
zawisłości gospodarczej, a przez 
to politycznej i narodowe}.

O tym właśnie trzeba myśleć. 
Tego myślenia nie możemy oddać 
w  ajencję uprzywilejowanym . Po
7-latach okazało się bowiem, te 
ksteśm y wprawdzie inni i chy­
ba mądrzejsi, ale stoimy jakby 
w  miejscu. Oznacza to, że bez 
Uczenia się z potrzebami ludzi 
pracy najemnej, rządzić w  na­
szym kraju nie można, choćby się 
tego bardzo chciało. Bez w zglę­
du na to, kto i co deklaruje z 
różnych trybun.

Deklaracjami jesteśmy zmę­
czeni. Już po raz trzeci —  sły­
szymy, że jeszcze tylko trzy la­
ta, a będzie lepiej. Tymczasem 
jest nam ciężko. Tak dalej być 
nie może. N ie ma i nie będzie 
na to naszego przyzwolenia. Ani 
kredyty, ani zaciskanie pasa nie 
zastąpią systemowych zmian spo­

łecznych, ekonomicznych i  po­
litycznych. Muszą być one gw a­
rancją społecznej kontroli władzy, 
a także tego, że ludzka praca 
i poświęcenie nie pójdą na mar­
ne. T ę  lekcję bowiem, już w ie­
lokrotnie przerabialiśmy.

Dla ruchu zw iązkowego od 
dnia 13 grudnia 81 r., bardziej 
znamienna jest data październi­
ka 1982 r., k iedy rozwiązane zo­
stały wszystkie zw iązki zawodo­
we. Nastał w tedy czas drama­
tycznych wyborów. Jedni ze­
szli do podziemia, inni, nie chcąc 
oddawać pola b iurokracji,’ pod­
jęli w  niezwykle trudnych w a­
runkach trud odrodzenia zw iąz­
ków i  bronienia wspólnych in­
teresów 12 min; ludzi pracy. Sto­
czyliśmy. w iele bojów  w ygra­
nych i przegranych. W  tym  dzia­
łaniu uform ował się nasz pro­
gram : godziwa zapłata, solidne 
ceny, zabezpieczenie rent i em e­
rytur i zdobycze socjalne, po­
szanowanie godności pracy, m ie­
szkanie dla każdej polskiej ro­
dziny, opieka zdrowotna, oświa­
ta, wypoczynek, uczestnictwo w  
kulturze; a przede wszystkimi do­
stępność towarów.

Czy dlatego, że działaliśmy sa­
motnie nazywano nas monopo­
listami? przecież to był pomysł 
władzy, która nam potem na do­
datek zarzuciła postawę rosz­
czeniową 1 to wtedy, k iedy bro­
niliśmy ludzi przed koncepcjami 
rządu, które dziś wszyscy uzna­
ją jako błędne.

Dzisiaj w  Polsce w ielka rze­
sza ludzi pracy z trudem wiąże 
koniec z końcem. I  dlatego na­
dal tw ierdzę, że w  zakładach prar 
cy stanowić powinniśmy jed­
ność także przy pluralizm ie i 
organizacyjnej różnorodności —  
bo doskonale wszyscy w iem y jak

łatwo manipulować podzielony­
m i załogami.

W  im ię jedności poważnie trak­
tu jem y gdańskie oświadczenia, 
a także w  gdyńskich i łódzkich 
dokumentach grup  roboczych 
„Solidarności”  zawarto w ie le  
słusznych, robotniczych postula­
tów. M nie osobiście jako człon­
ka partii boli po jaw ia jący się 
w -tych dokumentach antykomu- 
nizm. Rozumiem  to jednak jako 
w yn ik  niedostatku socjalizmu, 
jego braku, m imo -pięknych słów
—  a nie jego nadmiaru.

D latego w  im ię wspólnego in­
teresu ludzi pracy proponuję ko­
lejny raz: spotykajmy się, roz­
m awiajm y, spierajmy, stwórzm y 
tu i teraz zalążek zw iązkow ej 
rady porozumienia ludzi pracy. 
N iech (o  otwarte forum, stanie 
się stroną do zaw ieran ia nowej 
um owy społecznej z rządem. Oto 
nasza propozycja i alternatywa. 
Proszę pozw olić, że pow tórzę to 
co powiedziałem  na X  plenar­
nym posiedzeniu Plenum  K C  
P Z P R  —  „Demokracja nam. lu­
dziom pracy, najbardziej jest 
potrzebna, ponieważ byliśmy je j 
do tej pory najbardziej pozbawie­
ni”. Dlatego jesteśmy za tym, 
aby zb liża jące się w ybory do S e j­
mu odbyły się demokratycznie. 
N ie mamy powodu grać znaczo­
nymi kartami. Jesteśmy za ja w ­
ną, otwartą rywalizacją. Opo­
w iadam y się za uczciwą w alką

0 mandaty m iędzy przedstaw icie­
lam i różnych interesów i racji.
1 aby zapewnić swobodę w y ­
rażania poglądów  opowiadam y 
się za zniesieniem ’ cenzury. A  
w ięc  za Swobodą słowa 1 ja w ­
nością.

Chyba musimy się wszyscy zgo­
dzić, że  brakuje wśród nas przed­
staw icieli sam orządów robotni­
czych, spółdzielczych. N ie  chce­
my w  nich w idzieć  instrumen­
tu pomooniego dla adm inistrato­
rów  i zarządców. Samorządy są 
w yrazem  uspołecznienia gospo­
darki i składnikiem  społeczeń­
stwa obywatelskiego. Samorzą­
dy pracownicze i spółdzielcze po­
w inny wysuwać swoich kandy­
datów do Sejmu i u tw orzyć ‘ je ­
go drugą izbę. Polsce potrzebna 
jest izba w y tw ó rcó w  jako fun­
dament Rzeczypospolitej samo­
rządnej.

P rzy  „okrągłym  stole”  Winniś­
m y kierow ać się racją stanu P o l­
ski. T ą  racją jest dla m nie do­
bro ludzi z fab ryk  i z roli, ze 
szkół i szpitali, słowem  —  do­
bro ludzi pracy. I  to  musi być 
najpierWsza zasada naszej po l­
skiej konstytucji —  fundam ent 
pokoju w ew nętrznego i rozw oju  
naszej ojczyzny.

K orzystając z okazji zgłaszam 
uwagę proceduralną. M am y tu 
okazję om ów ić na jw ażn iejsze 
problem y ludzi pracy. Tu  też bę­
dziem y dyskutować kw estię no­

w e j um owy społecznej. N ie  mo­
żna tego zarobić bez odwoły­
w an ia  się do um ów jastrzębskich, 
gdzie  kom pleksowo podjęto kw e­
stię górniczego trudu. P rob le­
m y zaś budownictwa i usunię­
c ie  głodu m ieszkan iowego za­
w arto  w  porozum ieniach sierp­
n iow ych na W ybrzeżu. Jak zro­
zum iałem, z w ystąpien ia tow. 
generała K iszczaka w ynika, iż bę­
d ą  trzy  podstaw ow e stoły.

W nioskuję o pow ołan ie do­
datkowych grup problem owych, 
k tóre by przy  osobnych, może 
m niejszych stołach,- a le równie 
ważnych, rozpatrzyły problem a­
tykę budownictwa mieszkanio­
w ego  —  jego  ilości, jakości i 
kosztów,

—  górn ic tw a , w  tym  jego per­
spektyw, system ów organizacyj­
nych i p łacowych oraz czasu pra­
cy.

—  ochrony zdrow ia i środo­
w iska,

—  problem atyki m łodego po­
kolenia.

Trzeba raz jeszcze przypomnieć, 
że um owy sierpn iow e z roku 1980 
były  podpisywane przez ludzi 
m łodych, przedstaw icieli straj­
kujących załóg pracowniczych. 
N iew ie le  tych problem ów  zo­
stało do dziś rozw iązanych i z 
tej perspektyw y trzeba podjąć 
raz jeszcze tak doniosłe sprawy 
m łodego pokolenia.

JE R Z Y  Pierwszym zadaniem -  potrzeba odbudowy 

TU R O W IC Z : zaufania między władzą a społeczeństwem

Iestem świadom w ie lk ie j wa­
gi naszego dzisiejszego spot­
kania przy „okrągłym  stole”  

Po raz pierwszy od długiego cza­
su, niemal od początku Polski 
Ludowej powstaje szansa otwar­
cia procesu zm ierzającego do 
sytuacji, w  k tóre j Polacy — 
jak powiedział dzisiaj Lech Wa- 
łęsś — poczuliby się gospoda­
rzami w e własnym kraju.

Jako cel naszego spotkania 
i dalszej pracy postawiono po­
rozumienie narodowe. Cel bar­
dzo trudny.- jeśli nie odległy, bo­
w iem  niełatwo będzie osiągnąć 
owo porozumienie, po przeszło 
40 latach nieporozumienia m ię­
dzy władzą i społeczeństwem.

Pierwszym  zadaniem musi tu 
być próba odbudowy zaufania 
m iędzy władzą a społeczeństwem. 

I bowiem  tego zaufania nie ma 
Ilekroć w  przeszłości społeczeń- 

! stwo dawało w ładzy pewien kre­
dyt zaufania, za każdym razem 
ten kredyt był nadużyty 1 zmar­
nowany. Dzisiaj czyny, a nie 

j słowa mflszą uwiarygodnić inten- 
c ;e w ładzy zmiany i naprawy 
obecnej sytuacji.'

W olno sądzić, że przed?łP.wi- 
ciele opozycji, którzy zasiedli do

rozmów przy' okrągłym  ctole, re­
prezentują bardzo znaczną część 
społeczeństwa aktywnego i u- 
m iejącego myśleć w  sposób k ry ­
tyczny i niezależny. Natomiast 
jeśli opozycja stoi na gruncie 
poszanowania Konstytucji P R L  
i porządku prawnego, oraz nie 
zamierza obalić ustroju, to nie 
znaczy bynajm niej, że owa opo­
zycja nie domaga się bardzo 
gruntownej zmiany tego ustro­
ju. Zresztą dziś i przedstawicie­
le w ładzy mówią o potrzebie 
zmian systemowych łącznie ze 
zmianą Konstytucji.

Owe zmiany ustrojowe, to w  
pierwszym rzędzie sprawa roli 

miejsca ciał przedstawicielskich, 
zwłaszcza Sejmu, ewentualnie 
drugiej izby oraz ordynacji w y ­
borczej zapewniającej realne po­
szerzenie reprezentatywności spo­
łeczeństwa Chodzi tu również
o powstawanie na podstawie no­
wego prawa o stowarzyszeniach 
samodzielnych, niezależnych u- 
grupowań społecznych, także o 
charakterze politycznym. N ie 
m ówię tu o „Solidarności” , bo­
w iem  priorytetowy w  obecnej 
sytuacji postulat je j legalizacji 
jest w ięcej niż oczywisty.

Te zm iany ustrojowe, instytu­
cjonalne —  to droga do odbudo­
w y podmiotowości społeczeństwa, 
co będzie oznaczać możność 
przyjęcia przez społeczeństwo 
współodpowiedzialności za pań­
stwo. A le  to nie oznacza bynaj­
m niej przyjm owania współodpo­
w iedzialności za rządzenie. P o­
stulat udziału opozycji w e w ła ­
dzy w yda je  mi się co najmniej 
przedwczesny. Trudno sobie w y ­
obrazić współodpowiedzialność za 
rządzenie w  systemie ..socjalizmu 
realnego” , którego społeczeństwo, 
czy też znaczna jego część, nigdy 
nie zaakceptowała. Natomiast 
współodpowiedzialność za pań­
stwo jest uwarunkowana przez 
możliwość realnej i skutecznej 
kontroli poczynań w ładzy, a 
w ięc przez istnienie mechaniz­
m ów społecznych, um ożliw iają­
cych pełnienie te j kontroli. Bę­
dzie to skutkiem poszerzenia za­
kresu wolności obywatelskich.

Nawiasem  m ówiąc, na siedzi­
bie rządzącej w  naszym kraju 
partii czytaliśmy niedawno ha­
sło: „Nie ma wolności bez odpo­
wiedzialności"—  sądzę, że to ha­
sło zostało błędnie sformułowa­
ne. Bardziej słuszna byłaby fo r­

muła: „Nie ma odpowiedzialno­
ści bez wolności”.

N ie  przeczę, że w  Polsce do­
konują się zmiany, że ma m iej­
sce odchodzenie od złych Wzo­
rów  socjalizmu realnego; ale 
w iem y, że to się nie dokona z 
dnia na dzień. Jeśli ma się po­
w ieść próba odbudowy zaufania 
społeczeństwa do w ładzy, to nie 
wystarraą zm iany instytucjonal­
ne w  strukturach prawnych 
państwa. Konieczne są także 
gruntowne zm iany w  praktyce 
rządzenia, w  sposobach sprawo­
wania w ładzy.

W skażę tu ty lko na kilka 
spraw najistotniejszych. A  w ięc: 
rezygnacja z zasady nomenkla­
tury, preferowania ortodoksji 
politycznej i dyspozycyjności lu­
dzi na kierowniczych stanowi-, 
skach, przed kompetencją i kw a­
lifikacjam i fachowym i; zasady, 
która tak katastrofalne skutki’ 
przyniosła w  życiu gospodarczym. 
A le  nie ty lko o  gospodarkę tu 
chodzi. Konieczna- jest także re­
zygnacja z zasady nomenklatu­
ry  w  dziedzinie ośw iaty, wycho­
wania, nauki i kultury, zasada 
prowadząca do uprzyw ilejowan ia 
ideologii marksistowskiej w  w y ­
mienionych dziedzinach. Otóż 
ideologia ta jest ideologią rzą­
dzącej w  Polsce Ludow ej partii, 
ale nie jest bynajm niej ideolo­
gią będącego przedmiotem tych 
rządów społeczeństwa. O czyw i­
ście w ie lk ie  ideały socjalizmu, 
takie jak: wolność, spraw iedli­

w ość i braterstwo, są w yzn aw a­
na przez —  można pow iedzieć —  
całe społeczeństwo; ty lko, że 
społeczeństwo to bynajm niej nie 
jest przekonane, że „socja lizm  
rea lny”  te ideały urzeczywistnia. 
Państwo jest wspólnym  dobrem  
wszystkich obywateli, toteż 
akceptacja zasady pluralizmu, w  
tym  także pluralizm u św iatopo­
glądowego, musi pociągać w  kon­
sekw encji odrzucenie uprzyw ile­
jow ania jednej ideologii, a w ięc 
postulat ideow ej neutralności 
państwa.

Dążenie do przywrócenia społe­
czeństwu jego podm iotowości, u- 
m ożliw ien ia mu pełnienia kon-

i j na<* sP °s°b em  sprawowania 
w ładzy oraz akceptacja zasady 
pluralizmu społeczno-polityczne­
go, uwarunkowana jest istnie­
niem autentycznej opinii pub- 

W ym aga to Przełam ania 
dotychczasowego monopolu w  
dziedzinie środków m asowego 
przekazu. Oczywiście, w iadom o 
że w  tym  monopolu istnieją w y ­
łom y; istnieją one jednak na za­
sadzie arbitralnych koncesji i rńa- 
ją  rozm iary jaskraw o dyskrv-

wtn1£o3ne' Z, . zasady  Pluralizm u 
wynika, ze różne orientacje spo- 
łeczno-pohtyczne, czy Światopo-

Winny m ieć możność 
swobodnego dostępu do środ­
ków  m asowego przekazu, moż­
ność posiadania organów  p ra­
sowych o wachlarzu i nakładach
• • .'■J V* " . . ..
niu społecznemu. W ym aga to

gruntow nej zm iany całego sy­
stemu zezw oleń  na wydawanie 
pism, lim itow an ie  nakładów i go­
spodarki papierem  i poddania 
tego systemu kontro li społecznej. 
N ie  ta ję, że dotyczy to w  dużej 
m ierze prasy kato lick iej, w y­
raźn ie dyskrym inow anej w  kra­
ju, w  k tórym  ponad 90 proc. o- 
b yw ate li stanow ią członkowie 
Kościoła katolickiego.

Łączy  się z tym  sprawa cen­
zury środków  społecznego prze­
kazu. O baw iam  się, że w  istnie­
jące j sytuacji, zw łaszcza sytuacji 
geopolitycznej, istnienie cenzu­
r y  jest złem  koniecznym. Chodzi 
natom iast o m inim alizację tego 
zła a w ięc  o ograniczenie funk­
c ji cenzury do ochrony auten­
tycznej rac ji stanu i bezpieczeń­
stwa państwa i rezygnację z o- 
chraniania —  jak  dotychczas — 
interesów  w ładzy  czy partii, po­
przez ograniczan ie informacji
oraz e lim inow an ie poglądów, któ­
re sie komuś nie podobają

P rob lem  praworządności W 
przeszło 40-letn;ej historii Pol- 
ski Lu dow ej m am y okres- na­
zyw an y eufem istycznie okresem 
„b łędów  j w ypaczeń” , a w  isto­
cie okres brutalnego łamania 
podstawowch t>raw człowieka, 
wiecuj — '■’*— ■ -n -
dni. w  którym  — rzekomo w 
im ieniu praw a — padały ofipra 
dziesiątki tysięcy n;e'wir'n v ,‘'*1 1 ̂ i- 
dzi. Dzisiai zaczvna °  
sprawach mówić. A le  to nie 

(Dokończenie na str. 6)
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C Z E S Ł A W  Niech nikogo nie ograniczają dziś ani dogmaty,
K I S Z C Z A K :  ani wąskie partykularne rozumienie interesów

SZANOWNI PAŃSTWO!

I  I  D z i £ j ę  zaitp «y b 7 c ie Stn iCht UCZei ta łków  ..okrągłego stołu” . 
^  wspólne i pracy. na to  spotkanie, gotowość do podjęcia

P rzyw iod ło  nas tu poczucie odpow iedzialności za przyszłość oiczv

K i  na“  obliczu ”3 :
be^zie —  f  to iest ^ndsta^fr a s  odpow iadam y za Polskę, która 
kania Podstawowe przesłanie naszego dzisiejszego spot-

z / w ^ o T v = Pd °hi,rtn fnÓW w P ° czuciu w ie lk ie j odpowiedzialności 
za w ykorzystan ie h istorycznej szansy, jaką stwarza Polsce obecnv 
rozw oj procesów wew nętrznych i zewnętrznych. Zaciągam Tm oratoe
strak tvw n ieP z ™  •P ^ c z e ń s tw a  do prowadzenia" rozm ów kon! 
struktywnie, ze szczerą wolą porozumienia. Z uwagą przygląda się
tez nam społecznośc m iędzynarodowa. To  bowiem , co się dzieje w

ne iestndliśJeo r 7Pk0;lętne dla sytuacji w  Europie i świecie, Powszech- 
narodnwp w «.nr= 1 w an’ e na racjonalny kompromis, na porozumienie 

f v ? n a dla Polski * f l a k ó w  najważniejszych. 
lcraełe?n°«łtnhi»’ Przy k *adamy do reprezentatywności „o-

t  u, P+ZT ^rym  przedstaw iciele wszystkich -
f ^ H v p 7nv^v, , y jn y ,m gruncie -  znaczących sił społecznych 
udSnł W pTzedstawiciele Kościoła, m ającego tak istotny
udział w  łagodzeniu sprzeczności w  budowie porozumienia.

enP T»ny h ^ t ^ , Pełen nad?iei czas w y ją tkow ego  ożyw ien ia polityczne- 
history.czny, ew olu cy jn ie  narastający przełom  wiąże się z X

Partii T^h f  S !Jlem Kom itetu  Centralnego Polsk ie j Zjednoczonej 
Fartii Robotn iczej Jego nowatorskie, odważne decyzje są logicznym

,PSc Y em rea lizow an,e -’ od ponad 7 lat strategii socjalistycznej od- 
w yrazem  podkreślanej nieustannie przez W ojciecha Jaru­

g i™ ,™ - T  ,P°'rozum ienia narodowego, w  tym  zasadniczego roz- 
~ - Plurahznr,u .na drodze rozw oju  społeczeństwa i socjalistycz­

nego państwa N ie  jest to w ięc kierunek dyktowany doraźną tak-
d łow ośd  WyCZUCiem dojrza łych  potrzeb oraz historycznych praw i-

SZANOWNI PAŃSTWO!

Historia jest kapryśną nauczycielką życia, ale nie każdego uczy 
tego sam ego N ie  odnoszę tego sform ułowania do żadnej okre- 
słonej orientacji czy grupy, ponieważ praw dziw e podziały w 

Polsce przeb iegają dziś nie ty lko pionowo wzdłuż dawnej konfron­
tacy jn e j linii, a le , i w ew nątrz różnorodnych grup i nurtów politycz­
no-społecznych

M y  z m inionych doświadczeń w yciągnęliśm y cztery głów ne w nio­
ski.

Po p ierwsze — m etody sprawowania w ładzy muszą odpowiadać w y ­
m ogom  socjalizm u o w yraźn ie dem okratycznym  i humanistycznym 
obliczu. Stosunki polityczne w  Polsce pełn iej odzw ierciedlać pow in­
ny  zróżn icowanie przekonań i interesów  oraz tw orzyć warunki do 
ich ustaw icznego uzgadniania.

Po drugie — tak daleko idące w  naszym kraju zm iany w ym agają 
zdecydow anego przezwyciężan ia zarówno konserwatywnych zahamo­
wań, jak  też 'icytacj; nierealnych postulatów i różnorodnych na­
cisków. Odnowa wym aga spokoju społecznego, rozwagi i odpow iedzia l­
ności wszystkicn partnerów, poszerzenia społecznej bazy reform  i 
rządzenia, kształtowania w  drodze dialogu polityki korzystnej dla 
państwa i społeczeństwa,

Po  trzecie — wszyscy przyjąć musimy filo zo fię  konieczności i je ­
dnocześnie stopniowości przem ian. Zarówno ich odwlekanie, jak  i sztu­
czne, gorączkow e przyspieszanie prowadziłoby do piętrzenia kon flik ­
tów  i w  rezu ltacie hamowania, nie zaś pogłębiania tego złożonego 
procesu.

Po czwarte — żadnego z narodowych problem ów  nie rozw iąże ne­
gow an ie historycznego dorobku i podważanie socjalistycznego kształ­
tu Polski, pogłębianie podziałów prowadzące do m arnotrawienia e- 
nerg ii narodu, do iegu skłócenia i m oralnej dezintegracji.

W  te j kwest i pragnę podzielić się refleksją  osobistą.
N a leżę  do tego pokolenia, które aż nadto zaznało polskich b ied . i 

k rzyw d , niespełnień i goryczy, A le  m iało też poczucie narodowego 
sukcesu, i to naprawdę nie malowanego.

D w ie  trzecie naszego narodu nie pamięta już początków pow ojen­
nej Polski. M am  jednak nadzieję, że n ie  urażę m łodych, jeśli odw o­

łam się do moich rów ieśników , do ludzi znających tę naszą polską 
„drogę przez mękę” z własnego doświadczenia.

Wszystkich nas osądzi historia. Lep ie j lub gorzej, lecz na pewno 
spraw iedliw ie. Lecz jednej wartości pokoleniu pierwszych budowni­
czych nikt nie odbierze. To ono zapisało w  kronikach narodu o- 
siągnięcia bezprzykładne: ponowną odbudowę niepodległej państwo­
wości Polski; utrwalenie nowych granic Rzeczypospolitej; odbudowę 
kraju po straszliwych zniszczeniach wojennych; przeprowadzenie na j­
w iększej transm igracji w  polskich dziejach; nie m ający precedensu a- 
wans cyw ilizacyjny, ośw iatowy i kulturalny podstawowych klas na­
szego narodu Również i w  dalszych dziesięcioleciach —  mimo zna­
nych błędów  i załamań Polska nie stała w  miejscu. N ie  budujemy 
więc na „spalonej ziem i” .

N ie  chciałbym, aby posądzili mnie państwo o niewczesne samo­
chwalstwo, Polskie niedostatki mają długi i tw ardy żywot. Wszyscy 
w  te j sali w iem y jak są dziś dotkliwe, jak odczuwają je boleśnie 
m iliony polskich rodzin

A le  nawet ci wśród państwa, którzy w  różnych okresach i z róż­
nych powodów kwestionowali postępowanie władz, w  większości — 
bezpośrednio, czy pośrednio — też uczestniczyli w  budowie naszego 
wspólnego, polskiego domu Jego dzisiejszy kształt nie jest przecież 
tylko rezultatem poczynań władzy, ale także w ielce złożonych uwa­
runkowań we«vnętrznych i zewnętrznych, wypadkową w ielu różno­
rodnych nurtów społecznych, w ielu często rozbieżnych intencji.

Otóż musi paść pytanie — z czym  każdy z nas przychodzi do tego 
stołu? Jeśli chodzi o Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, to doko­
nała ona uczciwego rozrachunku, obejm ującego całe 40-lecie. Na
IX  Nadzwyczajnym  Zjeździe w  lipcu 1981 roku, a następnie w  „Spra­
wozdaniu z prac komisji K C  P Z P R  powołanej dla wyjaśnienia przy­
czyn i przebiegu kon flik tów  społecznych w  dziejach Polski Ludo­
w e j”  oraz w wielu innych formach i płaszczyznach. Na mocy decy­
z ji IX  Zjazdu 'dokonano oceny i wyciągnięto stosowne wnioski wobec 
osób odpowiedzialnych za błędy lat 70. P Z P R  dystansuje się od 
państw zachowawczych.

Wprowadzone zostały liczne, częstokroć bezprecedensowe rozw ią­
zania wamaen ające demokratyczne stosunki i praworządność, a tak­
że różnorodne formy samorządu, system konsultacji i badania opinii 
społecznej. Wspomnę w tym miejscu o ustanowieniu takich instytu­
cji, jak Trybunał Konstytucyjny Trybunał Stanu, rzecznik praw  o- 
bywatelskich, Rada Konsultacyjna przy przewodniczącym  Rady Pań­
stwa, konwenty oby w ae lsk ie , czy o zasadniczym zwiększeniu roli 
Sejmu i rad narodowych Rozszerzamy jawność, swobodę słowa, mo­
żliwość artykułowania różnorodnych, w tym  nawet skrajnych poglą­
dów. Cenimy autentyczny dorobek wszystkich pokoleń walczących
o niepodległość Szeroko otworzyliśm y granice państwa.

M imo w yjątkow o niekorzystnych warunków, załąmania gospodar­
czego oraz zachodnich restrykcji i dyskrym inacji, rozpoczęliśmy i 
kontynuujemy demontaż systemu nakazowo-biurokratycznego w  gos­
podarce, uruchamiając procesy reform  opartych na prawach i  in­
strumentach ekonomicznych.

L ikw idu jem y pozostałości stalinowskich deform acji, dokonujemy 
głębokich przewartościowań w  sferze ideologii i myśli politycznej, 
stawiamy na zwolenników reform , udzielając im  pełnego poparcia.

Można było oczywiście zrobić w ięcej i lepiej. W yciągamy stąd 
krytyczne wnioski — jak wiadomo —  nie tylko w  słowach, ale prze­
de wszystkim  w  praktyce, w  czynach.

Mamjr zatem polityczne i moralne prawo oczekiwać, że niezbęd­
nych przewartościowań dokonają także wszyscy uczestnicy dialogu, 
że dadzą temu stosowny wyraz. Jest to tym  bardziej uzasadnione, 
że zbliżająca się możliwość rozszerzenia pluralizmu związkowego na­
potyka zrozumiałe wątpliwości, obawy i opory nie tylko znacznej czę­
ści członków naszej partii, lecz także bardzo w ielu bezpartyjnych o- 
bywateli, w t jm  nie zawsze sympatyzujących z władzą. Chcą oni
i muszą uzyskać przekonanie, że mająca powstać nowa „Solidarność” 
nie wróci w  stare koleiny, nie spowoduje zagrożenia spokoju spo­
łecznego, że Polska znów nie znajdzie się w  stanie napięć i anarchii.

SZANOWNI PAŃSTWO!
Sprawą najważniejszą jest odpowiedź na pojaw iające się często 

pytanie, czy „Solidarność” zamierza respektować konstytucyjne rea­
lia ustrojowe, czy skłonna jest wpisać się w  kształt polskiego grun­
townie reform owanego socjalizmu, a także na ile uznaje się i chce 
być traktowana wyłącznie jako związek zawodowy.

Chodzi w ięc przede wszystkim o to, aby kwestie budzące wątpli­
wość zostały w  porę wyjaśnione, gdyż tylko czyste i czytelne inten­
cje, tworzące klimat wzajemnego zaufania, prowadzą ku kompromi­
sowi, ku loja lnej współpracy. M y do takiego kompromisu i do takiej 
współpracy jesteśmy gotowi.

SZANOWNI PAŃSTWO!

Powszechne i zgodne jest pragnienie, aby Polska była krajem  szyb­
kiego i harmonijnego rozwoju, aby zapewniała swoim  obywate­
lom w  warunkach tak dużego przecież przyrostu naturalnego, 

lepsze społeczne oraz osobiste perspektywy, aby w ielu młodych ludzi 
nie wiązało życiowych szans z porzuceniem ojczyzny, emigracją. 
Pragniem y wreszcie, aby przestano nas uważać za „chorego czło­
wieka Europy” , ognisko zapalne, stanowiące potencjalne zagrożenie 
dla siebie i innycn

M ożem y spełnić nadzieje rodaków. Polska dysponuje wieloma 
cennymi atutami — znaczącym potencjałem, zasobami, wykształconym
i uzdolnionym społeczeństwem Istnieją realne możliwości pogłębie­
nia refo rm  i dźw ignięcia gospodarki narodowej, K on flik ty  wewnętrz­
ne, które nie ominęły przecież prawie żadnego kraju Europy, odby­
wały  się. jak mówiono „po polsku” , w  rezultacie nie pozostawiły
—  jak sądzę —  wśród nas ran i  urazów, których czas i rozsądek 
nie m ogłyby uleczyć.

Korzystne wreszcie tło dla polskich spraw stwarza pomyślny roz­
w ój sytuacji m iędzynarodowej. Relatywnie „długi staż”  polskich re­
form , ich śmiałość i zaawansowanie, obiektywnie czyni nasz kra j 
„polem  doświadczalnym”  terenem praktycznej w eryfikacji głębokich 
przemian, ogarniających kra je socjalizmu. Nakłada to na nas zdwo­
joną odpowiedzialność, Jest bowiem  dziś w  granicach naszych m ożli­
wości. aby wspomóc sukcesem porozumienia odnowicielską tenden­
cję w  łonie socjalistycznej form acji. Z  kolei nasze niepowodzenia 
mogą ją osłabić, dowieść sceptykom, że w  socjalizm ie pluralizm ozna­
cza tylko bijatykę, nawet katastrofę.

Tw órzm y w ięc uporczywie przesłanki i dowody słuszności reform , 
wyższej efektywności przebudowywanego systemu politycznego i spo­
łeczno-gospodarczego

Niech nikogo nie ograniczają dziś ani dogmaty, ani wąskie par­
tykularne rozumienie interesów. Od siebie deklaruję takie właśnie 
podejście. M am  na to polityczny mandat i aprobatę.

Proponuję, aby przedmiotem zainteresowań „okrągłego stołu” stał 
się pakiet realizowanych i zamierzonych wielkich reform  życia po­
litycznego, społecznego i gospodarczego, wychodzący — jak sądzę — 
daleko naprzeciw  oczekiwaniom reprezentowanych tu sił i środo­
wisk.

W  szczególności w  sferze gospodarki istnieją już obiecujące prze­
słanki współpracy. K ierunek dokonywanych zmian wyrasta prze­
cież i uwzględnia dorobek myśli i poszukiwań różnorodnych nurtów 
społecznych — tym  samym więc reprezentuje nasze wspólne dążenia. 
Z  tą też intencją działa rząd M ieczysława Rakowskiego, śmiało ra- 
dykalizując reform y, tworząc klimat i płaszczyznę dla wyprowadza­
nia kraju Z gospodarczych trudności.

Nasze życie i praktykę wzbogaciliśmy na trwałe pozytywnymi 
wartościami wniesionymi w rezultacie protestu robotniczego. W  wielu 
reformach poszliśmy nawet znacznie dalej.

Program  ten jest otwarty. Konstruktywnie nastawiona opozycja 
może go poprzez dialog i osobisty udział wzbogacić i modyfikować. 
Urzeczyw istnianie dalekosiężnych przemian oowinn.o być udziałem 

(Dokończenie na str. 4)
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Wszystkie propozycje zgłoszone przez generała, tak program owe, 
jak i organ izacyjne — strona, którą reprezentuję, przyjm uje, 
a sw ój stosunek wyrazi w  zespołach roboczych, aby spró­

bow ać w ypracow ać dobre stanowiska dla kraju.
Nasze spotkanie jest mom entem  szczególnym, od którego zależy 

w iele, rozpoczynam y nasze obrady w św ietle  jupiterów , a za oknami 
smutek i strach przed biedą. W ypow iadam y uroczyste słowa — a 
Polsce teraz potrzebne są fakty potrzebne są odważne decyzje i mą­
dre, energiczne dz>ałar.ie. Przez całe 40-lecie płynęły słowa I  co 
^ tego wynikło?

D latego za iaz na wstępie naszych prac chcę powiedzieć: mamy 
rozm aw iać nie ty lko ze sobą, ale także z wszystkim i, do . których 
nasz głos dochodzi i będzie dochodził Po całym  dniu pracy, po b ie­
ganiu po sklepach i p;> w ielogodzinnym  wystawaniu w  kolejkach, 
po niespokojnym  wyliczaniu , ile jeszcze pieniędzy zostało i jak do­
ciągnąć do końca miesiąca - wcale sie n!e chce słuchać przem ó­
w ień  i słowom już się nie w ierzy A ileż jeszcze tych młodych, co 
mieszkań nie mają i w życie wchodzą bez skrawka nadziei!

W szyscy Polacv będa na.; rozliczać z każdego słowa i z każdej 
decyzji. 7 braku d ecvz j' -  także Po kilku_ miesiącach trudnych przy­
gotowań — podobnych do łamania lodów — doszliśmy wreszcie 
do spotkani* przy „ok iąg łym  stole”  Przychodzim y z daleka jedni
i drudzy Droea przed aami długa i wyboista W ynik naszych prac 
n iecew ny P rzy tym stole mamy się porozumieć — na tyle, na ile 
to m ożliw e — co do najważniejszych spraw kraju. N a jp ierw  trzeba 
się jednak zrozumie!4 B0 przecież porozumieć się można tylko na 
gruncie prawdy a więc nie k ry jąc różnic i podziałów  m iedzy nami 
W  obliczu gm żącej kra jow i katastrofy instynkt samoobrony każe 
sz"kać tego, co Polaków  łączy Trzeba wydobyć* Polsko z bezwładu, 
a Po laków  z oocz.ucis Peznadzieiności D latego trzeba szukać poro­
zumienia na rzecz przebudowy Czas monooolu nolitycznego czy 
społecznego dobiega k ńra Trzeba tak iej przebudowy, która pań­
stwo jednej partii uczyni -państwem narodu i społeczeństwa. I  ta­
k iej przebudowy która przyw róci ludziom pewność ze uczciwą 
praca zapewnia sobie i sw o je j rodzinie znośnv byt. Od tego czy 
otw orzym y ku tern”  drogę 7ależy pTzyszłosc Polski.

Na naszych oczach Europa i św iat rozw ija ja  się w  szybkim  tem ­
pie A  m y stoim y w miejscu Nowoczesność og ądamy w obcych f i l ­
mach i w  w itrynach dew izow ych  sklepów Pracu jem y w  starych ha­
lach fabrycznych przy rozpadających się maszynach. Brak jest 
m ateria łów  brak n a r z ę d z i ,  brak pomysłów. Trudno jest w yżyw ić  ro- 
dzin » ieszcze trudniej ia ubrać, leczyć też niełatwo. Ci, co mają 
nas leczyć i ci cr ma ią uczyć nasze dzieci, ży ją  w  poniżającej b ie­
dzie, Zatruta jest woda. zatruta jest ziemia, zatrute jest powietrze.

N iechaj n k t  nie zwala za to w iny na polskich robotników, roln i­
ków  czy in teligen tów  Jak św iat długi i szeroki Polacy pracują do­
brze solidrre i w yda jn ie  Wznoszą mosty t szpitale w  obcych kra­
jach tworzą wynalazki produkują św ietne m agnetofony i znako- 
m ite k o m p ^ e r y "  D laczego we własnym kraju m ieliby źle pracować? 

Praw da iest taka że wysiłek nasz był i jest m arnotrawiony, że
■ t *1 „n lsrana że nic nie dzieje się normalnie. Jest to 

rezu U at^ łego  sy s te m u  rezultat braku wolności. Nadal jeszcze czuje-

" "T a k  d l l e T b y fn i e ^ m o ż e " to  się musi zmienić -  żeby w  Polsce 
dało sie żyć żeby Polacy poczuli sie gospodarzami w e własnym kra­
ju żeby nasza m łodzież nie uciekała ze sw oje j ojczyzny, zeby 
ej r ie  traktow ali iak złe j macochy żeby .ro ln icy  m e porzucali 

s w e f ziem i i żebv robotnicy nie czuli się najemnikami.
ł a ‘w o  to pow iedzieć Zrobić tru dn ie j Przeciez jednak trzeba 

spróbować W łaśnie o tym  m amy tu radzić, o tym  m amy decydować.

L E C H  Trzeba takiej przebudowy, która państwo jednej partii
w a ł ę s a : uczyni państwem narodu i społeczeństw a

Zacząć trzeba od przywrócenia pluralizm u rw iązkowego, od przy­
wrócenia „Solidarności” . Tędy biegnie przecież główna linia kon­
fliktu  narodowego od grudnia 1981 roku. Chcemy „Solidarności”
i mamy do niej prawo. M ów ię to nie tylko jako sygnatariusz po­
rozumienia gdańskiego i przewodniczący niezależnego związku za­
wodowego, ale także jako obywatel tego kraju i elektryk  z Gdań­
skiej Stoczni. W  moich własnych doświadczeniach niemało już by­
ło chw il nadziei i chwil goryczy

N ieraz słyszałem obietnice św ietlanej przyszłości albo pokrzyk i­
wania „pom óżcie” . N ie chcę już w ierzyć słowom. Musimy mieć 
własny związek, z nasiej woli i naszej potrzeby, k tóry będzie bronił 
interesów pracowniczych i będzie służył ty lko jednej pani —  Polsce. 
To jest nasza główna — a może nawet jedyna —  gwarancja na 
przyszłość, M ądry zw iązek zaw odowy nie zamyka się nigdy w  ego i­
zmie grupowym , ma świadomość odpowiedzialności za dobro wspól­
ne, da je  poczucie siły i nadziei. Taki zw iązek nie zagraża nikomu.

Praw o do swoich zw iązków  m ają także roln icy i studenci — ocze­
kujemy zatem przywrócenia do legalnego życia zarówno „Solidar­
ności R oln ików ” jak i NZS-u. N ow e prawo o stowarzyszeniach powinno 
stworzyć rzeczyw istą wolność zrzeszania się dla wszystkich, którzy 
tego potrzebują. N ie może to zależeć od arbitralnych decyzji władz 
adm inistracyjnych W  ten sposób pluralizm  zw iązkow y i społeczny 
W ytworzy przestrzeń wolności, której Polacy potrzebują jak  po­
wietrza.

Katastrofa polskiej gospodarki jest naszą najw iększą bolączką 
narodową W iem y wszyscy że nie da się w  jednej chw ili napra­
w ić tego, co było psute przez dziesięciolecia. Magicznych środków 
nie znajdziemy, żadna złota rybka nam nie pomoże. I  w  te j dzie­
dzinie trzeba wracać do normalności Najw ażn iejsze teraz jest, żeby 
zejść z  m ielizny i określić w łaściwy kierunek.

Trzeba powstrzymać inflację. M ówiłem  kiedyś, że wcale nie chce­
my chodzić pc wypłatę z walizką. Teraz z walizką pieniędzy trzeba 
już chodzić do sklepu warzywnego. Budzi to powszechny strach — 
w takich warunkach nie można liczyć ani na lepszą pracę, ani na 
oszczędność

W iem y, że po tó, żeby dzielić —  musi być co dzielić. Dlatego 
byliśm y i będziemy ruchem na rzecz reform  prawdziwych, głębo­
kich, które gospodarkę w yzw olą z politycznego monopolu nomenkla­
tury, które dadzą równe prawa wszystkim  rodzajom  własności, które 
przywrócą prawa rynku. W yzw oli to przedsiębiorczość, ale i praca 
odzyska utracony sens Oczekujemy przedstawienia planu takich 
refo rm  Chcemy się dowiedzieć jak ie są rezerw y  w  budżecie pań­
stwa, z jakich nieużytecznych wydatków  można zrezygnować. Mądre 
plany reform  które nie będą m arnotraw iły potu polskiego robotni­
ka i rolnika — poprzemy na pewno A le  gdzie są takie plany? M u­
simy je  wspólnie wypracować i zapewnić kontrolę społeczeństwa 
nad ich wykonaniem  W ysiłek reform y i przebudowy gospodarki 
wymaga bowiem  szerokiego poparcia społecznego. Ludzie tego po­
parcia nie dadzą, jeśli nie będzie nadziei poprawy, swobody gospo­
darowania a także skutecznej ochrony poziomu życia polskich ro­
dzin.

Musi też być jasne, że nie zm ienimy niczego w  gospodarce i życiu 
społecznym, jeże li jednocześnie nie nastąpi reform a państwa. K ie ­

runek jest jeden. Prowadzić on musi do systemu demokratycznego, 
do rządów prawa, do suwerenności narodu, do wolności obywatel­
skiej. Jeśli nawet nie może się to stać od razu, .to przecież od czegoś 
należy zacząć

W  trzech dziedzinach trzeba zacząć: po pierwsze, w  prawie i są­
dow n ictw ie aby sądy stały się naprawdę niezawisłe i sprawiedliwe; 
po drugie —  w środkach masowego przekazu, które teTaz są niemal 
w  całości we władaniu jednej partii; po trzecie — na szczeblu lo­
kalnym, rozpoczynając od dołu, trzeba przywrócić rzeczyw isty samo­
rząd terytorialny.

C zy  m ówiąc to wszystko, wymagamy za w iele? W iemy —  zruj­
nowany jesrt kraj. A le  to nie krasnoludki go zrujnowały, lecz system 
sprawowania w ładzy, który wywłaszczał obywateli z praw i mar­
nuje owoce pracy. Dziś m ówią wszyscy o naszej wspólnej odpo­
wiedzialności za to, jak z tej sytuacji wyjdziem y i jaką Polskę 
stworzym y A le  niech ci, którzy dziś tak mówią, pamiętają i na przy­
szłość, że prawem  życia jest to, iż tyle jest współodpowiedzialności, 
ile jest współuczestnictwa

„Solidarność”  chcemy nie dla n iej samej, lecz dla ludzi i dla 
Polski, Musimy wszyscy przejść ponad złym i doświadczeniami ubie­
głych lat, pokonać urazy i przezwyciężyć nienawiść. A le  w  tym 
dniu, w  którym  wolno nam wreszcie mówić o tym otwarcie, nie 
możemy zapomnieć o ludziach, którzy zginęli, o latach cierpień
i  udręki, o latach gdy nas poniżano i chciano nam odebrać nadzieję. 
N ie  w ystaw iam y tu za to rachunku, ale krzyw dy trzeba wyrównać.

N ie zapomnimy też o tym, że to Kościół pomógł nam przenieść 
ite nadzieje aż do dnia dzisiejszego. Jego mądrość i doświadczenie 
służy dziś temu, że możemy z sobą rozmawiać.

W  maju i sierpniu ubiegłego roku robotnicy W ybrzeża Gdańskie­
go i Szczecińskiego, robotnicy N ow ej Huty i Stalowej Woli, i gór­
nicy Śląska powiedzieli, że nie ma wolności bez „Solidarności” . 
Tem u hasłu jesteśmy wierni.

Po  stronie w ładzy stała się rzecz ważna i decydująca: spotkaliśmy 
w olę polityczną dokonania zm iany W iemy, że nie przyszło to łatwo
* że dużo zależy od tego, jak ułożymy wzajem ne współżycie. O tym 
także mamy rozm awiać przy „okrągłym  stole”  *

Ten stół otacza narodowa nadzieja, ale także i nieufność. Będą 
ludzie, którz> tego czego się dopracujemy, nie zaakceptują; N ie mo­
żem y tego nie w iedzieć i nie uszanować. Od wszystkich wszakże ocze­
kujem y lojalnego zrozumienia dla wagi spraw, jakie podejmujemy
i dla odpowiedzialności, jak iej ta chw ila wymaga.

Warunkom, w których rozpoczynamy nasze rozm owy, towarzyszy 
też nowa sytuacja m iędzynarodowa. Polska w  te j sytuacji może 
przestać być „chorym  człow iekiem  Europy”  i zająć w  n iej nowe 
miejsce, m iejsce kraju, w  którym  dokonują się twórcze przemiany
i który idzie z rytm em  czasu. To  także podkreśla w ym iar naszej 
odpowiedzialności.

Przystępujem y do tych rozm ów z w iarą —  bo będziemy rozma­
w iali o Polsce, Polakach, „Solidarności” , o sprawach i problemach, 
które nas łączą i o tych, które nas dzielą. .

W ierzę, że ten, który w iarę daje, pomoże nam, bo sprawa jest 
dobra.



DZIENNIK POLSKI

J e r z y  Suwerenne państwo potrzebuje Sejmu,
o z d o w s k i: który będzie promotorem „rządnej wolności"

P A N U  PRZEWODNICZĄCY!
SZANOWNI PAŃSTWO!

Przy tym stole zgromadziły nas 
dobre intencje służby na­
rodowi i państwu polskie­

mu, służby ojczyźnie 1 rodakom. 
Doskonale Wiemy, że przyjęta 
przez nas formuła pluralizmu po­
litycznego ł związkowego jest 
prawdą, na której można zbu­
dować przez dialog — porozu­
mienie. Cechami prawdy są jej 
komunikatywność i  intersubiek- 
tywność.

Dążąc więc do porozumienia, 
trzeba zagadnienie pluralizmu 
stale analizować, aby można by­
ło przy zachowaniu wielości 
tworzyć jedność w  sprawach 
podstawowych dla bytu i roz­
woju naszej wspólnoty naro­
dowej. Fakt, że taką analizę pod­
jęliśmy dzisiaj jest już dużym 
krokiem w  kierunku demokra­
tyzacji naszego życia politycz­
nego, które wreszcie zastosowa­
ło metodę: realizmu, krytycy­
zmu i tolerancji. Człowiek w 
społeczeństwie egzystuje wśród 
rzeczywistości tak różnych 1 
wielorakich, że nie pozwalają się 
ona ująć poznawczo w sposób 
prosty i przejrzysty. Co więcej,, 
ta różne rzeczywistości składa­
jące się na środowisko społecz­
ne są często antagonistyczne, przy 
czym konflikty są często nie­
zwykle trudne do przezwycię­
żenia. Warto jednak rozróżnić 
istotny pluralizm, który wyra­
ża i chroni odrębności rzeczy­
wiste od pseudo pluralizmu, któ­
ry  wyraża jedynie przeciwstaw- 
ność interesów jednostek lub 
grup wobec dobra wspólnego.

Aby to rozróżnienie dwóch plu- 
ralizmów mogło być w praktyce 
użyteczne, trzeba jasno sformu­
łować etyczne kryterium do­
bra wspólnego jako sumę wa­
runków społecznych, umożliwia­
jących członkom społeczeństwa 
osiąganie własnej doskonałości. 
Kryterium dobra wspólnego ma 
zatem charakter personalny i 
społeczny, chodzi bowiem o doj­
rzewanie osobowości nie tylko w 
ramach, ale i przez życie spo­
łeczne.

Dobro wspólne pozwala zatem 
demaskować pseudopluralistycz- 
ne dewiacje, ponieważ nie mo­
żna na drodze egoizmu czy u- 
tyHtaryzmu dochodzić do dobra 
osoby, które byłoby wówczas 
przeciwstawne autentycznej 
wspólnocie. Taka jest bowiem na­
tura życia społecznego, że jego 
uczestnicy swoje dobra podmio­
towe mogą osiągać tylko słu­
żąc realizacji dobra wspólnego. 
To wspólnota wyznacza realny 
kształt pluralizmu, w którym lu­
dzie' dążą do samospełnienia, do 
pełnego człowieczeństwa.

Zasada dobra wspólnego po­
zwala nam nie tylko ograniczyć 
wpływy pseudopluralizmu; ona 
umożliwia również budowanie 
jedności w  wielości, czyli ugrun­
towanie wspólnoty wielopodmio- 
towej i wielogrupowej na rela­
cji do prawdy i dobra. Miarą doj­
rzałości takiej wspólnoty jest 
stopień uczestnictwa obywateli 
w życiu publicznym. Tym większa 
jest gotowość do uczestnictwa w 
życiu publicznym, im łatwiej 
ludzie w  sprawach społecznych 
odnajdują wartości, które pobu­
dzają ich myśl i wólę do udzia­
łu we wspólnych przedsięwzię­
ciach. Dobro wspólne jest więc 
swego rodzaju wartością nad­
rzędną, która charakteryzuje się 
większą pełnią wartości w  po­
równaniu z dobrem każdego ' z 
uczestników wspólnoty. Za do­
brem wspólnym opowiada się je­
dnoznacznie prawe sumienie, któ­
re ludzi naprowadza na wolne
i odpowiedzialne działanie do­
stosowane do obiektywnych norm 
moralnych.

W wolnej służbie dobru wspól­
nemu pluralizm się umacnia, po­
nieważ obywatele w nieuniknio­
nych konieCznościach życia kieru­
ją się wielkodusznie wymagania­
mi sprawiedliwości i miłości. Aby 
zbudować jedność w  sprawach 
koniecznych dla prawdziwego roz­
woju narodu musi nastąpić nie 
tylko demokratyzacja struktur, 
ale i humanizacja postaw. Po­
trzeba dużo pracy nad kulturą 
duchowa i obyczajowością spo­
łeczną, aby w  sercach ludzkich 
zapanowała. jedność. Konieczne

jest nieustanne oczyszczanie serc 
ludzkich z nieuporządkowanej 
miłości własnej, z pychy i po­
żądliwości. Pokój, braterstwo
1 pojednanie tworzą się wpierw 
we wnętrzu człowieka a stam­
tąd promieniują na stosunki spo­
łecznej

DRODZY PAŃSTW O!

To nie jest aprioryczny idea­
lizm. To są prawdy historycz­
ne, wynikające z doświadczeń 

Kościoła Katolickiego i wielu 
narodów. W  tym i narodu pol­
skiego. Na pluralizm jako na 
siłę napędową można liczyć je- 
/'żeli się będzie wychowywało lu­
dzi ku odpowiedzialnej wolności
i prawdziwej solidarności. Wów­
czas zabezpieczenie godności 
człowieka i jego praw zapocząt­
kuje ewolucję społeczną ku 
jedności w  sprawach podstawo­
wych, przy szerokim zachowaniu 
sfery należnej wolności w  kli­
macie wzajemnego zaufania mię­
dzy rządzącymi i rządzonymi O- 
statecznie bowiem, pluralizm to 
nie tylko wielość, ale przede 
wszystkim wolność, prawem zaś 
wolności jest miłość, miłość spo­
łeczna. Już dawno temu Hip- 
ponita rozróżniał miłość pry­
watną i miłość społeczną, pi­
sząc, że pierwsza dzieli i prze­
ciwstawia jednych drugim, pod­
czas gdy druga jednoczy. ludzi 
w  sprawiedliwości i pokoju.

PAN IE  I  PANOW IE!

Wszelkie oceny przeszłości 
są bardzo ttudne. Naj­
łatwiej jest posługiwać się 

schematem czarno-białym, ale 
rzeczywistość jest szara, czasem 
przeważają chmury, czasem prze­
bija słońce. Nasze powojenne 40- 
-lecie nie może być wykreślo­
ne z historii narodu. Dużo w  o- 
kresie powojennym było spraw 
trudnych, a nawet ciemnych, ale 
nikt nie może pomijać wielkich 
przemian demograficznych, gos­
podarczych, naukowych, arty­
stycznych. Naród polski stał 
się społeczeństwem młodym i 
wykształconym posiadającym 
ambitne aspiracje i wielkie na-

• dzieje. Jest to bezcenny walor

duchowy, na który zawsza bę­
dzie można liczyć.

Polak jest człowiekiem otwar­
tym . Przypominam sobie, ża 
kiedy byłem wicepremierem czę­
sto odwoływałem się do pomocy 
ludzi bliskich mi ideowo, któ­
rzy dzisiaj znajdują się w  tak 
zwanej konstruktywnej opozycji. 
W  sprawach konkretnych każdy 
z moich rozmówców gotów był 
wówczas podjąć rozmowę i na­
wiązać współpracę. Wielu ko­
legów z ówczesnej „Solidarno­
ści”  wchodziło do licznych ko­
misji rządowo-społecznych, dzia­
łających przy rządzie generała 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Teraz czeka nas wiele trud­
nych tematów, które już się za­
rysowują. Osobiście bardzo je­
stem przywiązany do długich 
tradycji polskiego parlamenta­
ryzmu i pragnę Wyrazić na­
dzieję, że Sejm polski może ode­
grać przełomowę rolę w  całym 
procesie odnowy i pojednania na­
rodowego. Sejm jako najwyższa 
reprezentacja narodu musi być 
wybrany według nowej ordy-; 
nacji, która powinna łączyć od­
ważną rywalizację przedwybor­
czą z nienaruszalnością w  -głów­
nych zasad bytu państwowe­
go. Czeka nas wypracowanie de­
mokratycznego systemu zgłasza­
nia i  prezentowania kandydatów 
oraz przeprowadzenie kampanii 
wyborczej, która byłaby wolna 
od demagogii, ale pełna auten­
tycznego zaangażowania 'sze­
rokich kręgów społecznych. Zbli­
żająca się kampania wyborcza o- 
tworzy nowy rozdział przed pol­
ską demokracją przedstawiciel­
ską stwarzając wielką szansę dla 
uspołecznienia państwa na grun­
cie wolności politycznej wszyst­
kich obywateli.

Rzeczpospolita, suwerenne 
państwo wolnych obywateli, po­
trzebuje Sejmu, który będzie 
promotorem „rządnej wolności” . 
Ufamy, iż nowy Sejm godnie bę­
dzie reprezentować dobre tra­
dycje Sejmu Czteroletniego, a 
posłowie —  jak głosiła Konsty­
tucja 3 Maja — staną się „skła­
dem ufności powszechnej” .

Społeczeństwo domaga się sku­
tecznych i szybkich reform go­
spodarczych. Sądzę, że ostatnie 
miesiące przyniosły pewne- przy­
spieszenie przemian i  zmianę ich 
jakości. , Głównym celem jest 
maksymalizacja produkcji przy 
wykorzystaniu ludzkiej przed-

atebiorczośd ł zasobów leżących 
odłogiem. Obserwujemy realną
restrukturyzację produkc i, ozy-
£ e n i «  polityki kredytowej zm a-
n r propodażowe w  polityce fis­
kalnej ale stale zalewa rnas fa- 
fa in f la c j i  i nadmiar regulacji 
nrawnych Wo}a społeczeństwa 
powinna się skupić na intensyw- 
nei gospodarce zwolnionej z 
biurokratycznych ograniczeń. To 
S *  własność skojarzona 
z wolnością gospodarczą P°win- 
na ułatwić uruchomienie Pod 
kontrolą społeczeństwa me­
chanizmów konkurencji na wszy­
stkich możliwych rynkach. W ów­
czas może uda się stopniowo za­
hamować spadek stopy życio­
w ej społeczeństwa.

Integralną * częścią systemu
ekonomiczno-społecznego
związki zawodowe, które choć 
nie są powołane do walki o w ła­
dze. to jednak zobowiązane są 
zajmować się ochroną bytowych 
S e T ó w  ludzi p ra c y ,  troszcząc 
się równocześnie o dobro współ- 
ne.

Katolicka nauka s P ^ ^ P f  
wiąże funkcjonowanie związków 
zawodowych z walką o sprawie­
dliwość społeczną, z walką o 
właściwe dobro, a nie z walką 
.przeciwko”  innym. Zgodnie z tą 
przesłanką związki zawodowe 
powinny być zawsze konstruk- 
tywnym czynnikiem ładu społecz- 
nego” , liczącym się „z ogranicze­
niami, jakie nakłada ogólna sy­
tuacja ekonomiczna kraju . Ruch 
syndykalny, który powstał w  
obronie słusznych uprawnień 
ludzi pracy, powinien korzystać 
z wolności zrzeszania się, dążąc 
do wypracoWania w  każdym za­
wodzie własnych stowarzyszeń. 
Wielość związkowych organizacji 
nie może jednak j nigdy naruszać 
głównej zasady łącznego repre­
zentowania żywotnych interesów, 
które są wspólne dla wszystkich. 
Stąd i w  sferze pluralizmu 
związkowego obowiązuje sfor­
mułowana przed chwilą zasada 
nadrzędności dobra wspólnego 
nad interesami grup czy klas 
społecznych. W ierzymy głęboko, 
że nasze rozmowy wykażą raz 
jeszcze, że nasi związkowcy kie­
rują się cnotą solidarności, blisko 
spokrewnioną z bezinteresow­
nością, przebaczeniem i  pojedna­
niem.

Moje wystąpienie miało cha­
rakter osobisty, ale wypływało

również z doświadczeń 
rych stowarzyszeń 
świeckich oraz niełatwej a 
ruchu odrodzenia narodoWeg„°® 
którym uczestniczyłeńi Ol i ’  
początku. Nasze obserwacje 5  
nóznacznie wskazują na .w,
bę budowania ogólnonarodowa
porozumienia wśród rozmaitS
i złożoności wszelkich posb» 
które są owocem w o ln o ś c i1

My, katolicy, opowiadamy h, 
za szerokim dowartościowani!? 
pluralizmu, jako metody Szuk 
nia i odkrywania linii. wsp&T 
towej harmonii. Pluralizm mesk

_Nr &

możliwość zwiększenia Podzia.
łów, napięć i  konfliktów, alTt 
siły rozbudzone w  warunki 
wolności powinny być źródłemi 
motorem nowych odkryć <J 
powinny ułatwić szczerą wjâ T 
nę poglądów dla dobra wszyi 
kich i  każdego. Napięcia 
rozładowywać dialog; niechęć T. 
niektórych poglądów — szacuj 
dla osób; zaś wszelkie tom. 
irytacji emocjonalnej, 
pani —  jak by powiedział Nor. 
w id —  tolerancja. PragnW 
jak najwięcej wolności. W tj» 
zwłaszcza wolności religijni 
przysługującej człowiekowi i h. 
tułu jego godności, uważaj 
jednocześnie, że ogranie ? *^  
te j wolności muszą być jedyni, 
obiektywna prawda i wzgląd m 
dobro innych ludzi, na dobm 
wspólne narodu w  państwie poi. 
skim. Dopuszczając każdą mj, 
sadnioną różnicę, proponujemy 
przy okrągłym stole pełne wza. 
jemne uszanowanie wszystką 
partnerów i rozróżnienie w m. 
szych wypowiedziach tego, cc 
jest wyrazem teoretycznych prze. 
konań, od gotowości podejmo. 
wania praktycznych przed, 
sięwzięć.

Zaczęły się obrady. To już jest 
bardzo dużo. Nasza ojczyzna po. 
trzebuje jedności, której ten stó! 
jest symbolem. Nasz Ojciec Sw, 
jeszcze podczas pracy arcypa. 
sterskiej w  Krakowie nazwał 
Polskę „ziemią trudnej jedności,, 
ziemią poprzez rozdarcie zjedno­
czoną w  sercach Polaków, jak 
żadna” .

Może właśnie to, że mam; 
wszyscy serca polskie, doprowa­
dzi przy tym stole do uzgodnie­
nia tematyki i  rytmiki naszych 
prac, przynosząc narodowi plon 
wielkiego porozumienia.

Testem górnikiem pod ziemią 
'pracuję 19 lat, jestem człon­

kiem „S”  i przez cały czas mo- 
ję j górniczej pracy tylko 2 razy 
czułem się człowiekiem,^ którego 
godność nie była pomiatana. Raz 
w  czasie 16. miesięcy legalnego 
działania naszego związku, drugi 
raz podczas trzech tygodni straj­
ku w  sierpniu 1988 roku. W je­
dnym jedynym roku 1981 w  na­
szej kopalni „Manifest LipcoWy” 
nikt nie stracił życia. Wówczas 
też praca w  kopalniach stawała 
się godna swojej nazwy, znikały 
podziały i napięcia między gór­
nikami a dozorem. Pamięć tych 
czasów nigdy nie zginęła wśród 
górników. Dobrze wiemy, te ten 
czas dał strajk roku 80. Dlatego 
też walczyłem w  obronie naszej 
„S”  i aresztowanych kolegów w 
grudniu 1981 roku. Za to do nas

strzelano 1 zamykano w  więzie­
niach. Będąc tu oddaję cześć i ’ 
honor poległym gómiktMn, górni­
kom kopalni „Wujek”, którzy od­
dali życie w  obronie „S ” . Próbo­
wano nas przekupić zmuszano 
do pracy w  nieludzkich warun­
kach.

Produkuje się inwalidów, prze­
ciętny rencista górniczy ma 43 
lata. Całotygodniowa harówka 
doprowadziła do tego.że nie ma­
my normalnego życia rodzinnego. 
Mieszkamy nie w  miastach, lecz 
w  betonowych rezerwatach, w  
zniszczonym środowisku natural­
nym. Jesteśmy zmuszeni praco­
wać ze świadomością, że gospo­
darka węglem jest rabunkowa, że 
zostawiamy pustynię dla przy­
szłych pokoleń. Chcemy być 
prawdziwymi gospodarzami ko­
palń, mieć wpływ pa to, w  jaki

A L O JZ Y  Chcemy być prawdziwymi 
P IET R Z Y K : gospodarzami kopalń
sposób 1 za ile wydobywa się 
węgiel i za ile go sprzedaje.

Chcemy też wiedzieć, czy póź­
niej ten węgiel i nasz wysiłek nie 
jest marnowany. Dlatego też je­
dnym z naszych postulatów straj­
kowych z sierpnia ’88 jest likw i­
dacja wszelkich struktur pośred­
nich w  górnictwie. Są one całko­
wicie sprzeczne z zasadami zdro­
wej gospodarki. - Zjednoczenia 
przemianowano na gwarectwa,, 
gwarectwa na przedsiębiorstwa, 
to tylko zmiana szyldu. Górnicy

nie widzą potrzeby funkcjonowa­
nia tych biurokratycznych gi­
gantów obciążających nasze kie­
szenie i przeszkadzających w  pra­
cy. Kopalnie muszą być przed­
siębiorstwami . w  pełni samo­
dzielnymi i odpowiedzialnymi.

Chce się nas skłócić z resztą 
kraju, tworzy się mity o olbrzy­
mich zarobkach . górniczych, o 
naszym egoizmie; tymczasem 
prawda jest taka, że górnik, aby 
zarobić, musi pracować na o- 
krągło w  soboty i  niedziele.

Zrobiliśmy strajk w  sierpniu
1988 roku. N ikt nie chciał z na­
mi' rozmawiać. Próbowano nas 
zniszczyć, ale ten strajk owocuje 
dzisiejszym spotkaniem. Dlatego 
tu, z tego miejsca dziękuję wszy­
stkim moim przyjaciołom, którzy 
wytrwali do końca.

Na ten strajk przychodzili też 
ludzie z OPZZ, ale jako przed­
stawiciele, dyrekcji. Strajki pró­
bują organizować teraz, gdy za­
grożony jest ich monopol. W  
.Morcinku” , „Krupińskim” , „X X X -

-leciu” , „Jastrzębiu" i  w innych 
kopalniach takie próby miały 
miejsce. Rzucono hasło imania 
pieniędzy i tego hasła gómiiynie 
podjęli. Apelują do dozoru gór­
niczego wszystkich szczebli -  
górnik to człowiek posiadający 
swoją godność, pracujący ciężko 
w  narażeniu życia, któremu nale­
ży się szacunek i  właściwe trak* 
towanie.

Zwracam się też do naszych 
kontrpartnerów, którzy zasiądą i 
nami do pracy w  zespole górni­
czym, zarówno dyrektorów, Jak I 
przedstawicieli OPZZ —: porzuć­
cie wreszcie interesy swego gór­
niczego lobby. Wspólne dobro wy­
maga kroków odważnych, zgod­
nych z dobrem naszego kraju, 
Polski.

(Dokończenie ze str. 4) 
wystarcza* by stworzyć klimat 
rarodowego porozumienia. Trze- 

. ba wyraźnie wskazać na związek 
między owym bezprawiem a sta­
linowskim systemem politycz­
nym, jego dziedzictwem oraz 
ujawnić całą prawdę o owym 
okresie , błędów ’ i wypaczeń” .

Jeśli dziś okres ten mamy za 
soba. to nie znaczy by społe 
czeństwo było przekonane, że 
żyjemy w  pełnej praworządno­
ści. Przeczy temu szereg nledaw-

ska. stanowi jedność. Zarówno 
ta, która ma dziś możność legal­
nej obecności, jak i ta pozosta­
jąca w  „drugim obiegu” , czy też 
na emigracji.

Tymi wszystkimi problemami 
będą się na pewno zajmować 
zespoły powstające w  wyniku 
naTzych dzisiejszych obrad. Moim 
zamiarem było tylko podkreślić, 
że bez realnych, głębokich zmian 
w  naszym systemie politycznym
i w  praktyce jego funkcjonowa­
nia, nie będzie porozumienia

JE R Z Y  T U R O W IC Z :

Pierwszym zadaniem -  potrzeba 
odbudowy zaufania...

nych procesów politycznych oraz 
oburzające nieraz praktyki ko­
legiów ds. wykroczeń.

Wreszcie dziedziną, w  której 
muszą się dokonać gruntowne 
zmiany jest sprawa poszanowa­
nia i przestrzegania autonomii 
kultury w  stosunku do polityki. 
Kultura nie może być traktowa­
na instrumentalnie. Pisarz czy 
reżyser filmowy nie może być 
dyskryminowany ze względu na 
swoje przekonania polityczne czy 
teź swój światopogląd. Tu sa 
pewne krzywdy do wyrównania 
Środowiska twórcze muszą mieć 
prawo do zrzeszania się w nie­
zależne i autonomiczne organi­
zacje. Trzeba skończyć z prakty­
ką arbitralnych koncesji i za­
kazów. uznając, że kultura sta­
nowi dobro nadrzedne. W  neł- 
nej ciągłości ze swoim 100fi-let­
nim dziedzictwem kultura pol­

między władzą a społeczeństwem, 
ani też brania przez to społe-. 
czeństwo współodpowiedzialności 
za państwo.

Nie chciałbym, by to co po­
wiedziałem, brzmiało pesymi­
stycznie. Wiem, że z ustroju 
„socjalizmu realnego”  nie prze­
skoczymy z dnia na dzień w  
pełną demokrację, że zmiany mo­
gą się dokonywać stopniowo, że 
konieczne będzie zawieranie, roz­
sądnych kompromisów. Chodzi
o to, by kierunek zmian został 
określony w  sposób społecznie 
wiarygodny. Chcę wierzyć, że zo­
stanie to dokonąne w  ramach 
procesu . który tu dziś urucha­
miamy. To jest nadzieja którą 
żywi społeczeństwo pragnące by 
życie było bardziej ludzlde i by­
śmy mogli poczuć sl$ gospodarza­
mi we własnym kraju.

(PAP )

(Dokończenie ze str. 5) 
cej koalicji trójpartyjnej. Dlate­
go zaproponowaliśmy, aby w 
Sejmie X  kadencji odejść od 
większości bezwzględnej jednej 
partii, aby uzyskała ją cała 
trójpartyjna koalicja, dzieląc się 
a opozycją parlamentarnym 
wpływem na rząd i kontrolą nad 
całym państwem. Zakładamy za­
tem, 4e najbliższe wybory mo­
głyby być poprzedzone uzgod­
nieniami politycznymi, dokony­
wanymi w  bardziej reprezenta­
tywnym, niż dotychczas gronie. 
Wprowadzałoby to pewne, na 
razie ograniczone, elementy grj 
politycznej, przybliżając jednak 
oczekiwaną perspektywę. Jeśli u- 
zgidnimy takie podejście, to 
wspólnie poszukajmy sposobów 
dalszej demokratyzacji prawa 
wyborczego. Da się to woblć. Nir 
ukrywajmy jednak przed społe­
czeństwem, te nie będzie to je­
szcze demokratyzacja pełna.

Dla Stronnictwa droga do bu­
dowy rozwiniętego pluralizmu 
politycznego wiedzie także po­
przez powstawanie nowych sto­
warzyszeń. Musi ułatwić to przy­
gotowywana ustawa. N ie przesą­
dzimy tu dziś, jak będzie wyglą 
dała przyszła polska scena poli­
tyczna. Jednak z myślą o ju­
trze Stronnictwo proponuje u- 
chwalenie również ustawy opar-, 
tłach. W  przyszłości nie możemy 
więcej zastanawiać się co jest, m 
co nie jest partią.

Stronnictwo Demokratyczne o- 
powiada się także za pluraliz­
mem związkowym. Szanujemy 
dorobek OPZZ oraz związkow­
ców skupionych poza nim. Na­
szym celem nie jest jednak obro 
na status , quo. Uważamy, że ru­
chowi „Solidarności”  zawsze

JAN Nikt samodzielnie nie powinien mieć tyle władzy,
j a n °wski_: aby zagrozić uprawnieniom innych
przyświecały dwa dążenia —  do 
pluralizmu politycznego i plura - 
lizmu związkowego. Dla każdego 
z nich powinniśmy znaleźć wła­
ściwe ujście. Dla pierwszego w  
parlamencie, w radach narodo­
wych i nowo powstałych stowa­
rzyszeniach; dla drugiego —  w 
zakładach pracy, pamiętając, ie
— w  demokratycznym państwie
— nie te zakłady lecz organy 
przedstawicielskie są terenem 
sporów o przyszłość kraju. Pro 
pozycja PZPR  zawarta w  idei —■ 
wiele związków, jedna reprezen­
tacja wobec pracodawcy — od­
powiada intencjom Stronnictwa! 
może stać się punktem wyjścia 
do dalszej dyskusji Nałóżmy na 
nią następujące pytanie o  termi­
ny realizacji. Dobrze to czy -źle 
dla systemu prawa, ie  nie do­
strzega on faktów widocznych 
gołym okiem przeciętnego oby­
watela?

Głębokim reformom systemu 
politycznego muszą towarzyszyć 
przekształcenia struktur pań­
stwa. Nie zgadzamy się na for­
m u j —  dziel 1 rządź! Dlatego 
proponujemy zerwanie z pojmo­
waniem państwa, jako instru­
mentu panowania jednej klasy 
nad drugą i przejście na kon­
stytucyjną zasadę suwerenności 
narodu, bez dzielenia Polaków 
na mniej lub bardziej ważnych. 
Jesteśmy także za gruntowną re­
formą metod rządzenia oparta 
na. zasadzie trójpodziału władz
— na idei wzajemnego hamowa­
nia się wykonawstwa, ustawo­

dawstwa i  sądownictwa. N ikt 
bowiem samodzielnie, nawet par 
lament, nie powinien mieć tyle 
władzy, aby zagrozić uprawnie­
niom wszystkich lub każdemu z 
osobna. Postulujemy wprowa 
dzenie instytucji prezydenta o 
silnej pozycji, ale poddanej pra 
wu. Gotowi jesteśmy dyskutować
o zróżnicowanej politycznie II 
izbie parlamentu. Proponujemy 
liczne instytucje umacniające 
niezawisłość sędziowską po to, 
aby w  zapomnienie odeszło iro­
niczne stwierdzenie, że sędziowie 
w Polsce są niezawiśli, lecz nie 
Wiadomo od kogo. Chcemy także 
likwidować istniejące jeszcze 
ciągle „kompleksy prawne" ja­
kie obywatel ma przed milicjan­
tem czy prokuratorem. Proponu­
jemy inny n ii dotychczas system 
korzystania z  wolności obywatel 
skich. Trzeba odejść od zezwo­
leń udzielanych dotąd przez ad­
ministrację, znieść ' prewencyjną 
cenzurę i przejść na "zastępczą, 
sądową kontrolę swobodnie po­
dejmowanych działań tak jedno- 
stek, jak też ich grup.

Większość postulatów adresu 
jemy do przyszłej Konstytucji. U- 
ważamy jednak, że już potrze­
bne są głębokie zmiany obecnej. 
Polsce przydałoby się pewnego 
rodzaju prowizorium konstytu­
cyjne — uchwalenie odrębnej u- 

UStaw konstytucyj 
nych. Prawo najwyższe nie m o ­
że hamować reform, musi im 
sprzyjać.

Pozwólcie szanowni zebrani na 
dwa słowa o gospodarce. Stron­

nictwu odpowiadają kierunki «• 
becnych reform. Zawsze byli™ 
za wyzwalaniem jednostkowej 
zbiorowej inicjatywy. W *ysl 
klasycznej zasady liberałów "■ 
bronić mniejszego przed w*" 
szym, słabszego przed silniejszy®
— nawet w  najtrudniejszych 
tach staraliśmy się chronić po®“ 
rolniczy sektor prywatny, w W  
również rzemiosło. Cieszy na!'^ 
dziś ma on lepsze warunki W 
woju. Trzeba utrzymywać 
kurs, trzeba zwielokrotnić 
udział w  wytwarzaniu dochod 
narodowego.

Skomplikowane problemy P0̂  
tyczne n ie moigą przysłonić n* 
spraw  inteligencji i sfery kultuj»  
no-cyw ilizacyjnej. Inwestowani 
naukę, ośw U tę. kulturę, ochr® 
zdrow ia 1 w  , ekologię 
jest opłacalne. Stronnictw) 
cza odm ienne poglądy 
nujące zarów no w kręgach r*.
dowych jak i w społeczeństw

I  jeszcze końcowa re^e*t!^  
Wszyscy wiązaliśmy duże 
dzieje z sierpniem 1980 t. 
dy zawiedliśmy się. Nie rozw« 
sajmy przyczyn, nie POWTa” J.[. 
do wzajemnych oskarżeń. 
zy zostawmy historykom. ,e 
zróbmy wszystko, aby zn0̂ L a. 
stało się aktualne hasło: ^ 
ga staniała, rozum z®®'jj, 
Zróbmy wszystko, aby 
wytrwałość połączona z 
nością uwolnienia się od P j 
dzeń przyniosły owoce P® j, 
Polakom. Dla takiego bieg^^Jj

■ wy, my — Polacy nie rtami 
żadnej alternatywy.
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m i k o ł a j  Njech państwo przestanie  
Ko z a k i e w i c z : ^  fa^ego z nas dopłacać
PAME PRZEWODNICZĄCY, nadal ogromne. Jeśli nie uzna- wsi, jak też wv,nadanie corazPANIE PRZEWODNICZĄCY, 
SZANOWNI ZEBRANI!

Zjednoczone Stronnictwo Lu ­
dowe, w  którego im ien iu  tu­
taj przemawiam, w yraża  za­

dowolenie, źe po w ielu  trudno­
ściach i wahaniach zebraliśm y 
sje jednak przy „okrągłym  stole” . 
Szkoda, że tak późno, jednak le ­
niej teraz niż nigdy. M am y za­
stanowić się' wspólnie nad tym  
jak przeobrazić nasze państwo 
L j względem ekonomicznym, 
soolecznym i politycznym , tak 
aby było ekonomicznie e fek tyw - 
oiejsze i zamożniejsze, społecz­
ne — sprawiedliwsze i politycz­

n e  — demokratyczniejsze.
Każdy z dotychczasowych m ów - 

C6W w sposób oczyw isty mó­
wił nie tylko do współuczestni­
ków tego „okrągłego stołu” , nie 
tylko do całego społeczeństwa, 
iecz _  nierzadko —  adresował 
swe słowa do w łasnej bazy, a 
jwlaszcza do je j na jbardziej k ry ­
tycznej i niezadowolonej części. 
Skorzystam z tego samego u- 
prawnienia.
W Polsce na wsi m ieszka wciąż 

około 40 proc. ludności, a w  
rolnictwie pracuje 28 procent 
aktywnych zawodowo —  stąd też 
dopóki sam fakt życia na w si i 
pracy w rolnictw ie będzie ozna­
czał szereg m aterialnych, ku l­
turowych i socjalnych upośle­
dzeń i braków —  tak długo nie 
może być m owy o zbudowaniu 
w Polsce systemu społecznego o- 
partego na równości i spraw ie­
dliwości, co jest wszak głów nym  
zarażeniem socjalizmu. T o  jest 
pierwsza prawda —  n azw ijm y  ją 
społeczną — o wsi i roln ictw ie. 
Jest jednak nie m niej ważna 
prawda ekonomiczna, że w brew  
opiniom krótkowzrocznych en­
tuzjastów przemysłu ciężk iego i 
innych krętów, w  tym  również 
ekonomicznych, m imo m alejącego 
udziału rolnictwa w  tworzen iu  do­
chodu narodowego, jego watra by­
najmniej nie m aleje . Dostatek 
produktów rolnych stanowi bo-

I wiem podstawową przesłankę 
dobrego samopoczucia ludzi, a 
co za tym idzie i spokoju spo­
łecznego.
To nie przypadek, że wszyst­

kie wielkie wstrząsy i przesi­
lenia polityczne w Polsce w ią ­
zały się z brakiem  żywności. 
Wtedy też tylko, na okres p rze j­
ściowy wychodzenia z kryzysu, 
dostrzegano w agę wsi i ro ln i­
ctwa przeznaczono doraźnie nam 
więcej środków, wprowadzono 
więcej ulg. Z chw ilą jednak, gdy 
sytuacja ulegała uspokojeniu 
wszystko wracało do fata lnej dla 
rolnictwa „norm y” . D latego też 
w obradach „okrągłego stołu” te­
matyka rolniczo-żywnościowa nie 
powinna być traktow ana w  spo­
sób marginesowy i izo low any od 
całego modelu i strategii roz­
woju ekonomicznego okraju, lecz 
jako jego podstawowo ważny, 
priorytetowy komponent.
Opóźnienia w  zasilaniu ro l­

nictwa w środki produkcji sa

nadal ogromne. Jeśli nie uzna­
m y prob lem ów  roln ictw a rze ­
czyw iście za problem  numer je ­
den i nie zapewnim y narodowi 
ob fite j i dostępnej dla wszyst­
kich żywności stracą sens i prze­
kreślona zostanie skuteczność 
wszelkich innych, choćby naj­
mądrzejszych, ńajdem okratycz- 
n iejszych rozw iązań politycz­
nych. „W oln i, godni, ale głod­
n i” , to nie jest hasło, które mo­
głoby uzyskać poparcie w ięk ­
szości narodu. Trzeba też tw ar­
do pow iedzieć, iż nie ma innej 
drogi do popraw y sytuacji w y ­
żyw ien iow ej społeczeństwa, jak 
zdecydowane przesunięcie środ­
ków  z innych działów  gospodar­
k i na roln ictw o. Same ręce chłop­
skie, nie uzbrojone w  nowoczesną 
technikę już w ięce j wyprodu­
kować nie m ogą nawet jeśli Pan 
Bóg da najlepszą pogodę.

Zdaniem  ZSL. podstawowym  
warunkiem  dalszego rozwoju  
produkcji żywności w  Polsce, 
prócz w yże j wspom nianej zm ia­
ny w  zasilaniu rolnictwa, jest 
urynkow ienie całej gospodarki 
żywnościowej, to znaczy szyb­
kie przejście na wolne ceny. O- 
becna sytuacja jest pod tym  
w zględem  nienormalna i szko­
dliwa. N ie  można bow iem  cią­
gle „dusić”  cen żywności, po­
przez system urzędowych cen 
skupu, a jednocześnie rozszerzać 
wolne ceny na ciągniki, m aszy­
ny i inne środki produkcji. Ta­
ka praktyka podnosi koszty pro­
dukcji żywności i p rzy sztywnych 
cenach skupu czyni produkcję 
nieopłacalną. „Duszenie”  cen sku­
pu produktów  rolnych jest w  
istocie „duszeniem ” rolnictwa, a 
to nas może doprowadzić do 
katastrofy żywnościowej. Już od
1987 r. pozytyw ny trend roz­
w o jow y  produkcji rolnej zała­
m uje się. Zda jem y sobie spra­
w ę z tego, iż pełne urynkow ie­
nie całej gospodarki żywnościo­
wej, wprowadzen ie normalnego 
rynku żywnościowego, .powo­
duje znaczny wzrost cen żyw ­
ności. A by  chronić ludzi pracy 
przed jego skutkami, trzeba wszy­
stkim  pracującym  zapewnić od­
powiedni wzrost dochodów, m ię­
dzy innym i przez likw idację  o- 
grom nych dotacji do cen żyw no­
ści. N iech państwo przestanie do 
każdego z nas dopłacać ogrom ­
ne sumy, niech odda . te p ienią­
dze do dyspozycji obywateli, a 
oni sami zadecydują na co je 
zechcą wydać. Oczekujemy, że 
w  te j spraw ie zostanie osiągnię­
te w iążące porozumienie.

Samo zadeklarowanie ro ln i­
ctwa jako priorytetu  przez rząd 
jak też zaakceptowanie zasady 
urynkow ienia roln ictw a nie w y­
starcza. Za słowam i prem iera 
muszą pójść czyny i to szybkie, 
jeśli chcemy uniknąć narasta­
nia poważnych zagrożeń w  ro l­
nictw ie.

K o le jn ym  niebezpieczeństwem  
dla przyszłości wsi i rolnictwa 
jest odpływ  m łodych ludzi ze

wsi, jak  też wypadanie coraz 
w iększej liczby hektarów z pro­
dukcji rolnej. Oba te zjaw iska 
można w  skutkach porównać do 
w ykrw aw ian ia  się słabnącego 
organizmu. Żeby je powstrzymać 
trzeba uczynić produkcję opła­
calną, dobrze zasilaną w  środki 
produkcji, a perspektywę życia 
na wsi bardziej atrakcyjną. Od­
p ływ  m łodych ludzi ze wsi mo­
żna ograniczyć ty lko zapewnia­
jąc im  podobne warunki życia 
jak w  mieście, a nawet lepsze 
niż w  m ieście warunki bytu. 
Dla rozw iązania tego problemu 
podstawowo ważne są sprawy 
socjalne m ieszkańców wsi: rów ­
ny dostęp do ośw iaty i kul­
tury, do urządzeń cyw ilizacy j­
nych (jak  telefony, samochód, 
gaz), równe rozw iązanie problemu 
em erytur, urlopów wypoczynko­
wych i macierzyńskich, opieki le ­
karskiej itd. D latego też zgod­
nie z uchwałami X  Kongresu 
Z S L  uważamy, że potrzebne jest 
pilne stworzenie odpowiednich 
funduszów na rzecz wsi —  jak 
fundusz socjalny, fundusz tele­
fon izacji i gazy fikacji wsi —  
które by zapobiegały niespra­
w ied liw e j sytuacji, w  której 
m ieszkańcy wsi, tylko dlatego, że 
m ieszkają na wsi, muszą pła­
cić z w łasnej kieszeni za w szy­
stko to, co mieszkańcy miast, 
ty lko dlatego, że m ieszkają w  
mieście, otrzym ują za darmo.

Jeśli przypom nieliśm y tutaj 
kilka trudnych do rozwiązania, 
ale podstawowo ważnych proble­
m ów wsi i rolnictwa, to nie po 
to —  aby powiedzieć, że jest źle
—  lecz po to aby wskazać co i 
jak należy zmienić, aby było le ­
piej. Dotychczasowe posunięcia 
reform atorskie podjęte po 1980 
roku dały swoje pozytywne re­
zultaty, jednak one już w y ­
czerpały swoje m ożliwości. N ie ­
zaprzeczalnym  faktem  jest, że 
w 'la ta ch  osiemdziesiątych rynek 
żywnościowy i rolnictwo dzięki 
nowej polityce rolnej uzyskał w  
całej gospodarce najw iększy po­
stęp zarówno w  w ym iarze kra­
jow ym  jak i handlu zagranicz­
nym. Tego zaprzeczyć się nie 
da.

Zjednoczonemu Stronnictwu 
Ludowem u będzie przy tym  „o- 
krągłym  stole” chodzić również
o rzecz znacznie większą, o zm ia­
nę m iejsca i wagi roln ictwa w  
całej, w ie lk ie j strategii rozw o­
ju kraju. M ów iliśm y o tym  na
X  Kongresie ZSL  i na n iedaw­
nych I I I  i IV  Plenum  NK. Rol­
nictwo, które udowodniło już, 
że jest zdolne do szybkiego w zro­
stu produkcji i opłacalnej współ­
pracy z zagranicą, które jest jed ­
na z nielicznych dziedzin, w  któ­
rych nie zaszedł proces demo­
ralizacji i upadku ethosu pracy, 
odpowiednio zaopatrzone i do­
finansowane może, naszym zda­
niem, stać się jedną z głównych 
dźw igni szybkiego rozwoju  kra­
ju, a zwłaszcza poprawy jego go­
spodarki.

PAN IE  PRZEWODNICZĄCY, 
SZANOW NI ZEBRANI!

Wśród różnych konsekwencji 
p rzyjęcia  zasady plurali­
zmu mieści się również 

zasada pluralizmu związkowego. 
W  ocenie Z S L  pluralizm  zw iąz­
kowy, przy całym docenianiu je ­
go wagi, nie stanowi ani n a j­
ważniejszego, ani rozstrzygają­
cego o przyszłości kraju skład­
nika pluralizmu i znacznie ustę­
puje ważnością p luralizm owi 
ekonomicznemu, politycznemu 
czy wreszcie światopoglądowemu. 
A  m imo to, przy tym  „okrągłym  
stole”  właśnie pluralizm  zw iąz­
kow y —  zawężany zresztą do 
problemu restytucji „So lidar­
ności”  —  może stać się central­
nym  problemem. Stać się tak 
może dlatego, że zarówno dla 
strony rządowej, dla zw iązkow­
ców  z  O PZZ , jak i dla strony o- 
pozycyjnej, zwłaszcza zaś oso­
biście dla panów A lfred a  M io­
dowicza i Lecha W ałęsy jak też 
ich najbliższych doradców, spra­
w a ta ma również charakter 
prestiżowy i symboliczny. By­
łoby dla szans porozumienia i 
uzyskania rozumnego kom pro­
misu rzeczą fatalną, gdyby 
prestiżowość i symboliczność 
tej problem atyki sprawiła, iż 
wszystkie strony będą p rzyw ią­
zywać większe znaczenie do 
symboli niż do rzeczywistości, jak 
też w yże j stawiać „ocalenie w łas­
nej tw arzy” od ocalenia Polski. 
W ydaje nam się, że nikt nie 
może negować historycznie po­
zytyw nej roli. jaką ruch ro­
botniczej „Solidarności”  i „So­
lidarności roln ików  indyw idual­
nych” odgryw ał w  Polsce od 
sierpnia 1980 roku do pierwszych 
m iesięcy 1981 roku. W iele pozy­
tywnych zmian, jakie w  Polsce 
od tego czasu zaszły —  a zaszły 
liczne —  dokonało się wszak w  
rezultacie tego posiewu robot­
niczego i chłopskiego sprzeciwu
i protestu. N ik t ob iektyw ny jed­
nak nie może również negować 
te j prawdy, że od marca 1981 ro­
ku ruch „Solidarności”  szybko 
zm ieniał charakter ze zw iązko­
wego na polityczny, stopniowo 
w ym ykał się spod czy je jko lw iek  
kontroli —  także własnych przy­
wódców —  a uruchamiając opę­
tańczą fa lę  strajków  zagroził 
bezpośrednio ekonomicznym i 
politycznym  podstawom egzy­
stencji państwa. Czy można się 
dziwić, że ludzie odpowiadający 
dzisiaj za los państwa boją się 
powtórzenia _ tego doświadczenia, 
że szukają żabeznieczeń i gw a­
rancji, że to samo się nie pow ­
tórzy?

Te same obawy nurtują rów ­
nież w ie le  odłamów społeczeń­
stwa.

W obec w ie lk iego nagłośnienia 
problem ów pluralizmu związko­
wego robotników, jakby nieco 
w  cieniu znalazł się dzisiaj pro­
blem pluralizmu społeczno-za­
w odowego chłopów. A  przecież 
porozumienie zawarte z „So li­
darnością roln ików  indywidual­
nych” , w  Ustrzykach Dolnych, 
także ze Zw iązk iem  Rolników, 
Kółek ‘ i O rganizacji Rolniczych 
w yw arły  nie m niejszy w p ływ  na 
dalszy bieg spraw w  Polsce od 
porozumień gdańskich czy w  
Jastrzębiu. Co w ięcej były  one

zrealizowane —  zresztą nia bez 
naszego ważkiego udziału —  w
0 w iele pełn iejszym  zakresie. 
Z S L  uważa, że jest potrzeba 1 
miejsce, dla alternatywnych or­
ganizacji społeczno-zawodowych 
na wsi i uważa pluralizm  w  tej 
dziedzinie za pożyteczny i pożą­
dany. Rozw iązanie problemu żyw ­
nościowego kra ju  będzie bowiem  
niem ożliwe bez integracji _ w y ­
siłków wszystkich m ieszkańców 
wsi i pracowników  rolnictwa, 
niezależnie od ich orientacji ide­
ologicznych i politycznych. W  tym  
dziele Z S L  jest gotowe współ­
działać ze wszystkim i organiza­
cjam i i instytucjam i na wsi, 
w  tym  także z Kościołem, tra­
dycyjn ie odgrywającym  w  śro­
dowisku w iejsk im  w ielką rolę 
moralną ł społeczno-kulturową.

SZANOW NI ZEBRANI!

Z kolei k ilka słów chcę po­
święcić tym  warunkom od 
spełnienia których zależy po­

wodzenie „okrągłego stołu”, któ­
ry  dzisiejszym  posiedzeniem 
inaugurujemy.

Jak sądzimy pierwszym  w a­
runkiem jest praw idłowa ocena 
tego, kogo reprezentujem y i —  
co przy tym  stole stanowić po­
winno głów ny przedm iot naszych 
starań. P ierw sza potrzebna nam 
wszystkim  cnota —  to cnota 
skromności i uczciwości.

N ik t z nas jako jednostka, ani 
jako grupa nie, reprezentuje ca­
łego społeczeństwa, ani całego na­
rodu. Reprezentu jem y jedynie 
poszczególne odłamy tego spo­
łeczeństwa i , różne występujące 
w  nim  orientacje i sposoby m y­
ślenia.

P raw dę mówiąc, polska różno­
rodność jest wszak znacznie bo­
gatsza od tej, która jest repre­
zentowana przy tym  „okrągłym  
stole” .

Druga cnota, która będzie nam 
potrzebna —  to zdolność wzn ie­
sienia się ponad klasowe, gru­
powe i kastowe egoizm y i szo- 
w inizm y. W  ostatnich latach 
niem al wszyscy m yśleli o sobie, 
niew ielu m yślało o Polsce. N ie­
mal wszyscy m yśleli o tym, 
jak chronić swoje w p ływ y, zna­
czenie, lub —  choćby —  swoją 
stopę życiową w  kryzysie, a nie­
w ielu  myślało o tym, jak chro­
nić kraj przed skutkami k ryzy­
su, jak chronić Polskę przed dal­
szym upadkiem. Jeśli przy tym 
„okrągłym  stole”  potrafim y prze­
łamać nawyki tego egoizmu, je­
śli przedm iotem  obrad uczyni­
m y dobro i interes -kraju, a nie 
dobro i interes poszczególnych 
partii, zw iązków, organizacji, o- 
rientacji, czy instytucji —  w te ­
dy mamy szansę na sukces ca­
łego przedsięwzięcia.

Warunkiem  powodzenia „okrą­
głego stołu” , będzie ponadto zdol­
ność nie tylko do krytycznej, ale
1 do samokrytycznej oceny prze­
szłości skojarzona z wolą współ­
działania w  im ię przyszłości. 
W reszcie powodzenie „okrągłego 
stołu” zależeć będzie także od 
poszanowania partnera i uczci­
w e j gotowości do zrozumienia je­
go- racji. Rozumieć czyjeś ra­
cje nie oznacza jeszcze zgadzać 
się z nimi. Jest to jednak nie­
zbędny warunek na jp ierw  dia­
logu, później dochodzenia do

consensusu, jak też warunek u-
wolnienia się od deformującego 
myślenie w pływ u negatywnych 
emocji.

Wreszcie bardzo ważnym wa­
runkiem powodzenia „okrągłego 
stołu” jest, jak sądzimy, uświa­
domienie sobie granic postulo­
wanych zmian i reform , które w  
obecnej epoce j rzeczywistości 
należy uznać za nieprzekraczal­
ne. Granice te wyznaczają: eko­
nomiczna i polityczna sytuacja 
kraju, stan świadomości spo­
łecznej, finansowy i polityczny 
kontekst m iędzynarodowy, w  
którym  Polska się aktualnie znaj­
duje, wciąż obowiązujące ukła­
dy i  zobowiązania sojusznicze 
jakie zaciągnęła i w iele innych.

To prawda, że granicę te, 
zwłaszcza w  ostatnim dziesięcio­
leciu stopniowo poszerzają się, 
tym  niem niej one ciągle istnie­
ją. Chłooi myślą trzeźwo i cho­
dzą po ziemi. Dlatego Z S L  uwa­
ża, że jakakolw iek siła politycz­
na, która korzystając z trudno­
ści i niezadowolenia społecznego 
w ywołanego głębokim  kryzysem  
ekonomicznym próbowałaby w  
chwili obecnej dokonać zmia­
ny ładu konstytucyjnego po­
przez przejęcie w ładzy w  Po l­
sce naraziłaby na śmiertelne nie­
bezpieczeństwo cały proces de­
mokratycznych przemian, jak 
też sam odrębny byt państwowy 
z tym  rodzajem  suwerenności, 
który go cechuje.

Rozumieją to dobrze nawet 
przedstawiciele w ielu  państw 
zachodnich, tym  dziwniejsze, że 
znajdują się Polacy (na szczę­
ście nieliczni), którzy tego nie 
rozum ieją i chcą projektować 
przyszłość Polski, je j model u- 
strpjowy poza historycznym cza­
sem i poza geograficzną prze­
strzenią.

SZANOW NI UCZESTNICY
„OKRĄGŁEGO STOŁU"!

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe ma w  swoich trady­
cjach głęboko zapisane Wi~ 

tosowskie przekonanie o tym, 
że dla Polaków  własne państwo 
stanowić winno dobro najw yż­
sze. To w  im ię dobra tego w łaś­
nie państwa zebraliśmy się m i­
mo dzielących nas różnic przy 
tym  okrągłym  stole. Jesteśmy 
tutaj, aby znaleźć odpowiedź na 
pytanie co i jak musi być zrobio­
ne i w  jaki- sposób zapewnić wa­
runki sprzyjające pełnej rea­
lizacji uzgodnionych reform ator­
skich działań we wszystkich k lu­
czowych dziedzinach życia spo­
łecznego. W  naszym przekona­
niu to właśnie powinno stanowić 
główną treść nowej um owy spo­
łecznej. Temu ma również słu­
żyć w ielk ie ogólnonarodowe po­
rozumienie, którego powstanie 
zależy oczywiście od dokonania 
głębokich, systemowych reform, 
stanowiących główny przedmiot 
naszych ' dyskusji. Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe nie będzie 
szczędziło wysiłków, aby to w ie l­
kie dzieło reform owania Polski 
Ludow ej podejmowane dla wzro­
stu siły naszego państwa, dla 
podniesienia pozycji Polski w  
świecie, dla dobra mieszkańców 
miast i wsi przyspieszać i po­
głębiać. Oby ten „okrągły stół” 
stał się ku temu pozytywnym  i 
silnym bodźcem.

Solidarność Roln icza”  po raz 
pierwszy od w ielu  lat może 
mówić dziś 'w łasnym  głosem.

Glos ten m ógłby być przepeł- 
niony goryczą i uzasadnionymi 
Pretensjami do różnych stron 
Ale skoro zasiadamy przy ..okrą-
8-ym stole” , odczytuję to jako 
Początek drogi — do odzyskania 
swojej tożsamości. R oln icy  sta 
r-owią najliczniejszą grupę spo­
łeczną. Na przestrzeni ostatnich 

lat tej podmiotowości byliśm y 
Pozbawieni. Roln ik był i jest o- 
*"'wateiem drugiej kategorii. Do- 
™ ly  go najw iększe unokorze
1,1:5 i zniewagi, pasmo te j ciern i- 
s-p.> drogi zostało na krótko prze­

rwane w  roku 1981. Był to jed ­
nak okres za krótki, aby cokol­
w iek  na stałe zmienić na wsi.

W  przeciągu ostatnich 7 lat 
w ieś zaczęła się wyludniać, a 
dziesiątki tysięcy ha ziem i zasi­
lają P F Z  będąc w  praktyce zie­
mią niczyją. Raptow nie spadły 
stany pogłow ia trzody i bydła 
powodując coraz bardziej tragicz­
ne braki żywności na rynku. P o ­
winnością ro ln ików  jest w yżyw ić  
naród i z tego zadania chcemy się 
dobrze w yw iązać M oja  obecność 
dzisiaj p rzy  tym  stole jest po­
czątkiem  drogi, którą trzeba 
przejść, jest zarazem symbolem 
znaków czasów, które nieuchron­
nie następują, mam nadzieję, że

na trwałe. Roln icy polscy potrze­
bują autentycznej organizacji, 
która reprezentowałaby ich inte­
resy. Taka organizacja istniała i 
została zarejestrowana w  Sądzie 
W ojew ódzk im  w  W arszaw ie 12 
maja 1981 r., a następnie skaza­
na od 13 grudnia tegoż roku na 
działalność podziemną i n ielegal­
ną. Istnienia je j na wsi n ikt nie 
neguje. Domagamy się form alne­
go uznania Związku Zaw odow e­
go Roln ików  Indywidualnych 
„Solidarność” P raw o  roln ików  
indywidualnych do tworzenia 
niezależnych, samorządnych zw iąz­
ków  zawodowych służących obro­
nie swoich interesów, zawodo­
wych, ekonomicznych i społecz­

J ó z e f  Rolnicy polscy potrzebują samodzielnej organizacji, 
ś l is z : która reprezentowałaby ich interesy
nych uważam y Jako prawo na­
turalne, a nie w ynikające z czy­
jegoś nadania.

Znajduje ono pełne potw ier­
dzenie w  nauczaniu społecznym 
Kościoła (szczególnie mocno jest 
akcentowane przez Jana Paw ła
II). P raw o to jest też zagwaran­
towane w  ratyfikow anym  przez 
P R L  M iędzynarodowym  Pakcie 
P raw  Obywatelskich i Po litycz­

nych. Dla nas roln ików  uw iary­
godnieniem deklaracji w ładz w  
ramach procesu porozumienia na­
rodowego jest prawo roln ików  
do swobodnego tworzen ia zw iąz­
ków  według ich własnego w ybo­
ru. W  interesie rolników, w  inte­
resie rolnictwa, w  pożytkiem  dla 
wszystkich Polaków.

W szyscy roln icy pragną się 
w łączyć w  proces przebudowy

życia gospodarczego i społeczne­
go w  naszej ojczyźnie, pod jed­
nym jednak warunkiem —  po­
siadania autentycznego związku 
zawodowego —  „Solidarność” . 
Stoim y na stanowisku współpra­
cy ze wszystkimi, którzy nas u- 
znają. Formułę organizacyjną 
działalności na wsi mają okre­
ślać nie władza ani administra­
cja, ale sami rolnicy.

J A N  Nikt samodzielnie nie powinien mieć tyle władzy,
aby zagrozić uprawnieniom innycb

SZANOWNI ZEBRANI

T
wało

o. co dziś zaprezentuję w  
imieniu Stronnictwa Demo 
kratycznego, nie ukształto

■ię wczoraj, czy przedwczo
aj. Od dłuższego czasu tw ier 

Publicznie: że dialog, a 
siła, to droga do rozw iazy 

jama polskich problem ów, żc 
rajowi potrzebne są głebokip 

ni ? my Poetyczne, gdyż bez 
'n trudno będzie uzdrow ić sy- 

. acię społeczna ' gospodarczą, 
polska mentalność wym aga 

balistycznej demokracji. alt- 
^ . ząraz je j nie osiągniemy, że 

to nie ponadnarodow  
lec7 *<Jea. która może zro- 

r.v ustrój demokratycz-
‘ ' *Wrtywny [ nowoczesny, i s 

Polityce zerwać trzeba t  my-

CŁatne> wróg — przyjaciel, szu

od
S9;

kając w  różnych orientacjach te­
go. co służyć może Polsce.

To, iż doszło wreszcie do na­
szego spotkania świadczy, że m o ­
żna zrezygnować z filo zo fii —  
„k to  — kogo” . Dostarczmy więc 
teraz wspólnych kolejnych do­
wodów.

Dostarczmy ich również w  o- 
cenie przeszłości. Słuchając n ie­
których stw ierdzeń dotychczaso 
wych wystąpień można by od­
nieść takie wrażenie, że przez o- 
statnie czterdzieści kilka lat nic 
pozytyw nego nie dokonało się w 
naszym kraju. A  przecież choćby 
to my sami, Polacy, odbudowa­
liśmy Polskę z kataklizm u znisz 
czeń wojennych. Zbudowaliśmy 
ód nowa, lub praw ie od nowa 
nowe gałęzie gospodarki i w ieie 
zakładów przem ysłowych. Zdo­
byliśm y znaczące m iejsce na are 
nie m iędzynarodowej, wykształ

ciliśmy w iele pokoleń fachow ­
ców i specjalistów. Przecież w ie 
lu z nas siedzących tutaj na tei 
sali, nasze życiorysy, są tego naj 
lepszym przykładem. Podejm ując 
więc jak najbardziej słusznie 
uryt^Kę błędów i wypaczeń z p o ­
przednich lat oddajm y również 
to, eo należy sie tym  wszystkim  
rodakom, którzy przez prace ca­
łego “w ojego życia, czują się 
współtwórcam i dotychczasowego 
dorobku naszej ojczyzny.

Stronnictwo Demokratyczne 
zasiadając do okrągłego stołu, 
czuje się przy nim pełnopraw­
nym partnerem. Pragnę to bar­
dzo wyraźnie podkreślić, gdyż 
dotąd nie zostało to przy tyrr 
„okrągłym  stole”  zauważone. Tak 
samo dziś pełnoprawnym partne­
rem czujemy się w  tró jparty jn e ' 
koalicji. Łączy nas w  niej prore­
formatorska postawa, łączy nas

przekonanie, że „będzie t  tego 
chleb”  ty lko wtedy, gdy nie roz­
palim y do czerwoności polskiego 
politycznego pieca. T o  co nas łą ­
czy, pozwala także różnić sie 
czjsem  w  bardzo ważnych spra 
wach. M yli się, wyrządza nie 
dźwiedzią przysługę demokracji 
zarówno ten, kto lekceważy te 
Crzjczółk i pluralizmu, od dawna 
pr/pcież istniejące w  polskim  sy­
stemie trójpartyjnym , jak i ten 
sto świadomie zaciera istniejące 
różnice w  im ię wydumanej je d ­
ności. Społeczeństwo polskie jes*. 
zróżnicowane choć nie dwubie­
gunowo —  ty lko na przeciwn i­
ków  i zwolenników  władzy. W  
rzeczywistości funkcjonują inne 
nadrzędne kryteria: jak się chce 
służyć Rzeczypospolitej: jakie ma 
się szanse na bycie skutecznym 
„sługą”  ł co o tym  wszystkim  
myślą „obsługiwani”  tzn. całe 
polskie społeczeństwo. Zgódźmy 
się na te kryteria, bo inaczej o- 
powiadania o  pluralizm ie może 
my sobie spokojnie „m iędzy ba j­
ki w łożyć”.

SZANOW NI PAŃSTW O!

Przy  okrągłym  stole zam ierza­
m y zbliżyć poglądy na przy­
szły kształt polskiego pań­

stwa, na model gospodarki i ru­
chu związkowego. Demokrata 
zawsze m yśli kategoriam i pra­
worządności. W ynika z niej, że 
tak ważne decyzje powinny po­
dejmować konstytucyjne instytu­
cje i organy, a nie „ad hoc”  zwo 
łane gremia. Jestem demokratą 
ale jestem także realistą i wiem, 
źe dziś w ielu  Polaków  słusznie 
odm awia ow ym  konstytucyjnym  
instytucjom pełnej reprezentaty 
wności, że dlatego nie mogą one 
w  pełni skutecznie wpływ ać na 
n a s «  wspólne, narodowe spra­
wy.

Traktu jm y zatem okrągły stóf 
nie tyle jaKO miejsce załatwia 
ma swoich spraw, ale przede 
wszystkim, jako sposób przyda 
n a  reprezentatywności i skute 
czności instytucjom  państwa. N a­
stępnymi etapami mogą i pow in­
ny być: praca Rady Porozum ie­
nia Narodowego, czy też Kom is f  
W spółdziałania sił o-krsgłego sto­
łu, w ybory parlamentarne i

zmiana Konstytucji. Przechodź­
my z etapu na etap naturalnie, 
z przekonaniem i na tyle. szybko, 
aby nie zmarnotrawić owoców, 
które już dziś wydał pomyślnie 
rozw ija jący się dialog.

SZANOW NI ZEBRANI!

Stronnictwo od lat szczególny 
nacisk kładzie na demokra­
cję metod rządzenia. W ierzy 

my, że okrągły stół przyczyni się 
do stworzenia solidnych politycz 
nych podstaw, które umożliw ią 
bezpieczne p ó jś c ie  od systemu 
opartego je s zc^  na monopolu 
w ładzy do demokracji zasadzają­
cej się na pluralizm ie, parla­
m entaryzm ie i szerokim udziale 
obywateli w  bezpośrednim po­
dejmowaniu decyzji. Potrzebny 
-iest zatem swego rodzaju „okres 
przejściow y” , który u łatw i pełne 
urzeczywistnienie demokratycz­
nych idei i wartości tkwiących 
w świadomości nas — Polaków.

Myśląc o przyszłym  Dolskim 
systemie politycznym  Stronni­
ctwo stawia dziś przede wszyst­
kim na demokratyzację istnieją- 

(Dokończenie na str. 6)



8 DZIENNIK POLSKI

K R O N IK ftlK R AK O W SK A
Znaleziono wykonawców 200 mipmrlcart

W styczniu przekroczono plan, gdyż... nic nie planowano
W  ubiegłym roku w  województwie krakowskim przekazano —  

według oficjalnych danych — 2613 nowych mieszkań, czyli o 13 
więcej niż przewidywał plan. Nie była to jednak mimo wszystko 
liczba zbyt Imponująca zważywszy na obietnice czynione na po- 
ciątku 1988 roku (o ok. 100—200 dodatkowych mieszkaniach) i 
sprzyjającą pogodę. \

Przy konstruowaniu tegoroczne­
go planu założono wstępnie wy­
budowanie 5 tys. mieszkań, w tym 
3300 w obiektach wielorodzinnych 
(reszta to budynki jedne dzin- 
ne), ale po różnych przymiarkach 
okazało się iż „realna” będzie li­
czba 3200 (jest to 1 tak o 600 wię­
cej niż w ubiegłym roku). Jed­
nak Jeszcze w połowie stycznia 
trwały rozmowy Wydziału Bu­
downictwa z firmami, gdyż nie 
udało się znaleźć wykonawców dla 
ponad 200 mieszkań. Jak wygląda 
sytuacja obecnie? Czy wykorzy­
stano w styczniu sprzyjającą' po. 
godę? Czy mamy już jakiej efek­
ty po pierwszym miesiącu?

Jak poinformował uas Jaro­
sław Kostyszyn — z-ca dyrektora 
Wydziału Budownictwa Urzędu 
Miasta — w styczniu budowlani 
przekazali 22 mieszkania. Dokład­
niej oddała je firma „Budostal-1”

Przedstawiciele Związku 
Legionistów Polskich 

w KK PZPR
I  sekretarz KK PZPR Józef Ga- 

jewicz spotkał się wczoraj z 
przedstawicielami Zarządu Związku 
Legionistów Polskich, którzy za­
prezentowali najważniejsze zada­
nia stojące przed tą organizacją. 
Mówiono także o działalności 
Związku dotyczącej m. in. utrwa­
lania w społeczeństwie wartości 
moralnych i kultywowania tra­
dycji oręża polskiego.

(przyspieszono prace) w wieloseg­
mentowym obiekcie przy ulicy 
Wybickiego. W stosunku do za­
łożonego planu jest to o— 22 mie­
szkania więcej niż zakładano, gdyż 
nie przewidywano nic. Jak się 
dowiedzieliśmy pozyskano już rów­
nież wykonawców brakujących 
(do planu) 200 mieszkań.

W sumie w tym roku z ogólnej 
Uczby 3200, ponad 2200 mieszkań 
mają otrzymać spółdzielnie, 459 
lokali stanowi budownictwo za­
kładowe, natomiast nieco ponad
37.0 — komunalne. Równolegle pro­
wadzone będą prace przy tzw. sta­
nach surówych, a od postępu ro­
bót w tej dziedzinie zależą roz­
miary budownictwa w kolejnych 
latach (w tym roku ok. 5 tysięcy, 
mieszkań w stanie surowym). Jak 
się szacuje na realizację spółdziel­
czego budownictwa mieszkanio­
wego wraz z infrastrukturą osie­
dlową, potrzeba będzie w - nad­
chodzących miesiącach prawie 20 
miliardów złotych. Prace prowa­
dzone mają być głównie na już 
istniejących osiedlach, w tym na 
terenie Podgórza (38 procent), oraz 
w Nowej Hucie (37 proc.). Z ro­
ku na rok coraz większy udział 
ma budownictwo plombowe — 
przede wszystkim w Podgórzu i 
w śródmieściu.

Poza .Krakowem najwięcej bu­
dynków wielorodzinnych powsta­
nie v  Myślenicach oraz w Skawi­
nie — w sumie ok. 260 miesz­
kań. Na zwiększenie rozmiarów bu­
downictwa na terenach miast wo-

Przybędzie nam ok.65 milionerów
31. ■ stycznia był ostatnim dniem 

przyjmowania przez oddziały i eks­
pozytury Banku PKO oraz urzę­
dy pocztowe deklaracji uczestni­
ctwa w konkursie ,,60000”.

Jak dowiadujemy się od z-cy dy­
rektora I Oddziału PKO w Kra­
kowie Józefa Wierzbickiego, na 
terenie naszego województwa do 
konkursu przystąpiło ogółem 97 
461 osób (według stanu na ostatni 
dzień stycznia, gdyż pewne ilo­
ści deklaracji mogą jeszcze na­
dejść do oddziału wiodącego, pocz­
tą z agencji PKO w terenie), de­
cydujących się pozostawić w PKO 
przez 6 bądź 9 miesięcy wkłady o

Ogólnopolskie Kolokwium 
Katalityczne

Ponad 150 specjalistów z uczelni 
z całej Polski, a także z instytutów 
naukowo-badawczych oraz inżynie­
rowie zatrudnieni w przemyśle che­
micznym biorą udział w otwartym 
wczoraj w Instytucie Chemii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego XII O- 
gólnopolskim Kolokwium Katali­
tycznym. Tematem obrad (które 
potrwają do środy) będą współcze­
sne fizykochemiczne metody sto­
sowane w badaniach katalitycznych.

<o)

łącznej wartości 11,1 miliarda zł. 
Przeważająca większość (prawie' 
84 tys. osób) postanowiła zabloko­
wać swe wkłady na dłuższy o- 
kres, czyli na 9 miesięcy, co daje 
im szansę wygrania nie tylko 20 
min, zł., ale również uczestnictwa 
w losowaniu premii po 50 min. 
zł.

Zważywszy, że na każde 4 tys. 
szans (szansa — 50 tys. zł, ale 
sporo osób zgłosiło do konkursu 
wielokrotność tej kwoty) przy­
pada jedna nagroda w wys. 20 
min zł, a na każde 20 tysięcy 
szans — 1 premia 50 min, a 
w losowaniu premii po 20 milio­
nów weźmie udział ponad 222 tys. 
szans, zaś po 50 min. — 189,5 
tys. szans, można się spodziewać, 
że w tym rokn w Krakowie przy­
będzie nam łącznie ok. 65 milione­
rów.

Ponieważ mieliśmy pytanie od 
Czytelników, co się dzieje z dekla­
racjami złożonymi poza miej­
scem zamieszkania, (w innym wo­
jewództwie), informujemy, iż zo­
staną one przesłane tam, gdzie 
prowadzony jest rachunek PKO 
danej osoby i tam też wezmą u- 
dział w losowaniu nagród po 20 
min. zł (bę wyższe premie roz- 
losowywane będą centralnU (wes)

Czynna cały tydzień. 80 miejsc na parkingu
i pod dachem

Powstaje nowa giełda samochodowa
Ponieważ coraz więcej osób chce 

(lub muSi) coś sprzedać, a nie bra­
kuje także tych którzy chcą ku­
pić — w ostatnim okresie rozwija­
ją się różnego rodzaju giełdy. Od 
nowego roku funkcjonuje1 nowa 
giełda sprzętu elektronicznego na

Stare meble 
do kontenerów 

Wprawdzie mamy jeszcze nadal
— przynajmniej teoretycznie — 
zimę, ale Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania Miasta przystą­
piło już do wiosennych porządków. 
Wczoraj w kilku punktach Krako­
wa ustawiono duże kontenery na 
odpadki. Do zbiorników tych — 
jak poinformował nas dyrektor 
MPO Tadeusz' Łazarek — admini­
stratorzy i właściciele budynków 
mogą wrzucać „zalegające na stry­
chach, podwórkach, w magazynach
i piwnicach: stare meble, opony, 
materace, Itp. duże przedmioty” . 
Dó 10 lutego kontenery będą stały: 
w Małym Rynku, przy pl. św. 
Ducha, przy ul. Skawińskiej, pl. 
Biskupim i przy pl. Wolnica. Na­
stępnie podobna akcja przeprowa­
dzona zostanie w innych rejonach 
■oia«ta. (o)

placu przy ulicy Dzierżyńskiego, w 
soboty prowadzona jest na pl. Im- 
bramowskim giełda samochodów 
ciężarowych, myśli się także o 
tym aby Tandeta pracowała przez 
całj tydzień.

Jeśli nic nie stanie na przeszko­
dzie już za kilka tygodni ruszy ko­
lejna giełda, którą organizuje 
Przedsiębiorstwo Transportu Han­
dlu Wewnętrznego.

Giełda samochodowa ma się od­
bywać na terenie bazy przy ul. K. 
Wyki. Będzie tam w sumie — jak 
poinformował nas. Jerzy Guniewicz
— dyrektor PTHW — około 80 
stanowisk, z tym, że połowa na 
parkingu ,a połowa w specjalnie do 
tego przygotowanej hali. Na miej­
scu będzie można skorzystać z po­
rady fachowców, umyć samochód, 
dokonać przeglądu regulacji, itp.
— co zapowiadają organizatorzy.

Nowa giełda samochodowa być
może ruszy już w tyra miesiącu. 
Według założeń ma ona pracować 
cały tydzień (jeszcze trwają usta­
lenia czy jeden dzień nie będzie 
jednak wolny), a ponadto od go­
dziny 10, aż do 20. PTHW zapowia­
da, że warunki do eksponowania 
samochodu będą znacznie lepsze 
niż przy pl. Imbramowskim. (Jas)

jewództwa krakowskiego trzeba 
poczekać do 1990—91 roku — po 
wykonaniu , niezbędnych urządzeń 
komunalnych. W rejonie poza 
Krakowem rozwija się jednak bu­
downictwo jednorodzinne.

Coraz większym problemem w 
samym Krakowie jest pozyskiwa­
nie nowych placów pod budynki 
mieszkalne, gdyż mimo stosun­
kowo małych rozmiarów budowni­
ctwa są kłopoty z uzbrojeniem te­
renów (potrzebne są, — z roku na 
rok — coraz większe środki na 
doprowadzenie energii elektrycz­
nej, wody .ciepła, itd.). W tym 
roku terenów na wybudowanie 
mieszkań nie brakuje, natomiast 
potrzeba jeszcze około 8 hektarów 
dla budynków które mają' być 
wzniesione w 1990 roku. W kolej­
nych latach problem może się 
jednak bardziej zaostrzać. Dodaj­

my jeszcze, i ł  w  wyniku remon­
tów i modernizacji przewiduje się 
nzyskać ok-. 1700 mieszkań.

Na koniec trzeba wspomnieć o 
tym, że nadal przygotowywany jest 
harmonogram przekazywania o- 
biektów. Według pierwotnych 
zamierzeń w I  kwartale miało 
zttstać przekazanych ok. 10 proc. 
mieszkań, a po sześciu miesią­
cach 25 proc. (zdaniem Wydziału 
Budownictwa powinno być po pół­
roczu minimum 45 proc.), przy 
czym na sam grudzień pozostałoby 
ok. jedna trzecia planu do zreali­
zowania. Władze miejskie uznały, 
że takie rozpisanie zadań nie gwa­
rantuje jednak dotrzymania ter­
minów (w ostatnich tygodniach 
roku spiętrzenie prac, a z robota­
mi instalacyjnymi można nie zdą­
żyć), a więc zrealizowania rocz­
nego planu. (ja)

1989
l u t y

Wtorek

Ryszarda
jutro
Jana

TJWAGA, 
KIEROWCY

I PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogowe 
przeważnie do­
bre.

Sytuacja biome- 
teorologicznas za­
kłócenia nie wy­
stępują.

Dyżury

,Hydropol” prowadzi wiercenia

Którędy metro?
wmm

Jaka będzie trasa przyszłego kra­
kowskiego metra — jeszcze do­
kładnie nie wiadomo. Zależy to w 
dużej mierze od ustalenia odpowied­
nich warunków terenowych pod 
ziemią. O tym w pierwsze) kolej-- 
ności zadecydują wiercenia „Hy- 
dropolu". Pracownicji tego przed­
siębiorstwa prowadzą właśnie takie 
badan io podłoża przy pomocy od-

Miniaturowe wagony, 
lokomotywy, domy...

Lokomotywy, wagony, tramwaje, 
samochody, budynki' kolejowe, sy­
gnalizacja świetlna, itp. — wszyst­
ko w miniaturze będziemy mogli 
oglądać na wystawie „Modeli ko­
lejowych z NRD” zorganizowanej 
przez Krakowski Klub Modelarzy 
Kolejowych. Ponieważ ruchome 
makiety zainteresują z pewnością 
wszystkich podajemy, iż wystawa 
czynna będzie od środy do niedzie­
li — w DK „KoIejarza’r przy ul. św. 
Filipa — w godzinach od 10 do 18.

(o)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

^  Spotkanie członków Koła Kro- 
śnian odbędzie się dziś o • godzinie 
18 w budynku „Nafty”  przy ul. 
Lubicz. 25.

^  Klub „Kuźnia w os. Złotego 
Wieku 14 zaprasza dziś o godz. 18 
na projekcję filmu „Pułkownik 
Redl”. O godz. 10 rozpocznie się 
występ kabaretu „Drops”.

<y NCK przy pl. Centralnym za­
prasza dziś o godz; 10 na bajkę 
teatralną „Szewc Kopytko i kaczor 
Kwak”. O godz. 15 — film dla dzie­
ci pt. „Na tropach Bartka”. O godz.
17 — koncert muzyki rockowej — 
zespół „Factory Toy” z Holandii. 
Godz. 16.30 oraz 19.30 — w DKF 
„Zgaga” — film „Ran” w ręż. A. 
Kurosawy.

^  KMPiK w Rynku Podgórskim
7 zaprasza dziś o godz. 18 na spot­
kanie z cyklu „Przez lądy i morza 
bez wiz i dewiz”. Jerzy Krasicki 
mówić będzie o „Nepalu u stóp 
Himalajów” (Indie — cz. X), a pre­
lekcja połączona zostanie z poka­
zem 250 przeźroczy.

^  MDK w os. Zgody 13 zaprasza 
dziś o godz. 9 na „Pierwszy krok 
do nowoczesnego tańca” — zajęcia 
w pracowni baletowej. O godz. 10 
przeźrocza — „Piękno polskich 
Tatr zimą”. O godz. 11 — bajki fil­
mowe, a o godz. 12 — turniej sza­
chowy.

^  W „Domu Harcerza” przy uL 
Lotniczej 1, dziś o godz. 11 rozpocz­
nie się pokaz w kinie „Ferie”. W 
godz. od 12 do 16 czynna jest mo­
delarnia i klub komputerowy.

O  Wystawę ceramiki i malarstwa 
Ryszarda Geyera można oglądać w 
salonie TPSP przy Alei Róż 3 (co­
dziennie z wyjątkiem poniedział­
ków w godz. od 10—17).

Fot. Michał Kaszowski

wiertów w różnych punktach mia­
sta. Dotychczas-dokonali 8 odwier­
tów' na głębokość 60, a nawet 70 
metrów, a więc głębie) ni i  pier­
wszy poziom wielickiej Kopalni So­
li. M. in. przy ul. Podchorążych, 
przy pl. Biskupim, przy Moście 
Dębnickim, (gdzie notabene natra­
fiono na Źródła wody mineralnej), 
koło kościoła św. św. Piotra i Pawła 
W pobliżu Collegium Novum wier­
cenia prowadzi się w miejscu, gdzie 
znajdowała się niegdyś .fosa ota­
czająca terytorium dawnego Kra­
kowa. To dopiero początek prac 
hydrogeologicznych. Ile jeszcze 
miejsc przyjdzie sprawdzić i gdzie 
one zostaną wyznaczone, na razie 
nie ustalono.

Brygada „Hydropolu”  . pracuje 
pod kierunkiem Edwarda Janasa, 
człowieka z 30-letnim doświadcze­
niem w wierceniach w Jurze.

(M K )

a p t e k i  
Rynek Główny 42 -  te l  

Krakowska 1 — ^2 _•
Pstrowskiego 94 — tel. ■
Kozłówka -  tel. 55-51-87 Kazi­
mierza Wielkiego — tel. 37-44-01, 
os. Kazimierzowskie 108 — te»- 
48-59-57, Centrum A, bL. 3 — tel. 
44-17-36, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Żeromskiego 10, Sułko­
wice, Wieliczka. Krzeszowice, A l­
wernia, Proszowice. Dobczyce, 
Gdów, Niepołomice.

PU N K T  INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. i 1-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOW E 

Łazarz* 14: 999 -  wezwania <*o 
wypadków; zachorowania I przewo­
zy- 22-29-99 eentralas 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Huta; 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
W ielk iego 117 33-39-99. Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina* 999. 
76-14-44, Prokofim, Teligi. 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999, Krzeszowice:' 99. 
706-20 Proszowice:. 9, Jerzmano 
wice: 384, 48. Niepołomice: i 98.
21-02-09, Iwanowice: 99. 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : tel. 22-05-11 — oałą dobę.

S Z P IT A L E  
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURG II URAZOWEJ, LAR YN G O ­
LOGICZNY, UROLOGICZNY — 
Dzierżyńskiego ■ 44, CH IRURG II 
DZIECI -  Prokocim, O KULIS­
TYC ZNY — Kopernika 38, M Y ­
ŚLENICE, Szpitalna 2; PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

MŁODZIEŻOWY TELEFON Z A ­
U FAN IA : 988 — czynny w  godz.
14—19.

TELEFON Z A U FA N IA : 33-71-37 
czynny w godz 16—22.

DOMOWA POMOC LE K A R S K A ; 
tel. 55-56-64 — czynna w godz.
9—20.

N AG ŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów: tel 66-80-00
— czynna w godz. 8—21.30. 

SPÓŁDZIELCZY PU N K T  PE­
D IATRYC ZN Y, KARDIOLOGICZ­
N Y  i CH IRURGICZNY: tel.
12-20-38 i 12-41-64 — ■ czynny w  
godz. 8—22 (w izyty domowe).
(TELEFON INFO RM ACYJNY IN ­

STYTU TU  O NKOLOGII: 21-00-60
— czynny w  godz. 10—11. 

TELEFON D LA  RODZICOW;
22-02-16 — czynny ,w godz. 14—18. 

D IAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki): 
tel. 66-30-00 — czynna w  godz. 
n —17. . ;

SPÓŁDZIELNIA PR A C Y  PS Y ­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9): tel.
21-54-14 — czynna w  godz. 10—18.

Tydzień w milicyjnej rtirtyrtycf

Junacy i rtęć
W minioną sobotę, o godzinie 12.30 

na krakowskim Rynku Głównym 
funkcjonariusze DUSW Śródmieście 
zatrzymali dwóch junaków Obrony 
Cywilnej Mariusza B., lat 21 z Po­
znania i jego rówieśnika Roberta 
J. z Raciborza. Oferowali oni chęt­
nym.- 6 kg rtęci — metalu o spo­
rej wartości. Tego samego dnia o 
godz. 1 w nocy milicjanci z Komi­
sariatu Kolejowego MO na Dwor­
cu PKP Płaszów ujęli na gorącym 
uczynku kradzieży portfela (śpiące­
mu nietrzeźwemu podróżnemu 
Krzysztofowi P.), liczącego 20 lat 
studenta I  roku AGH Radosława N. 
z Ustrzyk Dolnych. Natomiast w 
ubiegły piątek — 3. bm. zatrzyma­
no 15-latka Rafała W., uciekiniera 
z zakładu wychowawczego. Ten 
„małolat” dokonał wielu włamań 
do kiosków spożywczych i samo­
chodów, głównie w os. Widok. Mi­
licjanci z DUSW Krowodrza, któ­
rzy ujęli włamywacza odzyskali 
część skradzionego mienia. Młody 
człbwiek przekazany został do Po­
gotowia Opiekuńczego dla Nielet-

Artyści —  artystom
Z aukcji dzieł sztuki zainicjowa­

nej przez krakowskie Oddziały 
Związku Artystów Rzeźbiarzy i 
Związku Polskich Artystów Ma-, 
larzy i Grafików uzyskano około
3,5 min. zł. (Dzieła, które nie zo­
stały sprzedane na tej aukcji prze­
kazano do sprzedaży galerii ,sztu. 
ki. Pp „Sztuka Polska” przy ul. 
Floriańskiej). Całość dochodów kra­
kowscy artyści pragną przekazać 
nie jak Inni, na wspólne konto 
pomocy dla ofiar trzęsienia zie­
mi w Armenii, ale bezpośrednio 
do tamtejszych związków artysty­
cznych. (war)

nich, gdzie oczekuje na decyzję Są­
du Rodzinnego.

. A  oto statystyka WUSW za ty­
dzień od 30 X do 6 II. Zanotowano 
3 rozboje, 1 ciężkie pobicie, 85 wła­
mań i 31 kradzieży; najczęściej o- 
kradano samochody — 58, mieszka 
nia — 16 i sklepy — 5. Zlikwidowa­
no 3 pijackie meliny i 1 bimbrow- 
nię .osiem osób tymczasowo aresz­
towano, a pięć odpowiadało przed 
sądami w .trybie przyspieszonym. 
Pogotowie MO interweniowało 959 
razy. Na drogach doszło do 32 wy­
padków — na szczęście bez ofiar 
śmiertelnych; ranne zostały 43 ó- 
sehy, a milicjanci zatrzymali 27 
nietrzeźwych kierowców. (t)

Z kroniki wypadków
Na uL Augustiańskiej samochód 

„łada”  potrącił 6-letniego Pawła R., 
zam. ul. Stradom, który nagle 
wbiegł na jezdnię. Dziecko doznało 
ogólnych obrażeń. ■  Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 100 pacjen­
tom. ■  Służba Ruchu MO inter­
weniowała w 2 wypadkach i 3 
kolizjach.

Komunikat MO
Wojewódzki Urząd Spraw Wew­

nętrznych w Krakowie prowadzi 
postępowanie w sprawie wypadku 
drogowego zaistniałego 14 grudnia
1988 r. ok. godz. 8.30 na skrzyżowa­
niu uL Kijowskiej z ul. Dzierżyń­
skiego, w którym samochód mar- 

Potrąci! na wyznaczonym 
przejściu pieszego. Świadkowie te-

fak t«iarZf ni!, ProSzenl •  * « » -taktowanie się ,  Wydziałem Ru-
™„r° g0wego WUSW ul. Mogił, 

ska 109, pok 4C ,tel. 10-41-20, U-76-

SPECJALISTYCZNA PRACOW 
N IA  LEKARSKA: diagnostyka ni* 
trasonograficzna. (ul. Sienna wń
— czynna w godz. 15—22.

ZAKŁAD POMOCY DORAZ\E, 
(pielęgniarki, dyżury nocne, » . . .  
żyści): tel. 66-83-15 — czynny «  
godz. 9—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA Lr 
DZI Z  PROBLEMEM ALKOHn! 
LOWYM: 66-39-81 — czynny »  
godz. 16—20.

W IZYTY DOMOWE LEKABzy 
INTERNISTÓW „EUROPEX” ^  
teL 33-90-76, w godz. 15—21. .T

DIAGNOSTYKA ULTRASOtfO. 
GRAFICZNA — gabinet lekarski 
Batorego 9/4. tel. 33-41-35.

„SONOMED”  (diagnostyka i usq 
jamy brzusznej): tel. 33-59-K -  
czynna w  godz. 14—18.

Teatry

IM. SŁOWACKIEGO — 19; „ c » .  
rujący łajdak”, MINIATURA «, 
19.30: „Romanca” , STARY -- 19,15. 
„Płatonow” (zamkn. abon. nieważ- 
ne), SCENA PRZY UL. SŁAW. 
KOWSKIEJ 14: — 17: „Ludzie ee. 
sarza” , BAGATELA — 18. „  „Moja 
miłość” , LUDOWY — 17: „Kikeri- 
biste czyli fantostomatyczna historia
o dwóch w jednej skrzyni”, 18: 
„Fanszen’*, GROTESKA — 10: i>a- 
wantury i wybryki małej małpki 
Fiki Miki” , MASZKARON (Scena 
Studio, Boh. Stalingradu 21) — 19: 
„Masz ochotę na miłość”, (Scena 
Wieża Ratuszowa) — 19: „Ostatnia 
noc Sokratesa” , PWST (Warszaw­
ska 5) — 19: „Sen nocy letniej”.

Kina

KIJÓW: „Gliniarz z Beverly 
Hills,, (USA 15 L cz. II) -  16, „Co- 
bra”  (USA 15 1.) — 18, „Wall 
Street”  (USA 18 1.) — (przedpremie- 
ra) — 20, KULTURA: „Kingsajz” 
(poi. I? 1.) — 10, 12, 14, „Dom gry" 
(USA 18 1.) -  16, 18, „Tan Sitong" 
(chift. 15 l.) — 20. MIKRO: „Blasza­
ny bębenek”  (RFN 18 l.) — 15 30,
18, „Deszczowa piosenka” (USĄ 15
1.) — 20.30, PASAŻ: „Siekierezada” 
(pól. 15 1.) — 10, bajki — 12, „Blue 
veWet” (USA 18 l.) — 13, 15, 17,
19, PODWAWELSKIE: .Gwiezdny 
przybysz" (chiń. 15 1.) — - 15, 
SFINKS: „Marysia 1 krasnoludki” 
(poi. b.o.) — 12, „Wielka draka w 
Chińskiej Dzielnicy” (USA 12 M  — 
15j DKF Kropka: „Mężowie stanu*
— 17, 20, SWIT: „Krótkie spięcie* 
(USA 12 L) — 15.45, „Obywatel Pi- 
szczyk” (poi. 15 1.) — 17.45, 20, TĘ* 
CZA: „Critters” (USA 12 1.) -16.30, 
„Christine”  (USA 18 1.) — 18, 
UCIECHA: „Trzech ojców”  (fr. 15 
Ł) — 15.45, „Nietykalni”  (USA 181.)
— 18, 20.15, WANDA: „Samotny 
wilk McQuade”  (USA 15 1.) — 10, 
12.15;' „Szczęśliwa trzynastka — ka­
rate”  (chiń. 12 1.) — 15.45, „Wiru­
jący . seks — Dirty dancing” (USA 
15 1. przedpr.) — 18, 20, WARSZA­
WA: „Niekończąca się opowieść” 
(RFN b.o.) — .14.30, „Wyznawcy 
zła”  (USA 18 t l  — 16.15, „Nowy 
Jork — czwarta rano”  (poi. 15 1.) —
18.30, „SupergHna”  (USA 18 1.) -  

.20.15, WOLNOŚĆ: „Złota panna” 
(czes, b.o.) — 10,. „Wielka draka w 
Chińskiej Dzielnicy” (USA 12 1.) —
12.15, „Commando” (USA 15 L) -  
16, „Krótki film o zabijaniu”-(poL
18 1.) — 18, „Krótki film o miłości” 
(poi. 15 1.) — 20, WRZOS: „Piraci" 
(tun.-fr. 12 1.) — 11, „Pan Kleks 
w .kosmosie”  (poi. b.o.) — 14-®. 
„Żyj i pozwól umrzeć — James 
Bond”  (USA 15 1.) i -  17.30, 19.30, 
WSPÓLNOTA (Dobrego Pasterza 
100): „Klasztor Shaolin”  (chiń!) —
12, VIDEO (Rynek Gł. 27): „Trzeci 
trop”  (USA) — 11, 13, ZWIĄZKO­
WIEC: DKF „Kinem togrąf”! 
„Agąjici policji śledczej” (USA) — 
16, 18, 20.

Telewizja

PROGRAM I

8.25 „Domator". 8.40 „Dzień dobry 
przedszkolaku". 9.00 „Telefefie na 
Pilsku” oraz „Tajemnica wygasłych 
wulkanów" (5). 10.00 DT -  wiado­
mości. 10;25 „Biała wizytówka”. 16.05 
„Wspólna Polska — wspólne spra» 
wy” . 16.25 Teleferie — Teatr dla 
dzieci: Maria Kownacka .Szewczyk 
Dratewka” . 17.15 Teleexpress IM* 
„Tajemniczy pan Dnvaliet”  (3) ■* 
„Bez ożycia karate” . 18.30 „Klinik* 
zdrowego człowieka". 18 50 Dobra­
noc „Śniegowe , skrzaty". 19.00 .,1® 
minut” 19.10 „Od A do Z”  -  B — 
jak buty" — pr. public. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Biała wizytówka” (6 ■** 
ost.) — „Zarząd przymusowy" 
serial. 21.05 Konferencja prasowa 
rzecznika rządu. Żl 30 „Awgust — 
august” .— recital. 22.00 „Spory’’ -', 
pr. public. 22.30 DT. 22.45 „Unia* 
da Ilha” — karnawał w Rio. 23 00 
Język angielski (14).

PROGRAM H

10.00—12.00 „Tele-9” . 16.55 
ang. (14). 17.30 „Dyrektorzy nie z se­
rialu”— progr. publ. 18.00 Kronik*-
18.30 „Ostatki, czyli przed Wielki® 
Postem” — pr. rOzr. 19.30 „Kolorowy, 
zawrót głowy", 20.00 „Non stop Iw* 
lor” . 21.00 „Historia mało znana”.
21.30 Panorama dnia. 21.45 Adapt®' 
cje opowiadań Guy de Maupassa#** 
„Wśród pól”  — film fab. prod. »•
22.40 Komentarz dnia.
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JAN NAMYSŁOWSKI
im»rt w Krakowi# w  dniu l  lutego 1089 r. w  wieku 30 lat 

Żołnierz Września obrońca Tomaszowa Lubelskiego, członek ru­
chu oporu człowiek prawy i szlachetny, odznaczony weloma od­
znaczeniami państwowymi.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w  ko­
ściele w Krzeszowicach w e wtorek 7 lutego o godz. 14, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 

Pogrążeni w  głębokim smutku.

RODZINA KOSCITJSZKO I SIOSTRA 
Prosimy o meskładame kondolencji.

Z sercem pełnym smutku 1 żalu zawiadamiamy, że w dniu 31 
stycznia 1989 r., po krótkiej a ciężlkiej chorobie, opatrzony św. 

sakramentami, zmarł w  wieku 54 lat

ś. f p.

MICHAŁ MICHALCZYK
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziu*.

Msza *w. żałobna odprawiona zostanie w  środę 8 lutego o godz. 
11.45 w kaplicy na cmentarzu w  Nowej Hucie-Grębałowie, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego’ spo­
czynku.

Pogrążeni w bólu i rozpaczy
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘC, 

WNUCZKA I RODZINA

W dniu 2 lutego 1989 r. po ciężkiej chorobie odeszła od nas na za­
wsze, opatrzona św. sakramentami, w wieku 45 lat, nasza naju­
kochańsza Żona, Matfea, Synowa. Siostra, Bratowa ' i  Ciocia — 

człowiek w ielk ie j dobroci i szlachetnego serca

Z M ITRASÓW

EWA KRAWCZYK
była, wieloletnia pracownica Zakładu Energetycznego w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach zostanie odprawione w śro­
dę 8 lutego o godz 12.30 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim w 
Krakowie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają życzliwych Jej pa­
mięci, pogrążeni w rozpaczy i bezgranicznym bólu

MĄ2, SYN, TEŚCIOWA, SIOSTRY oraz RODZINA 
Prosimy ó nieskładanie kondolencji

Z ogromnym bólem zawiadamiamy, że w dniu 29 stycznia 1989 r. 
po krótkiej a ciężkiej chorobie opatrzony św. sakramentami zmarł 

w wieku 74 lat

ś. t  P-

FELIKS PYK
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś, Brat, człowiek ogromnej

dobroci,
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastą­

pi na cmentarzu Rakowickim w Krakowie w środę 8 lutego o godz. 
11.40.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu pogrzebu w ko­
ściele św. Anny o godz. 18.

Pogrążeni w bólu i żałobie
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, W NUKI, 

SIOSTRY z Anglii i RODZINA

S. t  P-

Ks. Prałat JÓZEF NOWOBILSKI
dziekan dekanatu niepołomickiego proboszcz parafii Luborzyca, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św, sakramentami odszedł 
do Pana w dniu 6 lutego 1989 r., w  67 roku życia i 37. kapłaństwa 

Wprowadzenie Zmarłego do kościoła parafialnego w Luborzycy 
nastąpi w środę 8 lutego o godz. 14 

Pogrzeb odbędzie się w czwartak 9 lutego o godz. 15.30 w 
Luborzycy.

RODZINA, PA R A F IA N IE  I KSIĘŻA 
D EKANATU  NIEPOŁOMICKIEGO

Z głębokim bólem i żale-m zawiadamiamy, że w dniu 29 stycznia 
1989 r. w  wieku 58 lat zmarł nagle, pełniąc obowiązki służbowe 

w Czechosłowacji

t  P-

inż. WŁADYSŁAW SZNILIK
nasz najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat, człowiek 

wielkiej dobroci, szlachetności i uczciwości. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w 

czwartek 9 lutego o godz 13 w kaplicy na cmentarzu w Krako- 
wie-Batowicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
M ATK A , ŻONA, DZIECI, W N U K I I RODZINA

Z głębokim bólem i wielkim żalem zawiadamiamy, że w dum 
1 lutego 1989 r.; po krótkiej chorobie, zmarła przeżywszy 40 lat, 

najdroższa Córka, ^kochana Siostrzenica i Kuzynka

6. t  P-

mgr inż. MARIA WRÓBLEWSKA
wdowa po 

i. t  P-

ANDRZEJU RZEWUSKIM
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek 9 lutego o 

godz. 9.30 w kościele OO. Kapucynów w Krakowie.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastą­

pi w tym samym dniu o godz. 11.40 z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie m
* M A TK A  Z RODZINĄ I PRZYJACIÓŁM I

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 2 lutego 1939 r. 
zmarła nagle

ANNA CHROBAK KAPUTA
były choreograf, kierownik placówek upowszechniania kultury, 
organizator i wieloletni dyrektor Dzielnicowego Domu Kultury 

w Dworku Białopradnickim.
Odznaczona m. in. Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Zasłużo­

ny Działacz Kultury", Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m.
Krakowa” . .

W Zmarłej żegnamy człowieka bezgranicznie zaangażowanego
w sprawy kultury i w y c h o w a n i e ^ d e g o  ̂

W Y D Z IA Ł U  K U LTU R Y I SZTUKI UMK

Kolełane*

mgr ANNIE 
KAPEROWEJ

Kierownikowi Urzędu Stanu 
Cywilnego Kraków — Pod­
górze składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia z powo­
du śmierci Matki.

Naczelnik Dzielnicy 
Kraków—Podgórze 

POP PZPR,
Rada Pracownicza 

oraz koleżanki i koledzy

PRACA

ZAKŁAD  stolarski — zatrudni pra­
cowników od zaraz. Kraków. Ziel 
na 52 (obok Kapelanki).
ZESPOł Usług Specjalistycznych — 
zatrudni taterników z uprawnienia­
mi. Tel. 21-18-41, (8—15).

NAUKA

M ATEM ATYKA — Krawczyk
21-38-09.

-  tel.
_____  ____  _____  ___ g-4966
M ATEM ATYKA, angielski — Sie-
prawska, teł. 43-04-75. ___  _____
CHEMIA do egzaminów na Akade 
mię Medyczna i inne uczelnie — mgi 
Szklener, tel. 34-37-01.
JĘZYK niemiecki — tłumaczenia 
orzysięgłe, korespondencje, inne —
Sonik, tel. 22-50-90.____________________
BIURO Usług Lingwistycznych — 
LANG ART oferuje tłumaczenia oraz 
korepetycje z języków obcych. Za 
praszamy. — Kraków, ul. Bolesława 
Prusa 28, teł. 22-26-65, w godz. 11—17

KUPNO

PRZEDWOJENNY dobry obraz. fi?u 
rę z brązu, porcelanę — kupię. Ma- 
tusewicz. -  Olsztyn. Pana Tadeusza
4 / 18, tel. 33-31-78.______________________
MEBLE używane — kupno — sprze­
da* w domu klienta prowadzi po 
Srednictwo — Powszechna Agencja 
Handlowa, Kraków, Rynek Główny 6, 
te! 22-98-97, 22-71-92. 21-13-08 -  Ceny
konkurencyjne._________ _________ K-947
KUPIĘ przedwojenne książki mło­
dzieżowe, stare znaczki pocztowe i 
widokówki. — Oferty 53804 ..Prasa"
Kraków, W lślna 2 .___  ______________
I.ANDO, landolet. inny stylowy po­
jazd konny — zdecydowanie kupie 
Warszawa, tel 659-21-93

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM silnik do łodzi Salut-M. 
Oferty 3220 „Prasa”  Kraków, Wiśl-
na 2. ___________________________________
TOYOTA Celica 2000 GT. 1930 — 
sprzedam lub zamienię na 123 p. —
Tel. 11-70-00, (16—18)._____________
MAZDĘ dostawczo - osobową, 1986. 
BO.000 km diesel — sprzedam. Tel 
11-80-03. (17—20).__________________ g-7134
W TRYSKARKĘ ręczną 30 * 
dam Tel. 55-99-05. fpo 1£)

sprze-

LOKALE

KUPNPO — sprzedaż, zamiany wy 
najmowanie — Mańkowski. Stra 
dom 5, (12—18)._____________g-4173
MŁODE małżeństwo z dzieckiem - 
poszukuje mieszkania. Tel. 66-50-63
po 1 6 . _______________ ... g-7123
I.OKALE handlowe, mieszkania, kup 
no — sprzedaż, wynajmowanie, za­
miana, pośrednictwo. Skręt — Pijar- 
ska 21. K-365

Dom Aukcyjny 
„GRAB”

-  w Krakowie rozpoczyna oiga- 
2 nizowanie publicznych sprze- 
“  dąży (aukcji) w różnych bran-
j żach. Zainteresowanych sprze-

«■ dążą na aukcjach prosimy o
5 zgłaszanie się w punkcie
”  przyjmowania zleceń: D.A.
5 „G R AB ” w  Krakowie, ul.
2 Dzierżyńskiego llb/12 we
5  wtorki i piątki, godz. 12—18.
5 Informacje uzyskać można
m równie* telefonicznie w ponie-
5 azjalki 1 środy godz. 9—11, tel.
«  GG-95-68.
5 Terminy i adresy aukcji po-
— dane zostaną w odrębnych 
g  ogłoszeniach.
“  ZAPRASZAM Y!

NIERUCHOMOŚCI

POŚREDNICTWO kupno — sprzedaż 
zamiana, wynajem — domów, lokali, 
mieszkań, parcel. MCHU „Juvex” — 
Kraków, Rynek Główny 39 — tel 
22-74-04. ___________  K-1185
WILLE, mieszkania, parcele — po­
średnictwo — mgr Koszek, Dzieriyń 
skiego 8, poniedziałki, środy. 10—17,
M IESZKANIA, domy, kupno -  
sprzedaż. Zamojskiego 75, —  tel 
66-67-91, wtorek, czwartek. (13—18).

g-3212

USŁUGI

DOMOFONY 1 bramofony instaluję, 
remontuję. Tel. grzecznościowy Gara 
66-07-94 (9—10) i (18—19)._________g-j5296
CYKLINOW ANIE lakierowanie 
Bukowski, tel. 47-24-29.
KARNISZE aluminiowe z dostawa — 
zamki -  montuję. Treszczyński, teł 
37-58-16. ________g-5082
MONTAŻ drzwi harmonijkowych 
zamków — GUrtler. tel. 11-78-04.
UKŁADANIE, cyklinowanie. lakiero­
wanie nietoksyczne — Klara — tel 
37-85-97. ___________ g-6092
ANTYW ŁAMANIOW E zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem ora> 
montaż zamków poleca — Jacek Ja­
recki, tel. 47-28-64. (8—15).

„EXPRES”  montuj* ekspresowo — 
zamki — wszystkie typy, antywłama- 
nlowa zabezpieczenia, obicia tapicer 
skie, drzwi harmonijkowe. — Tel 
12-14-08, godz. 8—15.____________________
DOM — 8ERVICE — poleca usługi 
układania, cyklinowanla, lakierowa­
ni* parkietów. Tel. 55-95-75, (6.30—8.
20—22). ___________________ g-6792
M ONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych — Musiał, tel. 43-79-09.

_____________________ g-2415
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Hil. tel. 43-11-60.

____________ g-23t
ELBOX — VIDEO! Przestrajanie te­
lewizorów na Secam/Pal. — Tel. 
37-30-39, od poniedziałku do czwart­
ku, 9—13. ____________g-2847
.,KOMEX”  — uprzejmie poleca zabez 
pieczenie drzwi przed włamaniem z 
komfortowym obiciem drzwi, montaż 
zamków Przyjmowanie zleceń: tel. 
11-17-46, (8—15). ...:_____g-48/d
„D YW AN  — SERVICE”  — czyszcze­
nie dywanów, tapicerki WAP-em. — 
Danek, tel. 33-01-39.___________________
VIDEOM AX"

Tel. 12-29-42.
usługi yideokamera 

g-56456
„VIDEOBAJT”  — poleca przestraja­
nie telewizorów na system Pal / Se- 
:am w Krakowie, Tarnowie ‘ Nowym 
Sączu. Roczna gwarancja. Zgłosze­
nia, Kraków, tel. 33-85-30, (9—12)

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

organizuje

KURSY
— kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kełnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepowych
— bukieciarstwa
— dziewiarstwa ręcznego ł 

maszynowego
— tkactwa artystycznego l 

haftu
— repasacj) pończoch
— kroju i szycia
— manicure-pedicur*
— wstrzeliwania kołków pi­

stoletem „Grom” i „H ilt i”
— obsługi Fiata 126p

Kursy organizowane są w 
systemie wieczorowym I zao­
cznym Zapraszamy do Pun­
ktu Informacji w Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowego, 
Kraków, ul. Dietla 38, tel. 
22-85-69, w godz. od 8 do II.

K -13244

KOMFORTOWE tapicerowanie, mon
taż zamków, zabezpieczenia przed 
włamaniem — poleca uprzejmie Ma 
lian Skarżyński, tel. 55-12-44.______
PRALK I automatyczne naprawiam 
Orzechowski — tel. 12-33-90.___________
KARNISZE aluminiowe, zabezpiecze­
nia antywłamaniowe drzwi, zamki 
wiercenie udarowe — Kieroński, tel 
48-56-87. g-30t>4
.DOMATOR”  -  montaż drzwi har­
monijkowych, karniszy, tapicerki 
drzwi, zamków. Tel.. 43-12-06, (8—19).

g-2958
f  YKLINO W ANIE, lakierowanie, wo- 
skowanie -  Biały, tel. 47-19-89.
CYKLINOW ANIE
37-20-91.

— Klimek — tel 
g-56919

KARNISZE aluminiowe, wiercenie 
udarowe — Kurbiel. tel. 66-70-52.
CYKLINOW ANIE lakierowanie par­
kietów — Dudek, teł. 66-95-65.
ŻALUZJE aluminiowe — montaż, na­
prawa. Nawodnik — tel. grzecznoś­
ciowy 11-78-27. (13—15)
ZAKŁAD  prywatny przyjmie zlece 
nia na roboty malarskie. — Andrzei 
Przepiórka, tel. 34-21-99.
PRZESTRAJANIE telewizorów Pal/  
Seram, Secam /Pal. Wszystkie typy 
Gwarancja, Szostak, Kraków, Fila- 
recka 2. ______ £-5345
UWAGA! Montaż Instalacji elektrycz­
nych, kosztorysowanie sieci elek 
trycznych dla j. g. u oraz osób pry 
watnych. Kożblał — tel. 37-88-07.

g-5369
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
WAP-em — ln t Węgrzyn. — tel. 
55-13-31. ________________________ g-5249
HRAMY, furtki ogrodzeniowe na zle 
cenie wykonuję, naprawiam — Wa 
laszczyk, tel. 34-46-25. ____________
ZAKŁAD  usług mieszkaniowych — 
poleca montaż boazerii z materia­
łów własnych 1 powierzonych. -  
J urgała — tel 37-78-52._______________
CYKLINOW ANIE -  Bernal — tel 
11-83-58._________________ __________g-V)24
MONTAŻ boazerii, pawlaczy — fir 
ma „Modrzew'*, tel. 11-78-74, (15—20)

g-4948
BIURO Usług i Handlu „Com pez" — 
spółka z o. o. służy pomocą w za­
kresie: prowadzenia ksiąg handlo­
wych, doradztwa ekonomicznego 
prawnego 1 organizacyjnego dla osób 
rozpoczynających działalność gospo­
darczą, tworzenia spółek, przedsię­
biorstw oraz spółek z kapitałem za 
granicznym, ekspertyzy w dziedzinie 
rachunkowości przedsiębiorstw, usłua 
projektowych. Teł. 33-01-53. w godz 
9—14. Zapraszamy do korzystania 
waszych u s ł u g . __________g-525f
CYKLINOW ANIE. układanie, lakie 
rowanie. nietoksyczne — Klara, tel 
37-85-97. _ g-56926
PRACE instalacji wody, gazu. kana­
lizacji. c. o. — wykonuje Zakrzew­
ski Kraków — Wróblowice — ul 
Krzyżańsklego 37. Zgłoszenia: po 17 

___________g-2117
FOTOGRAF domowy — fotografuje 
wszystko w dowolnym miejscu i ter­
minie. Specjalność fotografia dzieci 
— Janikowski, tel. 12-62-20.
DYW ANY, tapicerkę -  wczyścisz 
WAP-em — telefonując: 55-31-83 —
Czaja._____________________ _______ g-4513
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
tapicerki — Geleta. tel. 55-96-04.

ia «>

NOWOŚCI 
W WYBRANYCH 

SKLEPACH

G A L A C T O G IL  —  preparat dla karmiących matek pobudza 
laktację, podnosi jakość pokarmu, wzmacnitf 
organizm.

G ELOPECTOSE —

P O LE C A M Y !

arom atyzowany preparat dla niemowląt 
o działaniu przeciwwym iotnym  i przeciw­
biegunkowym. Stosowany również przy 
nietolerancji glutenu.

Z A P R A S Z A M Y !

ZAKŁAD  usług mieszkaniowych — 
„Kom plex”  wykonuje dla ludności i 
jednostek gospodarczych wystroje 
wnętrz w drewnie, układanie i cy 
klinowanie parkietów, malowanie i 
tapetowanie, flizowanie, odnawianie 
mebli. Zgłoszenia pisemne pod adre­
som: Waldemar Nowakowski, Krys­
pinów 222, 32-060 Liszki.

________________ g-390a
BOAZERIE,
Kierzek, tel’.

pawlacze montuje — 
37-77-76 (17—21)

g-486t>
CHCESZ powiesić półkę, złożyć me­
ble, zamontować karnisz, wytapeto- 
wać, wymalować, posprzątać miesz­
kanie, założyć antenę? — Zadzwoń 
55-46-00, wewn. 357, 55-56-06. wewn 
346 Firma „T A K T ”

___ _______________g-4707
NAGRANIA na kasetach VHS - 
urodziny, śluby, pogrzeby oraz wszel 
kie inne uroczystości, z możliwością 
wykonania kopii nagrań — wykonuie 
B Czernek, tel 55-21-62.

g-4237
CYKLINOW ANIE -  Michorczyk. te> 
33-21-08. g-5633
WAŁOWANIE, tapetowanie dla 1. g. u 
i osób prywatnych. Zlecenia: Roz­
kosz, Wery Kostrzewy 40 lub tei
33-4̂ -21, od 18. g-4431
PASOWANIE stolarki budowlanej -  
wymiana okuć. baskwili. montaż za 
czenów, wiercenie udarowe — Ko* 
dura, tel. 33-70-35.
____________________________________g-4437
ZAKŁAD  elektroinstalacyjny — po 
leca usługi. Plac Nowy 3. tel 55-04-90

£-3533
PARKIETY układa, cyklinuje. lakie­
ruje, woskuje — Kurdziel —'- tel 
66-96-16. g-593
INSTALACJE siły i światła -- Kurek 
Kraków, Powstańców 26 /213, tel 
fjrzenośclowy 55-64-17, (17—21).

*-3412
DEZYNSEKCJA, deratyzacja 
Scigalski. tel. 34-39-66.

inż

g-473
PRZEDSIĘBIORSTWO Robót Budo 
wlanych i Elektroenergetycznych -  
..Inwentor”  sp. z o.o. 30-412 Kra­
ków ul. Tokarska 6, tel 66-05-93 (w 
godz. 8—15) oferuje usługi* remonto­
wo-budowlane. instalacyjne, elektry­
czne, projektowe, świadczone Drze2 
wysoko kwalifikowanych pracowni­
ków. Zapraszamy do korzystania z 
naszych usług. g-5253
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
WAP-em, mycie okien, sprzątanie — 
Adamczewski, tel. 12-58-49
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1  B IU R O  
P O Ś R E D N IC T W A

£2 przy kupnie l sprzedaży nie-
£2 ruchomości — B. Kluziewic2 55
£i> — uprzejmie informuje swo-
££ ich Klientów, że zmieniło sie- 52
£2 dzibę

Nowy adres: ul. DzierżyA- K
3 * skiego llb/12, wtorek, piątek. *—
g** (12—18). Duży wybór ofert. »-
£2 Zapraszamy. 2
2  g-3912 ES

n i i im n m i in i f i iu iM i iu m i i iu in

.•iiittiKusiiuaiim iiciiiu iiiiiiiiiiiiiŁ
~ Biuro
m Usług Historycznych

E „ K l io ”M
£ spółka z o.o.
3 Kraków, ul. Szpitalna M, tel. g
3 22-68-64 (16—19)

WYKONUJE PRACE
5 Z ZAKRESU HISTORII
“  B
2  kwerendy genealogiczno-he- 5 
“  raldyczne, bibliografie, oprą- £
-  cowania, prelekcje, korepety- B
— cje, etc.
3 g-6031 5
*■ m
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KARNISZE aluminiowe — dostawa, 
komplety łazienkowe -  montuje —
Tarach, teł. 47-28-57.__________________
UKŁADANIE parkietów, mozaiki, 
naprawy parkietu, cyklinowanie, la­
kierowanie również poza Krakowem 
Ostrowski, tel 22-06-68, 9—13

-________________________________ g-6963
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
Puto, tel 55-71-29.
__________________________________ g-56914
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Litewka — tel
43-04-82.___________________________ g-4Q12
UKŁADAM, cyklinuję, lakieruję par 
kiety. Suryło, tel 34-53-51, (po 18).
___________________________________ g-1931
TYLKO: blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancję bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy estetyczne pokry­
cia tapicerskie — wybór kolorów — 
Soczyńska, tel 12-91-01.
__________________________________ g-57025
CYKLINOWANIE, lakierowanie —
Kupiac, tel. 22-03-79.___________________
UKŁADANIE, cyklinowanie. lakiero-
wanję — Bier, tel. 12-07-27.___________
UKŁADANIE parkietów, mozaiki, 
iliz, terakoty, cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie — Kraków i po­
za województwem — Balasa — tel. 
34-42-02 g-32’37

RÓŻNE

PORAD udziela, opracowuje wytycz­
ne techniczne dotyczące wykonania 
centralnego ogrzewania, gazowego, 
kanalizacji, wody, gazu, kotłowni ga­
zowych ocenia jakość wykonania 
działania ekspertyzy tychże instala­
cji — uprawniony inżynier. Kraków,
tel. 11-57-25, godz 9—17.________g-45169
AUTOBUS do Kolonii i Frankfurtu, 
informacja: tel 66-35-80, godz 8—12
l 18-̂ 20. ■ ____________ ___________ g-5437
FLEMENTY instalacji odgromowej, 
złącza, uchwyty, śruby naciągowe — 
produkuje zakład, — Wieliczka, ul 
Podleśna 1. Kraków, tel 66-23-32.
___________________________________ g-466ł
BIURO matrymonialne „Przyjaźń”  — 
tel 48-51-80. 48-15-32. -  Kraków 39.
skiytka 23._______________________ g-2977
KOMIS motoryzacyjny zaprasza do­
stawców części nowy i używanych 
do samochodów krajowych i zachod­
nich. Kraków, Nad Sudołem 6. tel 
34-07-94. K-1457

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego 
i Rurociągów Energetycznych

„ENERGOPOL-2”  w Krakowie, ul. Włóczków T

informuje, że z dniem 1 stycznia 1989 r. nazwa przedsiębiorstwa 
została zmieniona na*

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO 

„HYDROTREST”  KRAKÓW
Zmieniona została również z dniem 1 stycznia 1989 r. nazwa 

Banku Finansującego i nr konta na:

BAN K  PRZEMYSŁOW O-HANDLOW Y 
z siedzibą w Krakowie 

nr konta: V I O /KRAKÓ W  323431-71

Adres Przedsiębiorstwa oraz numery telefonów nie ulegają 
zmianie.

K-208

OKRĘGOWA INSTYTUCJA 
ROZPOW SZECHNIANIA FILMÓW 

Kraków, ul Smoleńsk 2 
tel. 22-8%66, 22-82-69, wewn. 27 lub 28

oferu je sprzedaż za złotówki
— magnetowidów I odtwarzaczy klasy standard
— magnetowidów klasy Hi-Fi
—  magnetowidów reporterskich
— kamer i kamkorderów półprofesjonalnych 1 profesjonal­

nych
— magnetowidów 1 kamkorderów Super VHS
— kaset systemów U-matic i Super VHS
— wideoskopów
— telewizorów i monitorów telewizyjnych
— mikserów wizyjnych i dźwiękowych
— stołów montażowych i BIue-Box
— profesjonalnego oświetlenia do realizacji w technice rtdeo

Kom pletu jem y sprzęt w g zamówień P T  K lientów. 

W ystawiam y rachunki oraz faktury j.g.u.

Udzielam y gwarancji.



2 DZIENNIK POLSKI

REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
BUSH JEDEN ̂ STOKROTNYM  

DZIADKIEM
Prezydent USA George Bush 

we wtorek po raz 11. został 
dziadkiem. Jego synowa urodzi­
ła w  Denver (stan Kolorado) có­
reczką — Ashley Walker. W 
komunikacie opublikowanym w 
Białym Domu podano, że Ważąca 
3,Z kg Ashley i' jej mama czują 
się dobrze. Ashley jest siódmą 
wnuczką George’a Busha. 
RADZIECKO • AM ERYKAŃSKA 
ZAŁOGA POLECI NA  MARSA?

Międzynarodowy załogowy lot 
pa Marsa jest możliwy. Naj­
prawdopodobniej odbędzie się on 
na początku nowego tysiąclecia. 
Projekt • wysłania ekspedycji na 
,,czerwoną planetę”  opracowywa­
ny jest zarówno w  ZSRR, jak J 
w  USA. Wydaje się, że ju i w 
wyniku realizacji obecnego w iel­
kiego projektu międzynarodowe­
go „Phobos” stanie się jasne, 
na ile ludzkość , jest bliska u- 
rzeczywistnieniu swego starego 
marzenia. Mówiąc o sprawie 
załogowej wyprawy na Marsa, A. 
Leonow podkreślił, że w  tym ce­
lu już obecnie stwarzana jest 
realna baza. Najprawdopodobniej
—  powiedział — na planetę ta­
jemnic uda się załoga radziecko- 
-amerykańska.

TYSIĄCE LEWÓW 
„N A  LEWO”

22 oskarżonych, 380 świad­
ków, 3 000 stron protokołu są­
dowego, i aktu oskarżenia — oto 
niektóre dane procesu, który za­
kończył się w  sofijskim sądzie 
miejskim. Na ławie oskarżonych 
znaleźli się pracownicy solij- 
skiego przedsiębiorstwa „Surowca 
wtórne” i spółdzielni „Narkoop” , 
Zajmowali się oni skupem od­
padów przemysłowych i go­
spodarstw domowych „zarabiając” 
tysiące lewów na machinacjach 
w  tej pozornie niezbyt intrat­
nej dziedzinie osiągania nielegal­
nych zysków. Np; towaroznaw­
ca „surowców wtórnych” Ma­
linka Oeorgiejewa zdołała w 
krótkim czasie wydać ponad 200 
„lipnych" dokumentów; wraz z 
niektórymi wspólnikami przy­
właszczając prawie 45 tys. le­
wów. Podobne „operacje”  pro- 
wadziii inni oskarżeni. Łącznie 
przywłaszczono 100 tys. lewów. 
Przestępcy skazani zostali na 
kary wieloletniego więzienia. 

NOWE DANE 
O CHOROBIE DZIECI
W  CZERNIOWCACH

Specjalna komisja ds. likwi­
dacji następstw masowych za­
chorowań dzieci w  Czerniowcach, 
powołana kilka miesięcy temu, 
opublikowała nowe, uściślone 
dane. Wynika > nich, te od koń. 
ca sierpnia ub. r., kiedy pojawi­
ła się choroba, do ośrodków lecz­
niczych Kijowa i Moskwy skie­
rowano 218 dzieci. 150 dzieci wy­
zdrowiało, w  43 przypadkach o- 
bawy rodziców okazały się nie­
uzasadnione. Obecnie w  Insty­
tucie Pediatrii w  K ijow ie i  w  
sanatorium przebywa 4 dzieci; 
pozostałe wróciły <jo domów. Nie­
pokój, jaki wywołało w  Czerniow­
cach i  okolicznych miejscowo­
ściach masowe zatrucie dzieci, 
utrzymuje się. Przede wszysU 
kim dlatego, że nie wykryto do­
tychczas źródja zatrucia.

DESPERACKI SKOK
7 bm. w  4-kondygnacyjnym 

bloku mieszkalnym w  bałuckiej 
dzielnicy Łodzi przy ul. Gnieź­
nieńskiej w  jednym z mieszkań 
na I I I  piętrze wybuchł pożar w 
kuchni i przedpokoju. Lokatorzy
— zszokowani —  podjęli despe­
racką decyzję ratowania życia 
skacząc z 5-miesięeznym i 4-let- 
nim dzieckiem przez okno. Wszy­
scy z ciężkimi urazami przeby­
wają w  szpitalu.

GDY BRAKUJE PIELUCH.*
Sąd Rejonowy w  Lwówku Sl. 

wydał wyrok w  niecodziennej 
sprawie kradzieży przy użyciu... 
bojowego wozu strażackiego. Na 
ławie oskarżonych zasiadło trzech 
pracowników Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w  Głobuł- 
towie. 23-letni Adam W. wy­
niósł z hali produkcyjnej 89 me­
trów tkaniny pieluszkowej tzw. 
tetry o wartości ok. 18,5 tys. 
zł. Przekazał ją dowódcy zakła­
dowej straży pożarnej 31-letnie-. 
mu Janowi S. Ten „wszczął”  a- 
larm przeciwpożarowy i bojowym 
wozem strażackim prowadzonym 
przez wtajemniczonego w sprawę 
46-letniego Mieczysława H. w y­
wieźli skradzioną tetrę poza te­
ren zakładu. Przejechali kilka­
set metrów i właśnie zamierza­
li wyładować łup, kiedy nat­
knęli się na jednego z zatrudnio­
nych w  fabryce, brygadzistów. 
Rozpoznał on strażaków i zawia­
domił o wszystkim dyrekcję. Ka­
ry: od 7 do 10 miesięcy pozba­
wienia wolności sąd zawiesił na 
2 lata. Wszyscy oskarżeni za­
płacą też grzywny od 40 tys. 
do 90 tys. zł.

Opracowanie:
W ACŁAW  KRUPIŃSKI

Prezydium RN miasta Krakowa podtrzymało wcześniejszą uchwałę z 1984 roku

„Solvay" musi zmienić profil produkcji
Pod przewodnictwem Apolinare­

go Kozuba obradowało Prezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa. 
W  obradach prezydium uczestni­
czyli m. in. Kazimierz Klęk — 
podsekretarz stanu w Minister­
stwie Przemysłu, Wiesław Kol- 
snt —  dyrektor departamentu w 
tym ministerstwie, prezydent 
miasta Tadeusz Salwa.

Przedmiotem dyskusji były 
dalsze lesy Krakowskich Zakła­
dów Sodowych. Jak wiadomo, u- 
chwałą Rady.Narodowej m. Kra­
kowa z 21 marca 1984 zadecydo­
wano o całkowitym zaprzestaniu 
do 31 grudnia 1990 produkcji w 
tych zakładach — ze Względu na 
je j szkodliwość dla środowiska

naturalnego w  naszym mieście. 
Projekt całkowitej likwidacji za­
kładów spotkał się ze sprzeci­
wem obecnych na posiedzeniu 
przedstawicieli dyrekcji i załogi 
„Solvayu” .

Projekt uruchomienia w  po­
mieszczeniach KZS produkcji 
płynów do prania nie spotkał się 
Z pełną akceptacją Prezydium.

Po zapoznaniu się ze stanowi­
skiem zespołu ds. realizacji 
wspomnianej uchwały z 1984 ro­
ku oraz z opinią Krakowskiego 
Towarzystwa Przemysłowego Pre­
zydiom przedyskutowało projekt 
postanowienia .przewidującego u- 
trzymanie w  mocy decyzji o za­
przestaniu w  „SoIvayu”  produk-

Abp. F. Colasuonno zakończył wizytę w Polsce

Sprawa stosunków dyplomatycznych 
między Stolica Apostolską a PRL

W ARSZAW A (PAP). 7 bm. za­
kończył tygodniową wizytę w  Pol­
sce i udał się w  drogę powrotną 
do Rzymu arcybiskup Francesco 
Colasuonno nuncjusz apostolski 
do specjalnyeh poruczeń. kierow­
nik zespołu Stolicy Apostolskiej 
«Js.'stałych kontaktów roboczych 
z rządem PRL. Przewodniczył on 
delegacji reprezentującej stronę 
watykańska w  komisji mieszanej 
przedstawicieli Rady ds. Publicz-* 
nych Kościoła' i Episkopatu Pol­
ski. powołanej do studiowania 
sprawy, stosunków dyplomatycz­
nych między. Stolica Apostolską 
i PRL.

Delegacja Stolicy Apostolskiej 
—  powiedział on dziennikarzom 
przed odlotem do Rzymu —  zo­
stała przyjęta przez wysokie oso­
bistości rządu polskiego; odbyliś­
my posiedzenie robocze z przed­

stawicielami Episkopatu. W  cza­
sie rozmów poruszaliśmy oczy­
wiście sprawę stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Stolicą A - 
postolską a Polska. Istnieją pro­
jekty dwóch dokumentów Je­
den. nazywany konwencją, drugi 
—f ustawą wewnętrzną. Pierwszy 
— dotyczy specyficznie stosunków 
dyplomatycznych, drugi będzie 
prawem państwowym i  dotyczy 
problemów Kościoła w  Polsce. 
Prace nad tym drugim dokumen­
tem nie zostały jeszcze ukończo­
ne, przygotowują go przedstawi­
ciele Episkopatu i rządu. Jego 
ostateczna redakcja wymagać bę­
dzie jeszcze kilku posiedzeń. Po 
zakończeniu tych prac. Stolica 
Apostolska w  porozumieniu z  E- 
piskopatem. będzie mogła rozpo­
cząć formalne rozmowy z władza­
mi polskimi, biorąc pod uwagę 
wspomniany projekt konwencji.

Jakie warunki pracy poza krajem
(Dokończenie ze str. 1)

ników poza krajem. Zawiera tak­
że stwierdzenie, że udział związ­
ków zawodowych w jednostkach 
kierujących w ustalaniu syste­
mu wynagradzania oraz, przyzna­
wania innych świadczeń dla o- 
Sób pracujących za granicą okre­
ślają zasady przyjęte w  ustawie 
o związkach zawodowych z dnia 
8 października 1982 r.

Podpisany dokument zawiera 
wytyczne kierunkowe do opraco­
wania nowego uregulowania 
spornych kwestii. Zgodnie z ni­
mi w  kompetencji ministra pra­
cy i, polityki socjalnej leżałoby 
określenie najniższych stawek 
miesięcznych wyniagrodzeń dla 
poszczególnych krajów, a w  przy­
padku wynagrodzeń finanso­

wanych z budżetu państwa także 
wysokości stawek maksymalnych. 
Cała reszta uprawnień dotyczą­
cych określenia stawek dla po­
szczególnych stanowisk pracy, 
wysokości premii, nagród, płacy 
za pracę w  godzinach nocnych, 
nadliczbowych i w  warunkach 
szkodliwych dla zdrowia znajdo­
wałaby się w  gestii jednostek 
kierujących. Świadczenia socjal­
ne mają być przyznawane we­
dług dotychczasowych zasad.

Ostatecznie utrzymany został 
punkt budzący początkowo naj­
więcej emocji. W  uchwale nr 
177 przyjęto, że 10 proc. wyna­
grodzenia pracownicy mają prze- 

’ kazywać do kraju w  zamian za 
■ złotówki wypłacane według obo­

wiązującego, bankowego kursu 
waluty.

Dni Muzyki Kompozytorów Krakowskich
. (IN F . WŁ.) Środowisko kom­
pozytorskie Krakotoa jest liczne 
i bardzo aktywne, ale nie znajdu­
je  to dostatecznego odbicia w co­
dziennym życiu koncertowym. 
Lukę tę wypełnią — choć czę 
Sciowo —  ,f ln i Muzyki Kompo­
zytorów Krakowskich", zorgani­
zowane w dniach 9— 14 lutego 
przez Oddział Krakowski Zwiąż 
ku Kompozytorów Polskich przy 
współudziale Wydziału .Kultury  
Urzędu m. Krakowa, Polskiego 
Radia i Telewizji w Krakorme, 
Muzyki Centrum, Capellae Cra 
covien$is i  Grupy Krakowskiej. 
Impreza ta, którą rozpocznie 
czwartkowy, koncert Capellae 
Gracoviensis pod dyr. Stanisława 
Gałońskiegc (w sali Hołdu Pru­
skiego o godz. 19), przyniesie 
przekrojową prezentację dorobku 
aż 26 kompozytorów różnych o- 
rientacji stylistycznych, zarówno 
znanych —  jak B. Schaeffer, M. 
Stachowski, K. Moszumańska-

-Nazar, Z. Bu jarski, A. Walaciń- 
ski, J. Łuciuk, T. Machl, jak i  
najmłodszychi dopiero rozpoczy­
nających karierę. Zróżnicowana 
jest też łkała gatunków, sięgają­
ca od tradycyjnej muzyki chó­
ralnej, i  utworów kameralnych, 
do mufcyki elektronicznej,' *kom 
puterowej i  teatru instrumental­
nego. Attoikcyjnoici programom 9 
koncertów przydadzą także zna­
komici. wykonawcy, wystąpią m. 
in. Krasowski Kwartet Obojo­
wy, duet fortepianowy P io tr Gró­
decki —  Mirosław Herbowski, 
Chór PR  i  T V  pod dyr. Bronisła­
wy Wietrzny t znani soliści: Bar­
bara Swiątek-Zelazny —  flet, Ma­
riusz Pędziałek —  obój, także 
„primadonna awangardy*  —  Ol­
ga Szwajgier i wielu innych. Fe­
stiwal zakończy we wtorek 14 lu­
tego koncert Orkiestry Symfoni­
cznej PR  i  Telew izji w Krako­
wie pod dyr. Szymona Kawał li.

a>

Konkurs na wspomnienia

„Moja walka i praca"
Związek Inwalidów Wojennych 

ogłasza konkurs na wspomnienie 
kombatanckie z okazji 70-lecia 
ZIW. W konkursie wziąć mogą 
udział zrzeszeni i niezrzeszeni in­
walidzi wojenni oraz wszyscy in­
ni kombatanci.

Wspomnienia dotyczyć mogą 
przeżyć z I  i II .wojny światowej, 
konspiracji w kraju i za granicą, 
służby w PSZ na Zachodzie, służ­
by w  armiach sojuszniczych, prze­
bywania w  obozach koncentra­
cyjnych, jenieckich, internowa­
nych i więzieniach, odbudowy Pol­
ski w  okresie międzywojennym i 
po II wojnie światowej.

Objętość opracowań jest nie 
ograniczona. Prace konkursowe o- 
patrzone adnotacją „Dla Komi­
sji Historycznej —  konkurs” 
przesyłać należy na adres: Zwią­
zek Inwalidów Wojennych PRL, 
Kraków, ul. Biskupia 18. Prace 
należy opatnzyć godłem i załą­
czyć osobną kopertę z Imieniem, 
nazwiskiem i adresem autora.

Ogłoszenie wyników konkursu 
odbędzie się w  IV  kwartale 1989 
roku. Termin nadsyłania prac u- 
plywa z dniem 31 maja 1989 r.

(mat)

eji sody i jej pochodnych do 
końca 1990 roku.

Prezydium RN oświadczyło, te 
gotowe Jest do podjęcia rozmów 
na temat każdej propozycji za­
gospodarowania byłych Krakow­
skich Zakładów Sodowych — 
pod warunkiem, że będzie to pro­
pozycja uwzględniająca wymogi 
ekologii.

W  drugiej części obrad przy­
jęto projekt Wojewódzkiego Pla­
nu Rocznego i Budżetu na 1989. 
Omówiono też m. in. propozycje 
nowych stawek czynszu za loka­
le użytkowe w  Krakowie. (x)

15 lutego 
obrady Sejmu

(Dokończenie ze str. 1)
7) uchwały w  sprawie planu 
centralnego funduszu rozwo­
ju nauki i techniki na 1989 r., 
r „

B i  Sprawozdania komisji o 
rządowych projektach ustaw:
1) o funduszu obsługi zadłu­
żenia zagranicznego,
2) o funduszu rozwoju eks­
portu;

B  Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów, Komisji Spraw 
Samorządowych oraz’ Komisji 
Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
niektórych warunkach konso­
lidacji gospodarki narodowej 
oraz o zmianie niektórych u- 
staw ;,

P t  Sprawozdanie komisji o 
rządowym projekcie ustawy 
prawo dewizowe;

■ I  Sprawozdanie komisji o 
rządowym projekcie ustawy o 
ustanowieniu narodowego 
święta niepodległości;

p i  Sprawozdanie komisji o 
poselskim projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o organizacji 
i finansowaniu ubezpieczeń 
społecznych.

Ciepło!
Polska południowa Jwt 

wera wyżu znad Austrii. K r»k *W  
•kie Biur* Pregnos EMGW przewl-  
duje, że dziś będzie "ch m u ram i*  
duże *  większymi przejaśnieniami 
i lokalnymi rozpogodzeniami- Nocą 
i rano miejseami mgła. Tempera­
tura w  dzień od 8 do 10 ft., a w  no­
cy „d 1 do 8. W  Tatrach w  dzień 
plus 1, w  noey —S st. W iatr słaby i

umiarkowany, pohidaiowo taehwbj 
i zachodni.

P iH B M ł erlentaeyjna aa Basta, 
aą dabęi pogoda i temperatura ta  
większych zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Kri. 
kowie na wysokości lotniska w Bg. 
licach a T bm. godz. 18: 752,9 mat tt 
1003,8 hPa, stan stały.

Temperatury z 7 bm. godz. 1}, 
najwyższa 11 st. zanotowano w* 
Wrocławia i Gdańsku, 9 w Krako­
wie l Tarnowie, t  w Nowym Sącza, 
4 w  Zakopanem i -J-l na Ksspro- 
wym Wierehn.

WCZDRAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
■  SYTUACJA W  AR M E N II I  AZERBEJDŻANIE, W  chwili obec­

nej wszyscy przywódcy zakazanej nacjonalistycznej organizacji ,,Ka- 
rabach”  znajdują się w  areszcie —  oświadczył, na konferencji praso­
wej przedstawiciel M SW  ZSRR generał-major Nikołaj Waśko. Pb. 
informował on, że w  wyniku konfliktów na tle narodowościowym na 
terytorium Armenii i Azerbejdżanu zginęło 87 osób, a około 1,5 tys, 
odniosło rany. Oprócz tego, przy pełnieniu obowiązków służbowych, 
związanych z ochroną różnych obiektów, obywateli i porządku pu. 
blicznego, zginęło 4, a rannych zostało 117 żołnierzy wojsk MSW 
i Arm ii Radzieckiej. Rany odniosło także 32 milicjantów. Minister 
spraw wewnętrznych Armenii gen. A jdyn  Mamedow powiedział, 
że nie wszyscy pracownicy m ilicji w łaściw i* wypełniali swoje obo­
wiązki zawodowe: ponad 100 pracowników resortu spraw wewnę­
trznych szczebla kierowniczego w  Republice Azerbejdżańskiej zostało 
zwolnionych i pociągniętych do surowej odpowiedzialności dyscypli. 
narnej. Zwolniono z pracy 24 pracowników milicji.

■  PREMIER R YZK O W  P R Z Y JĄ Ł  CHARLESA AZNAVOURA. 
Premier ZSRR Nikołaj Ryżkow przyjął nai Kremlu słynnego piosenka­
rza i kompozytora francuskiego —  ormiańskiego pochodzenia Charie. 
sa Aznavoura. Nikołaj Ryżkow podziękował Aznavourowi za odwie­
dzenie Armenii i okazanie troski Ormianom, którzy ucierpieli w wy­
niku grudniowego trzęsienia ziemi.

■  W YSTĄPIE N IE  W  TELEW IZJI CÓ RKI IM RE  NAG YA. Córka 
byłego węgierskiego premiera Imre Nagya —- Erzsebet Nagy wystą­
piła w  węgierskiej telewizji. Było to je j pierwsze publiczne pojawie- 
nie*się od ponad 30 lat. Powiedziała, że powinna się odbyć oficjal­
na ceremonia pogrzebowa i szczątki je j ojca należy ponownie pocho­
wać na tym samym miejscu, tzn. w  kwaterze nr SOI budapeszteń­
skiego cmentarza Rokoskeresztur. To samo powinno stać się za 
szczątkami jego czterech towarzyszy: Pala Maletera, Milosa Gimesa, 
Jozefa Szilagyi I Gezy LosonezI, ponieważ „ponieśli śmierć za tę sa­
mą sprawę,” .

■  ZAPOW IEDZ W IZ Y T Y  K. GROSZA W ZSRR. W  Moskwie po- 
informowano, że sekretarz generalny K C  KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Mlehalł Gorbaczow spotka się z 
sekretarzem generalnym W SPR Koroly ’em Groszem w  Moskwie w 
drugiej połowie marca.

(Dokończenie ze str. 1) 
niu silnika z przodu większa bę­
dzie także część pasażerska. L i­
cząc od pedałów po tylne siedze­
nie'będzie tego miejsca o 111 mm 
więcej niż w  „126”, O 102 mm 
wnętrze będzie także szersze.

Znacznie .większy jest także 
bagażnik, który posiadać będzie 
pojemność 190 litrów (przypomi­
nam, że „maluch” ma bagażnik 
95-litrowy).

Z  danych technicznych dotyczą­
cych silnika (będzie to znacznie 
zmodernizowana jednostka „bisa” ) 
dyr. Rabajn ujawnił także, że 
„x  1/79” spalać będzie o półtora 
litra mniej paliwa, przy zwię­
kszonej w  stosunku do „fiata 
126 p”  prędkości maksymalnej o 
20 km/h. Przewiduje się, że 
przebieg do naorawy główriej 
wyniesie 150 tys. km („maluch”

6 lat gwarancji 
na „ x  1/79"

100 tys. km) a gwarancja na nad­
wozie (blachy obustronnie cyn­
kowane) udzielana będzie na 
sześć lat.

W  przyszłości planuje się, co 
spotkało, się ze szczególnym zain­
teresowaniem zebranych, urucho­
mienie produkcji samochodu: 5- 
drzwiowego. o przedłużonej ka­
roserii. Co najważniejsze rozpo­
częcie wytwarzania na bazie 
„x  1/79”  całej rodziny pochod­
nych samochodów (np. minifur- 
gpny) nie wiązałoby się z  zaku­
pem dodatkowej licencji.

Przedstawiciel FSO dyrektor 
ds. technicznych Jan Rączko

przedstawi! nieaktualne jut chy­
ba plany rozwoju swojej firmy 
na bazie licencyjnego samochodu 
o kryptonimie „A-90” . Po raz 
pierwszy ujawniono, że miał to 
być daleko posunięty restailing 
„fiata uno”.

P o  zapoznaniu się z projektami 
Samochodów ,,x 1/70”  i „A-90" 
zebrani przyjęli stanowisko śro­
dowiska naukowo-technicznego na 
temat nowej koncepcji rozwoju 
przemysłu motoryzacyjnego. Wy­
rażono* m. in. pełne poparcie dla 
produkcji w  FSM i FSO jednego 
samochodu, akcentując przede 
wszystkim fakt. że wytwarzanie 
ponad S00 tys. aut .rocznie po­
zwoli na częstsze zmiany modeli 
pojazdów, a co za tym idzie wdro­
żenie do produkcji rozwiązań 
konstrukcyjnych polskich inży­
nierów. (Jur)

PILNIE poszukuję — Contratubex lub 
Madecassol. Tel. 43-45-23.

g-8083

ZAGRANICZNA firma zatrudni ko­
bietę — wymagana znajomość angiel­
skiego lub niemieckiego — oraca bar­
dzo atrakcyjna. Oferty 3950 „Prasa” 
Kraków, Wiślnd X.

TV kolorowy Elektron 181 IO — 
sprzedam. Tel. 11-99-27, po 1S.

' ___________________________g-7963

OPONY „14” nowe 1 używane za­
chodnie, felgi Mercedesa — sprzedam 
Tel. 44-17-12. K-8111

MOTORYNKĘ nową „Romet” — od­
sprzedam. Oferty 3949 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 3.

vOLKSWAGEN Passat, stan bardzo 
dobry — sprzedam. — Kraków,' tel. 
34-49-71, po południu.
________  *___________________H 1M

KIOSK handlowy — sprzedam. Ofer­
ty 4806 „Prasa” Kraków, WUlna 1.

PIERŚCIONEK z brylantami 3X3 /1 l 
4X5 /i — sprzedam. — Oferty 1031 
..Prasa” Kraków. Wlślna 1..

SONY 27 caU, z teleteictem. nowy — 
sorzedam. Tel. 11-81-17.

g-4900

NOWY dom lub do wykończenia, w  
Krakowie — kuplą. Tel. 44-80-07.
___________________________________g-4880
SOLIDNĄ, energiczną osobą — 
trudni kwiaciarnia. Nowa Ruta. 
os. Złotej Jesieni (przed przychod- 
nl*> g-4883
S ILN IK  „Dacii** — sprzedam. — Tel 
37-75-40.__________________________  g-4854

POSIADAM Zuka, gotówką — pro­
pozycje: Oferty 4914 „Prasa” Kraków 
Wiślna l. *

KTO podejmie slą — konserwacji i 
bletących napraw wózków akumula­
torowych? TeL 11-19-13. 
___________________________ ________K-4909
DYWAN uiywany 1 X 4  — sprze­
dam. Tel. *5-88-61. , 
_____________________________  g-4849
KOMPLET naprawczy do SW 860 — 
kuplą. Tel. 55-11-99, (17—10).

_________ g-5001
SPRZEDAM nowy telewizor Japoński 
.„Tec”. Tel. 43-61-60.
___________________________________ g-4918
SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — t . i
55-67-53. *-4996
OVERLOCK 3-nitkowy. chiński — 
sprzedam. Tel. 33-06-65, po 16.

I - 4991

[Ogłoszenia T O  
10kspresowe |

PRZYJMĘ — murarzy, stolarzy _  
mieszkanie zapewnione. Kraków, tel. 
47-10-83. g-4990

TV Sony 17 cali, teletąxt, nowy — 
sprzedam. Tel. 37-04-65.
_______ g-4871

KOMPLET wypoczynkowy 
Tel. 33-00-16. > kuplę.

*-4978

PILNIE kuplą nową pralkę, automa­
tyczną. Tel. 37-35-13, wieczorem.

K-4744
WTRYSKAKĘ ioo g — sprzedam, t - 
Słomnikl, tel. 47, po li.

_______________  «- «W

NOWOCZESNY dom, itan surowy za­
mknięty, na działce *4 ary, pod la- 
sem “- .sprzedam. Szczucin — tel 
6ł~79-________ •_______ ’_______  T-3543

PEŁNE umeblowanie mieszkania (po­
łysk) i pralką automatyczną — sprze­
dam. Tel. 37-50-38, (18—21).
___ ________________  g-7644

* r.6w- *® starym dom- kiem, 27 km od Krakowa — sprze­
dam. — Tel. grzecznościowy 44-86-64 
90 18~ ____________ g-7676

t Ti BOWT — »priedam. — Tel. 43-74-84. _____________  g-496»

n a g r o d a  za zwrot dokumentów 
pozostawionych w  czarnej torbie w  
autobusie nr 138. Tel. 88-78-80. ’
________-  __________ g-77M
f o r t e p ia n  Stary lub klawiaturą — 
sorzedam. Tel. 11-84-14 (8-11).

g-7711
SPRZEDAM w  Giebułtowie ogród V
S ^ L em» drewntanym — siła, gaz -1 Sludek, Borkowska 15. . Raz. —
_________- ___________________g-7650

kJjow?CMł mV własnołc»owe. l-po-
miśó: Kraków^ t«l. T S I -n ! * ’
------------------- g-7702

? a ° M e E ° ^ W “  -
______ ____________ |___________ g-3518

^z,°dam Z T , Ą  te1ltan22-l£«,,.lny f
-------------- -- T-3513

kawkle1 °  ""  tyn~— gwnranłn^Z Spółka Z O.  O

konanla ^ * « ! , £ £ o5t»  l^o śó  wy-

K-4M

SPRZEDAM 126 p, 1984. Tei. 11-04-27.
g-4808

W* p, 1987 / 88, dywaii 1 X  3 — ku­
plę. — Oferty 4811 „Prasa” Kraków, 
Wlślna l. ■

SPRZEDAM ovarloek 3-nitkowy. «il* 
nikt, części zapasowe. Tel. 48-24-42.

’ Z-482S

SPRZEDAM złote obrączkL — Tel. 
75-33-48. *-4®7

POLONEZA, nowego — sprzedam. — 
Tel. 44-60-07. g-48W

OKAZJA! M-s, 48 ms — pilnie sprze­
dam warunki korzystne. Turcza, 
UL Wysłouchów 40 / 96. „

(-8D9T

KALETNIKA szyjącego ns maszynie 
— zatrudnię ną korzystnych warun­
kach. Tel. 11-87-91, po 19.

SILNIK  126 p 600 cml — spnedam. 
Os. Ląg, Wiklinowa 11.

LAKIERNIKA samochodowego — ss* 
trUdńią. Wieliczka, tei; 78-13-30.

(-93(1

POSZUKUJĘ mieszkania w Nowel 
Hucie. Oferty 4841 „Prasa" Kraków. 
Wlślna l. ■ _

SPRZEDAM flizy, terakotą, 
stemple, drut. Tel. 33-57-85.1 . ________ - g-»g
SPO tK A  x o. o. J. g. u. poszukuje 
kandydata na dyrektora. ■— Oferty * 
dokładnym przebiegiem pracy iswo- 
dowej kierować pod nr 4889 „Pr*,a 
Kraków. W lślna 1.

PP -U  Sp. z o. o. „Plastop” 
podejmie współpracę z zakładem >t0~ 
larsklm ha zasadach agencji, dner*
Za wy lub inne propozycje. Kraków- 
Miodowa 9, tel. 22-68-99. ^

s p ó ł k a  z o. o. (j. g. u.) wynajmj* 
lub wydzierżawi lokal z telefonem, 
nadający się na biura. Tel. U-51’3-'' 
wewn. lis. w  godz. »-15. ^

KOMPLET mebli skórzanych — 1̂  
jjydowanle kupię. — Tarnów. “ >• 
21-84-19, ,; T Ą  T-35B

ZATRUDNIMY: kierowników i 
s.ęp<;ów kierowników OddZlsłów 
sługi Mieszkańców, zastępcę 
nlka Działu Technicznego. , Ł
płacowe bardzo dobre. T*l. <4"81 f  
wewn. ąi, u ,  w  godz. 7—15

Oy*łlLOCK „JUKI” S -n ltłę^
2*68. sprzedam. Tel. 2M5-84 W , 
•—Ile S H




